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W A S Z Y N G T O N . P rz e b y w a ją c y  * 
w iz y tą  o f ic ja ln ą  w  U S A  p re m ie r 
Ja p o n ii Takeo M ik i  s p o tka  się dziś 
z p re zyden tem  G era ldem  Fordem . 
R ozm ow y będą do tyczyć  m . in .  za­
c ieśn ien ia  w s p ó łp ra cy  w o js k o w e j, 
k w e s tii dostaw  ro p y  n a fto w e j i  in ­
n ych  su ro w có w .

M E K S Y K . W  P o rt-o f-S p a in  (T ry ­
n id a d  i  Tobago) z b ie ra ją  się dziś 
p rze ds taw ic ie le  k ra jó w  cz ło n ko w ­
s k ich  O rg a n iz a c ji P ańs tw  A m e ry ­
k a ń s k ic h  (O PA) w  ce lu  doko n a n ia  
ra ty f ik a c j i  p o ro zu m ie n ia , znoszące­
go b lokadę  d yp lo m a tyczn ą  i  p o li­
ty c z n ą  K u b y , w p row adzoną  przez 
ÓPA w  1964 r.

K A IR . W  A le k s a n d r ii rozpoczy­
n a ją  się dziś o f ic ja ln e  ro zm o w y  
p rezyden ta  M e ksyku  L u is a  Eehe- 
v c r r i i  i  p rezyden ta  E g ip tu  A n w a - 
ra  Sadata. O ba j p rzyw ó d cy  poruszą 
p ro b le m y  do tyczące w y s iłk ó w  zm ie ­
rz a ją c y c h  do poko jo w e g o  u re g u lo ­
w an ia  k o n f l ik tu  b liskow schodn iego  
oraz kw e s tię  d w u s tro n n y c h  stosun­
k ó w  gospodarczych . Z  E g ip tu  Eche­
ve rr ía  n ria ie  sie w  n a jb liż s z y

w  N U M E R Z E : ♦  Młodym trzeba czegoś więcej... ♦  Spotkanie Polonijne 1975 ♦  W walce z chorobami płuc ♦

Szczecińskie fabryki 
na poczet p rzyszłe j 5-iatki

Źródła sukcesu

W listopadzie powitanie pierwszych podróżnych

N A  S U K C E S Y  społeczno-gospodarcze  Z ie m i S zczec ińsk ie j 
s k ła d a ją  s ię : d ob ra  p ra ca  i  pos ta w a  załóg w ie lu  z a k ła d ó w  
p ra c y , lu d z i,  k tó rz y  n ie  szczędzą w y s iłk u ,  by ja k  n a js z y b c ie j 
i  n a jle p ie j z re a liz o w a ć  za da n ia  p ro d u k c y jn e . Już  w  te j c h w i l i  
2T fa b ry k  szcze c ińsk ich  z a m e ld o w a ło  o w y k o n a n iu  zadań b ie ­
żące j p ię c io la tk i.  P rz e k ro c z y ły  one n ie  ty lk o  za łożen ia  p lan o w e , 
a ie  znaczn ie  p o p ra w iły  e fe k ty w n o ś ć  g osp od a ro w an ia , o bn iża ją c  
k o sz ty , podnosząc ja k o ś ć  p ro d u k c ji,  z w ię k s z a ją c  w y d a jn o ś ć  
p ra c y . Ź ró d łe m  sukcesów  są także  s to s u n k i p an u jące  w  z a k ła ­
dach  p ra c y  i  o d p o w ie d n i k lim a t ,  s p rz y ja ją c y  in ic ja ty w ie  tw ó r ­
cze j, p o d e jm o w a n iu  d o d a tk o w y c h  zo bo w ią za ń , a w ię c  w  su­
m ie  •;—  p ra w id ło w e j re a liz a c ji zadań p la n o w y c h /

O  P IĘ C IO L E T N IC H  su kce ­
sach z a k ła d ó w  m ó w ią  n aszym  
re p o rte ro m  p rz e d s ta w ic ie le  za­
łó g : P rz e d s ię b io rs tw a  P o ło w ó w  
D a le k o m o rs k ic h  i  U s łu g  R y b a c ­
k ic h  „ G r y f ” , C e n tra li R y b n e j, 
S zczec ińsk ie j W y tw ó rn i F a rb  i 
L a k ie ró w .

DRUGI ODDECH  
„GRYFA”

— B Y Ł A  TO  n a jp o m yś ln ie jsza  
p ię c io la tk a  w  h is to r i i  naszego p rze d ­
s ię b io rs tw a  — p ow iada  I I  se kre ta rz  
K Z  P ZP R  p rz y  P P D iU R  „ G r y f ”  
S ta n is ła w  W eso łow ski. Od 1971 r .  
ry b a c y  k o m b in a tu  z ło w il i  467,6 tys . 
to n  ry b ,  p rze k ra cza ją c  p lan  p o ło ­
w ó w  o 14,5 tys . to n . Z  k o le i p lan  
eksp o rtu  w  z ło ty c h  d e w izo w ych , k tó ­
r y  w y n o s ił 49,8 tys . z l p rz e k ro c z y ­
liś m y  o ponad 12,2 tys . z ł, zaś 
w ska źn ik  w a rto ś c i sprzedaży za k ła ­
d a n y  w  w ie lk o ś c i 7,8 m in  z ł — o 
•432 tys . z ł.

— W y n ik i te m ó w ią  same za sie­
b ie . Z ło ż y ł się na n ie  w y s iłe k  ca łe j 
za łog i, tru d n o  w ię c  w y ró ż n ić  ko g o ­
k o lw ie k . M yślę  wszakże, iż  na szcze­
gó lne  słow a  uznan ia  zas łuży ł ca ły  
p ion  p rz e tw ó rs tw a  ryb nego , k tó ry  
n ie je d n o k ro tn ie  sw o ją  postaw ą da­
w a ł w y ra z  zaangażow an iu  społecz­
nem u. C b c ia łb ym  także  p o d k re ś lić  
że n a jle p szym i s ta tk a m i w  h is to r ii 
p ię c io le tn ie j p rze d s ię b io rs tw a  b y ły : 
m it  „ L u z y ta n k a ” , k tó rą  dow odzi 
k p t .  ż. w . ry b .  K a z im ie rz  C hw a­
stek , m lt  „ K a n a ry jk a ”  pod wodzą 
k p t.  ż. w . ry b .  Jana F igusa  oraz 
m /t „L a te rn a ” , pod  k ie ro w n ic tw e m  
k p t.  ż. w . ry b . M ieczys ław a  Jęd rą - 
szaka. R yb a cy  z ty c h  tra w le ró w  
n ie  ty lk o  re a liz o w a li zawsze roczne 
zadan ia  po łow ow e , a le  też znacznie 
je  p rze k ra cza li.

— P ow ie d z ia łe m , że b y ła  to  dob ra  
p ię c io la tk a  w  dz ie ja ch  „G r y fa ” . I  
ta k  je s t w  is toc ie . S ta liśm y  się p rze ­
cież je d n y m  z n a jlepszych  p rzed ­
s ię b io rs tw  w  gospodarce ry b n e j, 
w ysz liśm y  z d łu g o le tn ie g o  im pasu, 
zb ie ra liś m y  n a g ro d y  i  d y p lo m y  w  
w ie lu  ko n ku rsa ch  o g ó lnopo lsk ich . 
S ta ra liś m y  się je d n a k  n ie  osiadać 
na la u ra c h ; n a g ro d y  c ieszy ły , ale 
także  i  zo b o w ią zyw a ły .

(D oko ńcze n ie  na  s tr .  2)

POSIEDZENIE 
Biura Politycznego 

KC PZPR , 
i Prezydium Rządu
W A R S Z A W A  iPAP. B iu ro  P o lity ­

czne K C  P ZP R  i  P re zyd iu m  Rzą­
du  na w sp ó ln ym  posiedzen iu  w  
d n iu  4 b m . z a a p ro b o w a ły  spraw oz­
dan ie  d e le g a c ji P o ls k ie j Rzeczypos­
p o lite j L u d o w e j na K o n fe re n e ję  
Bezp ieczeństw a i  W spó łp racy  w 
•E urop ie .

•Polska — stw ie rd zo n o  — p rz y j­
m u je  u c h w a ły  k o n fe re n c ji ja k o  do­
n ios łe  d la  całego naszego k o n ty ­
n e n tu . S tw a rza ją  one sp rzy ja ją ce  
w a ru n k i d la  u trw a le n ia  p o k o jo w e j 
s ta b il iz a c ji oraz dalszego ro z w o ju  
k o n s tru k ty w n e ! w sp ó łp ra cy  m iędzy  
n a ro d o w e j.

K o n fe re n c ja  u s ta liła  ogólne zasa­
d y  w spó łżyc ia  i  w sp ó łp ra cy  k ra jó w  
E u ro p y . Sa one zgodne z ideą po­
k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  p a ńs tw  •  
o d m ie n n ych  u s tro ja c h . Sukces k o n ­
fe re n c ji je s t w ie lk im  os iągn ięc iem  
p o li ty k i so c ja lis tyczn e  i  w sp ó ln o ty , 
a zw łaszcza p ro g ra m u  p o k o ju  s fo r­
m u łow anego  przez L e o n id a  B reż­
n iew a na X X IV  Z je ź d z i*  K P Z R . 
Jest to  zarazem  sukces w szys tk ich  
p a ńs tw  uczestn iczących  w  K B W E , 
pon iew aż treść podp isanych  w  H e l­
s in ka ch  d o ku m e n tó w  odpow iada in  
te resom  w s zys tk ich  na ro d ó w  E u ro ­
py , m a don ios łe  znaczeni© w  ska li 
ś w ia to w e j.

(D oko ńcze n ie  na str. 2)

Zboże szybko 
znika z pól

D L A  S Z C Z E C IŃ S K IC H  ro l­
n ik ó w  n a s ta ły  gorące  dni. G o ­
rące  d o s ło w n ie  o raz  w  przenoś­
n i.  O d c z u w a ją  o n i b o w ie m  d » 
w ła s n e j skó rze  fa lę  u p a łó w , a  
i  te m p e ra tu ra  na ż n iw n y m  te r ­
m o m e trz e  pod skoczy ła  o k i lk a ­
naście  k re se k . Te m p o  ro b ó t na 
po la ch  w zm aga  się z d n ia  na  
dzień .

—  D O T Y C H C Z A S O W A  le tn ia  
a u ra  je s t d la  ro ln ik ó w  ła s k a w a  
—  p o w ie d z ia ł n am  dziś ra n o  w i 
ce w o jew o d a  szczeciński Z b ig ­
n ie w  K i l iń s k i .  D o  w c z o ra j po­
zosta ło  na p o la ch  ty lk o  2 proc. 
a re a łu  za s iew ów  rze p a ku  i  to  
g łó w n ie  na  p ó łn o c y  w  pasie n ad  
m o rs k im . A b y  fa k t  ten  n a b ra ł 

(D oko ńcze n ie  na s tr. 2)
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WIECHA NAD GŁÓWNA HALA 
DWORCA CENTRALNEGO PKP

Ogromne

zainteresowanie

wyprawą

„Magnolia"
wraca do kraju

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L I­
Ś M Y ja c h t „M a g n o lia “  P ałacu 
M łodz ieży  w  Szczecinie d o ta r ł 
d rogą  w o k ó ł P rz y lą d k a  P ó łnoc 
nego do A rch a n g ie lska . Żeg la ­
rze i  ja c h t dobrze zn ieś li tę  
tru d n ą  i  d ługą  w yp ra w ę . T o ­
w arzyszy  im  o g rom ne  za in te ­
resow an ie  — ty m  b a rd z ie j, że 
je s t to  p ie rw szy  zag ra n iczn y  
ja c h t na ty c h  d a le k ich , p ó łnoc­
n ych  wodach.

W czora j od d z ie ln y c h  żegla­
rz y  o trz y m a liś m y  k a r tk ę  z po­
z d ro w ie n ia m i. a o to  je j  tre ś ć :

..P ie rw szy  ja c h t zag ran iczny  
na M orzu  B ia ły m . Z a in te reso ­
w an ie  re jsem  ba rdzo  duże ; 
so o tka n ia , w y w ia d y . W ychodz i­
m y  (z A rch a n g ie lska ) 22 lip ca  
z za w in ię c ie m  do M urm ańska . 
P ły n ę liś m y  23 d n i — 2 488 m il 
m o rsk ich . Z  w ra że ń  to  dzień 
n o la rn v . Po p rze k ro cze n iu  K o ­
ła  Podb iegunow ego o d b y ł się 
chrzest n o la rn y . J a ch t i  załoga 
w  D orzadku “ .

P oniew aż k a r tk a  z da lek iego  
A rch a n g ie lska  szła  do Szczeci­
na ok . tyg o d n ia , sadz im y, że 
żeglarze o p u ś c ili ju ż  M u r­
m ańsk i  w ra c a ją  do k ra ju ,  
gdzie m ożem y się ic h  spodzie­
w ać za dw a  do trze ch  ty g o d n i 

(Ag)

P IO S E N K A R K A  E w a Snie- 
żanka  w ys tę p u ją ca  w  Teatrze  
M u zyczn ym  na T a rg ó w ku , zna­
na je s t także  z w ie lu  p ro ­
g ra m ó w  ro z ry w k o w y c h  rad ia  
i  te le w iz ji.  Obecnie p rzyg o to ­
w u je  się do  w ys tę p u  na  XV  
M ię d zyn a ro d o w ym  Festiw a lu  
P iosenk i. W  Sopocie będzie re  
prezen tow ać W y tw ó rn ię  P ły to ­
w ą „ P ro n it" ,  śp ie w a ją c  trz y  
u tw o ry . O b e jrz y m y  ją  i  u s ły ­
szym y podczas dw óch  konce r­
tó w  — to d n iu  p o ls k im  i  ply~ 
to w y m  F e s tiw a lu . Do tego cza­
su m ożna słuchać piosenek  
E w y  S n ie źa n k i z p ły ty  — no­
w ego lo n g p la ya  „T o  n ie  b y ł 
nasz o s ta tn i w a lc ” , k tó ra  nie­
daw no  w ydanam zosta ła  przez 
„P r o n i t ” .

N A  Z D J Ę C IU : Ewa Snieżan- 
ka  jeszcze p rzed  Fes tiw a lem  w  
Sopocie.

W A R S Z A W A  5.8. P A P . Z a koń czo na  zosta ła  w  s ta n ie  s u ro - b oga to  p rze szk lon a . W  okres ie  
w y m  b ud ow a  h a li  D w o rc a  C e n tra ln e g o  P K P ; ro zp oczyn a  się  szcz y to w y m  p rzez  dw orzec  p rze  
w a ż n y  e tap  ro b ó t: w y k a ń c z a n ie  w n ę trz , m o n to w a n ie  u rzą dze ń , w in ie  s ię  co dz ie n n ie  ponad  140 
o zda b ian ie  pom ieszczeń. tys . osób.

B E Z  C H W IL I  P R Z E R W Y  na 
te re n ie  ca łego  d w o rc a  p ra c u ją  
k a m ie n ia rz e . W  g a le r ia c h  pasa­
ż e rs k ic h , w  pasażach, na p e ro -

„Kasprowy Wierch“
płynie z ropą
K O L E J N Y M  S T A T K IE M  P o ls k ie j 

Ż e g lu g i M o rs k ie j,  k tó r y  w iez ie  z 
Z a to k i P e rs k ie j ro p ę  do P o rtu  P ó ł­
nocnego je s t ta n ko w ie c  — t l t  
„K a s p ro w y  W ie rc h ” . Je d n o s tka  ta  
z a w in ę ła  po d rodze  do G o e tebo r- 
ga, gdzie  zos taw ia  w ła śn ie  część ła ­
d u n k u ; obecn ie  o k o ło  3« ty s . to n  
ro p y  p rze ła d o w a n o  na  m n ie jszy  
z b io rn ik o w ie c  a rm a to ra  szczeciń­
sk iego  — m /t  „P ie n in y  I I ” .  „ K a ­
s p ro w y  W ie rc h ”  sp odz iew any  je s t 
w  G dańsku 7 bm . (awa)

n ach  u k ła d a ją  m a rm u ro w e  po ­
sa d z k i i  w y k ła d z in y  śc ian . C zyn  
ne są ju ż  ru c h o m e  schody. Z a ­
b e to no w a no  o s ta tn ią  część p ły ty  
n ad  w y k o p e m  k o le jo w y m  p rz y  
u l.  E m il i i  P la te r .

N A  B U D O W IE  k rz ą ta  się ponad 
2 tys . osób: na p o w ie rz c h n i, w 
tu n e la ch , w  kan a ła ch  w e n ty la c y j­
n ych . P ow ażne zadania cze ka ia  bu 
dw w n iczych  na p ó łn o cn ym  o d c in k u  
w  re jo n ie  u l.  C h m ie ln e j. Muszą 
tu ta j pow stać t r z y  w ia d u k ty  o raz 
p ó łk ilo m e tro w y  m u r o p o ro w y . W ie  
kszość p row a d zo n ych  w  re jo n ie  
dw o rca  ro b ó t in ż y n ie ry jn y c h  iest 
p la n o w y m  w yp rze d ze n ie m  re a liz a ­
c j i  zachodn iego  c e n tru m  s to lic y . 
D z ię k i te m u  ta  p rzysz ła  w ie lk o ­
m ie js k a  d z ie ln ica  budow ana  będzie 
s p ra w n ie j i  s zyb c ie j.

J A K  W Y G L Ą D A Ć  będzie  ta  
część sto łecznego m ia s ta  pod 
ko n ie c  lis to p a d a , k ie d y  W a rsza ­
w a  p o w ita  na  n o w y m  D w o rc u  
C e n tra ln y m  p ie rw s z y c h  p o d ró ż ­
n ych , za prasza ją c  ic h  do p ię k  
n e j i  o k a z a łe j h a l i  g łó w n e j,  do 
podz iem nego  ro n d a  w  sąs iedz­
tw ie  d w orca , m ieszczącego ok. 
100 p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  i  u -  
s łu go w ych ?

w i e l k a  p ł y t a , p rz y k ry w a ją c a  
w y k o p  l i n i i  ś re d n ic o w e j, p odn ie ­
s iona  dw a m e try  nad poz iom  u lic . 
s ta n o w i c o kó ł. N a n im  s to i gm ach 
d w orca . W o k ó ł n iego  ru c h  na 
dw ó ch  poz iom ach  O puszczający 
W arszaw ę p rzy je żd ża ć  będą na pod 
ja z d  um ieszczony na g ó rn e j p ły ­
c ie  Pod d a le k o  w y s u n ię ty m i pod­
c ie n ia m i h a li g ló w n e i pa rko w a ć  
może 40 po ja zd ó w  iednocześnie. 
T y le  sam o — dw a m e try  o o n iże j 
poz iom u  le zd n i, na p a rk in g u  d la  
osób w vch o d zccvch  z dw orca .

G m ach d w o rc o w y  ma w ysokość 
; 7 p ię te r. Po obu s tro n a ch  140-me- 
j t ro w e j fa sa d y  z n a jd u ją  s ie  boczne 
i p a w ilo n y . W  je d n y m  z n ic h  obec- 
| n ie  u rza d za n v  ies t zespół recep­

c y jn y ,  b iu ro  in fo rm a c ji  o W arsza­
w ie . pom ieszczenie n a cze ln ika  sta­
c j i ,  re s ta u ra c je  o raz  b a r sz y b k ie j 
obs ług i, w  k tó ry m  m o n tu je ' się 
fra n c u s k ię  w yposażen ie  W  d ru g im  
p a w ilo n ie  beda k a n to ry  bagażowe, 
b iu ro  sp e d ycy jn e  H a r tw ig “  urząd  
ce lny , poczta, zesoół le k a rs k i,  dw ie  
poczeka ln ie . P ośrodku  D a w ilonów  
— h a ll k a so w y  o n o w ie rz c h n i dw a 
razy  ta k ie j.  ia k  na D w o rcu  
W schodn im .

W E  W N Ę T R Z A C H  k o m u n i­
k a c ję  z a p e w n ia ją  n ie  t y lk o  scho 
d y  ru ch om e , a le  16 p o c h y ln i d la  
pasażerów  z bagażem . W y s tró j 
gm a chu  b ędz ie  w s p a n ia ły : b ia ­
łe  m a rm u ry ,  p ia s k o w ie c , s je n it.  
P odw ieszone  w y k ła d z in y  s u f i ­
tó w  —  z a lu m in iu m , a całość

W TO REK ,

S S H R 9 N U  

»7 6  Ro k u

W YD . AB
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Posiedzenie 
Biura Politycznego

(D o koń cze n ie  ze 8 tr . 1) d a e d d a ie  in w e s ty c ji re a liz o w a n y c h  
na zasadach samos p ia ty  d e w izo w e j

U c b w a ły  p rz y ję te  na s p o tk a n iu  o ra *  s tanu  re a liz a e jl z a d a * eks- 
p rz y w o tlc o w  ń  p ańs tw  e u ro p e j-  p o rto w y c h  zw ią za n ych  z ty im  in -  
Khich o raz  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  w e s tye ja m i.
i  K a n a d y , o b e jm u ją c  c a ło k s z ta łt  R e a lizac ja  p ro s ra m u  ro z w o ju  po- 
s tosunków  m iedzy  p a ń s tw a m i, po- t r a c ja łu  g o s p o d p e z * ^ ,  ob o k  k ra -  
»w ie rd za ia  n iena rusza lność  p o l i ty -  * » " • !  p ro d u k c ji w o d k ó w  w y tw a -  
cz h o -te ry  porta lu  heo s tanu  . . . c z y  w  p o p a r t u  rń w n te ń  .  - g - J - J ;

S tw.CTńzajac za o d u o ś i u c h w a l w p ły w a  na przysp ieszen ie  postępu 
k o n te re n c ji z iy w o tn y m i in lę rc s a - techm czneso, techno los iczneeo i  po ­
tn i P o ls k i, B iu ro  P o lity c z n e  i  P re - p ra w ę  o rg a n iz a c ji p ro d u k c j i  oraz 
is -d iu m  Rządu d a ty  w y ra z  w o li  na podn ies ien ie  ja k o ś c i w y ro b ó w . 
K f f l f j  " “ “ » y p o s io lite j L u d o w e j T ow arzyszy  te m u  rozszerzen ie  po- 
p rzes trzegan ia  ty c h  u c h w a l i  k o n -  w ią za ń  k o o p e ra c y jn y c h  p ryyczyn ia - 
sekw en tneeo  d z ia ła n ia  w espń l z ją c y c h  się do zw iększen ia  u d z ia łu  
2 S S f " i S j » £ £ k S a -  i  » ™ -  p o la k i w  m ię d z y n a ro d o w y m  po- 
c iń łm i, na  rzecz pełnego w p ro w a - dz ia le  p ra cy ,
d za n i a ic h  w  życ ie . S łu żyć  to  bę- P ow ażną część im p o r tu  rnw e s ty - 
dz ie  s p e łn ie n iu  p o k o jo w y c h  dążeń cy in e g o  s ta n o w ią  za ku p y  m aszyn i 
n a ro d u  po lsk iego , s p rz y ja ć  jego  urządzeń oraz te c h n o lo g ii na zasa- 
tw ó rc z e j p ra c y  d la  ro z w o ju  k ra ju ,  dz ie  sam osp ia ty  d e w izo w e j, 
d la  u m a cn ia n ia  s iły  P o ls k i i  za- w  ce lu  sko o rd y n o w a n ia  i  u je d - 
p e w n ie n ia  po m yś ln o śc i w s z y s tk ic h  n o lic e n ia  p o l i ty k i im p o r tu  in w e s ty - 
P o la kó w . cy jn e g o  w  o p a rc iu  o k re d y ty  za-

B iu ro  P o lity c z n e  i  P re zyd iu m  g ra n iczn e  za lecono op ra co w a n ie  do 
R ządu w yso ko  o c e n iły  dz ia ła ln o ść  końca  bieżącego ro k u  p ro g ra m u  in -  
d e le g a c ji p o ls k ie j na  I I I  faz ie  w e s ty c ji k re d y to w y c h  na la ta  19*6 
K B W E  w  H e ls in ka ch , ja k  ró w n ie ż  _  i»80 pod le g a ją cych  sam ospłacie .
u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie li P o ls k i w  po- P od kre ś lo n o , że n a le ży  zapew nić  
porzedzających ją  fazach  i  p ra ca ch  sp ła tę  w y d a tk ó w  d e w izo w ych , zw ią  
p rz y g o to w a w c z y c h . zanych  z in w e s ty c ja m i i  n iezbęd -

B iu ro  P o lity c z n e  I  P re z y d iu m  n ym  im p o rte m  k o o p e ra c y jn y m , 
R ządu u p o w a ż n iły  prezesa R ady M i p rz y  rów noczesne j p o p ra w ie  zaopa- 
lu s tró w  P io tra  Jaroszew icza  do trze m a  ry n k u  w ew nę trznego , 
p rze d s ta w ie n ia  na  fo ru m  S e jm u  u - B iu ro  P o lityczn e  i  P re z y d iu m  
c h w a ł k o n fe re n c ji o raz  in fo n |;a e J ł R ządu w y s łu c h a ły  in fo rm a c ji 
•  p ra c y  de le g a c ji P R L . n is tra  ro ln ic tw a  o s ta n ie  p rac  i

M u ro  P o lity c z n e  i  P re z y d iu m  n y c h  i  s y tu a c ji w  p ro d u k c ji zw ie - 
Stządu zapozna ły  się ró w n ie ż  a rzę ce j. Za lecono dalsze in te n syw n e  
p rze b ie g ie m  i  re z u lta ta m i rozm ów  k o n ty n u o w a n ie  p rac  z m ie rza ją cych  
d e le g a c ji p o ls k ie j z p rze d s ta w ic ie - do spraw nego  p rze p row adzen ia  zb io  
la m i k ra jó w  u czes tn iczących  w  ra  p ło d ó w  ro ln y c h  i  ro z w o ju  ho - 
k o n fe re n e ji w  H e ls in ka ch . Z a a p ro - d o w li.  
how ano  w  p e łn i s ta n o w isko  s tro n y  
p o ls k ie j w y ra ża n e  w  to k u  tyc i**  
ro zm ó w  1 s tw ie rd zo n o , że i« k  re ­
g a lis ty  sa k o rz y s tn e  d la  k ra ju .
B iu ro  P o lityczn e  J P re z y d iu m  Rzą­
d u  z a tw ie rd z iły  w y n ik i  rozm ow  
p rze p ro w a d zo n ych  w  H e ls in ka ch , z 
de legac ją  R e p u b lik i F ed e ra ln e j 
N iem iec .

N a  ty m  sam ym  posiedzen iu  za­
poznano sle z in fo rm a c ja  o P fze" 
p iegu  i  w y n ik a c h  o f ic ja ln e j w iz y ­
t y  p re zyd e n ta  S tanów  Z jednoczo ­
n y c h  A m e ry k i G era lda  R. i  o rda  
w  Polsce.

S tw ie rd zo n o , że podpisane przez 
I  .e k re ta rz a  K C  1V.TR Eńw arńa  
G ie rk a  ł  p re zyd e n ta  S ta n ó w  Z je a - 
noezonych  A m e ry k i G era lda  K - 
F o rda  w spó lne  ośw iadczen ie  oraz 
p rz y ję te  w  ro zm o w a ch  us ta len ia  
s ta n o w ią  da lszy d o n io s ły  postęp  w  
ro z w o ju  s tosunków  p o ls k o -a m e ry ­
k a ń s k ic h . S p rz y ja ć  one będą ro z ­
sze rzan iu  w za je m n ie  k o rz y s tn e j 
w s p ó łp ra c y  gospodarcze j i  n a u ko ­
w o -te c h n ic z n e j o raz w y m ia n ie  » 
k o n ta k to m  w  in n y c h  dziedz inach  
życ ia , a prze« to  p o g łę b ie n iu  t r a ­
d y c y jn e j p rz y ja ź n i obu  n a rodów .

R ozm ow y a p re zyd e n te m  G. F o r- 
dem , k tó re  o d b y ły  we w  przeded­
n iu  I I I  fazy  K B W E . b y ły  w y m o w ­
n y m  p rz y k ła d e m  p ra k ty c z n e j rea­
l iz a c j i  id e i p o ko jo w e g o  w s p ó łis tn ie ­
n ia  k ra jó w  o ró ż n y c h  system ach 
p o lity c z n y c h , k tó ra  le g łą  . u P®“ ’  
s taw  k o n fe re n c ji w  H e ls in ka ch .

O cen ia jąc  w yso ko  p rze b ie g  i  w y ­
n ik i  w iz y ty ,  B iu ro  P o lity c z n e  i  
p re z y d iu m  R ządu z a le c iły  odpo­
w ie d n im  o rganom  n iezw łoczną  re a ­
liz a c ję  p o d ję ty c h  w  je j  to k u  po ­
s ta n o w ie ń . .  _ . „

W k o le jn y m  p u n k c ie  ob ra d  d o k o ­
nano oceny p o l i t y k i  k re d y to w e j w

Ź ró d ła  sukcesu
(D okoń cze n ie  ze s ir .  1) — IS T O T N IE , bow iem  d o p ie ro  

p rzysz łe  p ię c io lec ie , k ie d y  to  ro z -
__ , . . , poczn ie  się rozb u d o w a  p rz e d s ię b io r- „

— W  la ta c h  1971 1*75 na  r y n k u  ^ w a p rzyn ie s ie  zdecydow aną po- w icz. 
p o ja w iło  sdę w ie le  now ośc i ze zn a - p ra w „  w a ru n k ó w  p ra c y  i  s o c ja l- 
k ie m  f i r m o w jm  „ G r y fa ’ , że w spom - n y c p  za łog i — p o w ia d a  d y re k to r  na- 
nę choćby «  pastach  ry b n y c h  k o - cze tey CR m g r JanU8z C h a m sk i. -  
re c rfta c h  anchois c *y  k ra ja n e e . W y -  T a k  m im o  o g ro m n e j c ia sn o ty
b u d o w a liśm y  od p o ds taw  ca ły  n a w y  j  n ie d o b o ru  p o w ie rz c h n i p ro d u k c y j-  
W yd z ia ł M ro żo n e k , p o d ję liś m y  p ro -  ByCh  j  k ła d o w y c h  p rz e k ro c z y liś m y  
d u k c ję  g a rm a ż e rk i ry b n e j,  cieszącej p jan dostaw  na ry n e k  o  ponad 

u znan iem  w śród  ko n su m e n tó w . —  • - • -

k o w y  z bazy w  W o lin ie , Ja d w ig a  
D z iu r  zyńska , k ie row nkeaka  «k lepu  

m a g a zyn ie r L e o n  E łja s ie -

POOWOJENIE PRODUKCJI 
I EKSPORTU

B IE Ż Ą C A  p ię c io la tk a  zapisała 
- ; - . w  naszym  zak ładz ie  o g rom ną

sam vm  c e n ie  IfO ? - W sęysBio w aka n u je  na to , ze a y n ą m ją ,  p ro d u k c j i  -  m «  a y - 
d”  koA ??. ? '•  zańam a te  s re a to u je -  r ^ ta r  „o c z lita y  Saczec ińsk ie j t t iy ! -  

W iele zn a kó w  ja k o ś c i i  d y p lo m ó w , S c io w y m ,  28* ° ' H o ś d o w y jn  ”  ” 0  w A hn l f a r b  i  L a k ie ró w  Jo n  R odzie - 
o p ra co w a liśm y  w łasną m etodę =«- ------  --- • . .

się

le n ia  ś ledzia  na lądzie .
195,5 p ro c . W  sum ie  w  tra k c ie  5 la t  
d o s ta rczy liśm y  i  d o s ta rczym y  na 

p o d k re ś lić , ry n e k  w o je w ó d z tw a  37,5 ty6. to n  
DopTawUy ry b  i  p rz e tw o ró w  ry b n y c h  w a r to -«  "  ń * " K  .. . . .  - * - - __, lllliUlWWOSU, RUR} W ń'-ń

się w a ru n k i p ra c y  na m o rzu  i  na f c i ponad ł  m ld  z ł. P o d k re ś lić  p rz y  w ie lk o ś c i p ro d u k c ji i  sprzedaży. . - . , ... __ firm wń.rfA 70 ińcli w 1&71 r eta-, . . . . .  ,__

w icz . — U  ź ró d e ł tego n ie w ą tp liw e ­
go suikcesu le ży  fa k t  p rzystąn iem ia  
fa b ry k i do W O G -u, a w ię c  w d ro że ­
n ie  now ego system u eko n o m iczn o - 
finansow ego , k tó r y  w iążąc ściśle

lądz ie . Jako  p ie rw s i p o d ję liś m y  r y -  ty m  w a rto , że je ś li w  1971 r . s ta - 
yyko  sys tem a tyczne j w y m ia n y  za- ty s ty c z n y  K o w a ls k i,  m ieszkan iec 
ló g  na ło w iska ch , k tó ra  s ta ła  s ię  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego, z ja d a ł 
dziś obow iązu jącą  p ra k ty k ą . P rz y  kg  ry b ,  to  ju ż  w  ro k u  łnezą-
o k a z ji — je d n o s tk i z bande rą  „ G r y -  cy m  — 8,81 kg . 
fa ”  rozpoczę ły  p o ło w y  n o w ych  d la  
nas g a tu n k ó w  ry b . m . in .  os tro - — W  T R A K C IE  m ija ją c e j p ięc io -

w ie lk o ś c ią  za tru d n ie n ia  i  fu n duszu  
p ła c  — p rz y c z y n ił się do  in te n s y ­
f ik a c j i  p ro d u k c ji.  I>la pop a rc ia  tego 
mogę podać, że p rzed  p rzys tą p ie ­
n iem  do W O G -u, w  la ta c h  1971—72 
w y k o n a liś m y  32,5 p roc ! zadań p ię - 

o la tk i,  a ju ż  w  la ta c h  1973—74 z re -uas gŁintiitv„>T ***. *■*». u s u w - , . , . . .  i : .  CIOlauKl. a  |UZ W la ia c u  19(0— i t  Ł1C-
beka  i s a rd y n k i. Z  k o le i na lądz ie  J f t k i  S ta ra liśm y się zaktjnw izow ac a.jizowano ponad 57 p ro c . p la n u  p ię - 
. ...» . -'___ ... . - -   n _____ .. *.. nannpl rvna t nryptwnrami T*vr»nv- . . . .  _ .. ... . . . _________, o d d a liśm y  do u ż y tk u  3 now e s to - h ande l ry b ą  i  p rz e tw o ra m i ry b n y -  
łó w k i i  ty le ż  b u fe tó w  za k ła d o w ych , m i- . l> l» tego o tw o rz y ły  w  naszyn

m ieście  p o d w o je : d e lik a te s y  ry b n e  
„ A to l ” , k tó re  osiąga ją  w  c iągu  m ie - F r ??un C3a.

c io le tn ie g o . T y lk o  w  b ieżącym  ro k u  
w y k o n a m y  — m ie rząc  w a rto śc ią  

cenach s ta łych  — o - 
7,3 dań p rzyp a d a ją cychk o ło  38 p roc

ro z b u d o w a liś m y  o ś ro d k i wczasowe
i re k re a c y jn e . W  przeddzień  Ś w ię ta  » .»««  , > » > ^ < 1. «  «-‘ «ib*» ***' ______ ___ ____ _ _____
O drodzen ia  P P D iU R  „ G r y f ”  zosta ł siąca w yso k ie  o b ro ty  — ponad 1 “ Dj'ęC.¿ ła tk ę , in a cze j zatem  m ó-
w y ró ż n io n y  M eda lem  X X X -le e ia  L} '  or.ai .  - ra ®ta u i’.acę<* ry b n ą  wisu,.  w  nfVró w n a n iu  z ro ik iem  1971
„ G r y f  P o m o rs k i” . „C h ie f ” , a ta kże  o rg a .n izu je m y_ tra -

ZJADAMY 8,8 KG RYB!
d y c y jn e  ju ż  T a rg i R ybne  i  T a rg i 
K a rp io w e .

— Na sukces p rze d s ię b io rs tw a  
sk łada  się dob ra  praca  ca łe j za łog i 

Z R E A L IZ O W A N IE  z a d a ń  p ię -  C ea itra li R yb n e j. N ie m n ie j je d n a k  
-  * ------- igó lne w y ró ż n ie n ie  zasługu-

w ią c : w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1971 
p o d w o iliś m y  p ro d u k c ję . P o d w o ili­
śm y po n a d to  e ksp o rt i  p la n u je m y , 
że w  b ieżącym  ro k u  os iągn iem y % 
tego  ty tu łu  wspływy sięgające 29 
m in  z ł d e w izo w ych .

— A b y  je d n a k  b a rd z ie j zobrazo­
w a ć  re a liza c je  zadań pow iem ,

Wczoraj 
w kraju

A  J A K  IN F O R M U JE  rz e c z n ik  
p ra so w y  rządu , w c z o ra j o d b y ło  s it  
posiedzenie R ady  M in is tró w .

M in . sp ra w  za g ra n iczn ych  Ste­
fa n  O lszow ski z ło ż y ł in fo rm a c je  . 
p rzeb iegu  i  w y n ik a c h  zakończone j 
W H e ls in ka ch  K o n fe re n c ji B ezp ie ­
czeństw a i  W sp ó łp ra cy  w  E urop ie , 
•  d z ia ła ln o śc i d e le g a c ji p o ls k ie j i  
le j  w k ła d z ie  w  d o ro b e k  k o n fe re n ­
c j i ,  a ta kże  o sp o tka n ia ch  i  ro z ­
m o w a ch  d w u s tro n n y c h  p rze p ro w a ­
d zonych  w  H e ls in ka ch  przez E d ­
w a rd a  G ie rk a  i  P io tra  Ja ro sze w i­
cza z  p rze w o d n iczą cym i de le g a c ji 
M  p a ń s tw .

N a w ią z u ją c  do s łó w  E dw arda  
G ie rk a . Bada M in is tró w  s tw ie rd z i 
li», de P o lska  będzie konsekw ent- 
s i t  w c ie la ć  w  dye ie  u c h w a ły  K o n ­
fe re n c j i  B ezp ieczeństw a i  W spó ł­
p ra c y  w  R n ro p ie . U s ta lono , żt 
zostan ie  o p ra c o w a n y  p ro g ra m  d z ia ­
ła ń  z a p e w n ia ją cych  re a liz a c je  za­
dań , ja k ie  w y n ik a ła  d la  d z ia ła l­
nośc i rzą d u  z u c h w a l k o n fe re c jl n

S. O lszow sk i p o in fo rm o w a ł ró w ­
n ie ż  Rade M in is tró w  o re z u lta ta c h  
w iz y ty  p re zyd e n ta  S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych  A m e ry k i G era lda  F o rda  
z ło żo n e j w  Polsce na  zaproszenie 
w ys tosow ane  w  im ie n iu  n a jw y ż ­
szych  w ła d z  P R L  przoz I  se k re ­
ta rza  K C  P ZP R  E dw arda  G ierka ,

A  Z  B Y D G O S ZC ZY  w y je c h a ła  
w c z o ra j do P o łocka  (ZSRR) g ru p a  
k w a lif ik o w a n y c h  fa ch o w có w  n 
P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a
P rzem ysłow ego  „P o m o rz e ” , aby 
budow ać ta m  ru ro c ia e  n a fto w y  
„P rz y ja ź ń ” .

Zboże szybko znika z pól

Czas płaci urodzajem
(D oko ńcze n ie  ze s tr. 1) k ró tk o  —  oznacza to  ty g o d n io ­

w e  p ra w ie  w yp rz e d z e n ie  w  s to - 
w y m o w y  dodam , że 4 s ie rp n ia  s u n k u  do ze sz łorocznych , p rz e - 
ub ie g łe go  ro k u  m ie liś m y  do sko  cięż s p ra w n ie  p rz e p ro w a d z o - 
szenia  jeszcze 28 p ro c . a re a łu  n y c h , ż n iw . 
za s iew ów  te j ro ś łin y .  M ó w ią c

Przed dorocznym świętem

»Trybuny Ludu”

Kupony loterii 
‘ już do nabycia

W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia c h  
23—24 S ie rpn ia  b r. odbędzie  się w  
W arszaw ie  doroczne św ię to  „ T r y b u ­
n y  L u d u ” . Jak eo ro k u , z o k a z ji 
te j im p re z y  zo rgan izow ana  została 
a tra k c y jn a  lo te r ia , w  k tó re j można 
w y g ra ć  w ie le  cennych  n ag ród , ta ­
k ic h  ja k  sam ochody „ F ia t  — 12« p ” , 
te le w iz o ry  do  o d b io ru  p ro g ra m ó w  
w  ko lo rze  i  c z a rn o -b ia ły c h , a tra k ­
c y jn e  w yc iecs lk i zagran iczne , m a­
g n e to fo n y , ra d io o d b io rn ik i,  a p a ra ty  
fo to g ra fic z n e , sp rzę t tu ry s ty c z n y , 
ze g a rk i itp .

K u p o n y  lo te ry jn e  św ię ta  „ T r y b u ­
n y  L u d u ”  są ju ż  do n a b yc ia  we 
w s z y s tk ic h  k io ska ch  „R u c h u ” .

c io ła t& i  p r z e d  t e r m in e m  W  w a -  ją ;  B ro ^ fs ia w  U rszu la k , b ryg a d z is ta  w y b r u k o w a l iś m y  w  ‘ c iągu  te j 
r u n k a c h  w y d a t n ie  w y e k s p lo a to -  p rz e ła d u n k o w y , Jan  P achuW ki, ró w -  p ię c io la tk i-  38 tys . to n  fa rb  i  184 
w a n e j i  p rz e s ta r z a łe j  b a z y  je s t n ież b rygadz is ta  p rz e ła d u n k o w y , tyg  to n  tłuszczów  tech n iczn ych , a 
h e -z jin o rn ie  < v m w > n v m  o s i- ł f fn ie -  Jan m a g a zyn ie r. H i e ro - p onad p ro g ra m  p la n u  5-le tn .ago
D e z s p o im e  o g r o m n y m  o s ią ą m ę  G a je k , k o n w o je n t, W ła d ys ła w  w y k o n a m y  jeszcze o ko ło  11,» tys .
Ciem z a ło g i C e n t r a l i  R y b n e j.  H a r łu k o w ic * , p ra c o w n ik  p-rzeład-un- to n  fa rb  i  25 ty * ,  to n  tłuszczów .

W a rto  p rz y  ty m  p o d k re ś lić , iż  w  
parze z ilo śc ią  id z ie  w zro s t ja ko śc i. 
W  1971 ro k u  p o s iada liśm y rap. 4 
zn a k i ja k o ś c i „1 ” . w  u b ie g ły m  ro k u  
zaś m ie liś m y  ic h  ju ż  14. O sta tn ie  
la ta  p rz y n io s ły  nam  też rozszerzenie 
a so rtym e n tu  p ro d u k c ji.  Z u p e łn ie  
n o w y m  ro d za je m  w y ro b ó w  są np. 
tłuszcze te chn iczne  Zaczę liśm y też 
p ro d u k o w a ć  fa rb y  g ru b o p o w ło ko w e  
do m a lo w a n ia  s ta tk ó w , fa rb y  do 
o k rę to w y c h  z b io rn ik ó w  na w odę 
p itn ą  o ra z  fa rb y  do k o n te n e ró w  
p ro d u k o w a n y c h  w  „U n ik a n ie ” .

— P ro d u k c y jn e  sukcesy p rzyczy ­
n i ły  się ta kże  do p o p ra w ie n ia  w a ­
ru n k ó w  s o c ja ln ych  za łog i. W  dz ie ­
d z in ie  te j nasza zdobyczą je s t s k ró ­
cenie n o m in a ln e g o  czasu p ra c y  na 
w y d z ia ła c h  p ro d u k c y jn y c h . Z naczn ie  
w z ro s ły  też p łace w  p o ró w n a n iu  
z ro k ie m  197«. P o p ra w iła  się s tru k ­
tu ra  z a tru d n ie n ia , m ożem y się te ­
ra z  szczycić ty m , że o ko ło  58 p ro c . 
naszych p ra c o w n ik ó w  m a w y k s z ta ł­
cen ie  ponadpodstaw o w e. A  je ś li ju ż  
m ó w ię  o sp raw ach  za łog i, to  m u­
szę dodać, że ta k  dob re  re z u lta ty  
p ro d u k c y jn e  są p rzede w szys tk im  
je j  zasługą. W śród  d o b rych  p ra co w ­
n ik ó w  — a zapew n iam , że ca ła  za­
łoga  je s t dob ra  — na w y ró ż n ie n ie  
zas łu g u ją  b ry g a d y  J a d w ig i C ym a- 
n o w ś k ie j, W a n d y  L is o w e j. S ła w o ­
m ira  C h ros tka . R o be rta  S k ó ry . S ło ­
w a uznan ia  na leżą się też  Z .o fii 
P a w e ł — la b o ran tee , A gnieszce Pa­
ch o łe k  z w y d z ia łu  fa rb  i  Józe fie  
K a n to r  — z -c y  k ie ro w n ik a  w y d z ia iu  
p ro d u k c ji.  (aw a, m w )

P R A S Y

J A K  IN F O R M U JE  dz is ie jszy  
„G lo s  Szczec ińsk i” , na w czo­
ra js z y m  pos iedzen iu  S ekre ta ­
r ia tu  K W  P ZP R  oceniono dzia  
ła ln o ść  K lu b u  W ie lk ic h  O rga­
n iz a c ji G ospodarczych  w  w o j. 
szczec ińsk im . J a k  w y n ik a  s  
e fe k tó w  gospodarczych  za ro k  
u b ie g ły , g ru p a  ty c h  je dnos tek  
in ic ju ją c y c h  u zyska ła  t r z y ­
k ro tn ie  w yższe tem po  p rz y ro ­
s tu  p ro d u k c ji sp rzedane) w  
s to su n ku  do w y n ik ó w  całego  
p rze m ys łu  k luczow ego  w o je ­
w ódz tw a . S e k re ta r ia t K W  po­
z y ty w n ie  o ce n ił do tychczasow ą  
dz ia ła ln o ść  K lu b u  WOG, zo­
b o w ią zu ją c  w y d z ia ły  eko n o ­
m iczne  K W  P ZP R  do dalszego  
i  w szechstronnego u dz ie lan ia  
po m o cy  w  ro z w ija n iu  p ra c  
K lu b u .

S e k re ta r ia t K W  d o k o n a ł ta k ­
że oceny p rzeb iegu  a k c j i  ż n iw ­
n e j w  w o j. szczec ińsk im . Oce­
na, je s t  p o z y ty w n a  i  zaw iera  
w y ra z y  u znan ia  d la  zaangażo­
w a n e j p ra c y  ż n iw ia rz y  o raz  
in s ty tu c j i  o b s łu g i ro ln ic tw a .

— R O L N IC Y  in d y w id u a ln i — k o n ­
ty n u u je  w ic e w o je w o d a  — s k o s ili 
ju *  45 p roc  obszaru  u p ra w ia n y c h  
zbóż i  z e b ra li je  z p ra w ie  p o ło w y  
tego a rea łu . C h c ia łb y m  t«  pod

p ra w d ę  duże. P ró cz  teeo  s i ły  po ­
c iągow e za ję te  sa obecn ie  p rz y  o r ­
k a c h  i  p o d o ryw ka ch  oraz  s iew ie  
po p lo n ó w . R o b o ty  zatem  pe łne  rę ­
ce. N a m arg ines ie  c h c ia łb y m  zau­
w ażyć , że w  ty m  ro k u  w ys tę p u je  
jeszcze je d n o , ko rzys tn e  z ja w is k o  
w  ro ln ic tw ie .  O tóż p a ń s tw o w y  sek­
to r  w y k o n a ł w  ponad l&fl proc. 
a gospodarze in d y w id u a ln i — w  
42 p roc . sw o je  zadania w  dz iedz i­
n ie  zasiew u p o p lo n ó w  o z im ych . 
R o k u je  to  dob re  nadz ie je  na ob-

k re ś lić , że w ie lu  -gospodarzy n ie  fito ś ć  Daszy d la  ro z w ija ją c e j * ię  
czeka ze sp rzę tem  — 1ak w  la ta c h  h o d o w li 
u b ie g ły c h  — na k o m b a jn y , lecz
w y k o rz y s tu je  w  p e łn i w szys tk ie  _  Z D A r Z A  s ie  je d n a k  -  w ice-
sn o p o w ią za łk i. Z ja w is k o  to  bu d z i w o j eW(Xi a K i l iń s k i ze rka  na zega-
zadow oiem e, gdyż  d w u e ta p o w y  re k  _  ż t  po trzebna  je s t  ene rg lcz-

.zbiotr pozw ala na lepsze w y k o rz y -  ng  in te rw e n c ja  U rzędu  W o je w ó d z- 
s ta n ie  s ło m y  na śc ió łkę  i  paszę k iego  b v  zyskać pom oc d la  ż n i-
d ła  zw ię ksza ją ce j się ilo ś c i b iw e n -  w ia rz y _ o s ta tn io  np . K o m u n a ln e  
ta rza  żyw ego. P ra c o w n ic y  p a ń s tw o - B r0Gd s ię b io rs tw o  R obó t In ż y n ie ry j-  
w ego s e k to ra  ro ln ic tw a  w y d a ją  sie n ych  w  Szczecin ie  o d m ó w iło  u r -  
b ye  z koszeniem  n ieco  w  ty le ,  D K a z im ie rz o w i G ro ch o w sk ie -
g d yż  d o tą d  z e b ra li zboża z 2« proc. m u , k tó r y  m ia ł pom óc w  żn iw ach  
a re a łu  zasiew ów . K o rz y s ta ła  o n i swej  ro d z in ie  g ospoda ru jące j pod 
je d n a k  g łó w n ie  z k o m b a jn ó w , k to  G ry fin e m  S praw ę  oczyw iśc ie  
ry c h  n ie  m ożna u żyć  n im  kł»By O w i l iś m y ,  ale św iadczy  ona 
n ie  obeschną. n ie z ro zu m ie n iu  obecne j s y tu a c ji

. . . .  .  przez K P R I. D z is ia j, l ic z y  sie ns
.  *7  .;1.^ ? c.ze n a k r e ś l ić  —d o - waKe z ło ta  n ie  ty lk o  k a ż d y  k łes

d a je  Z. K i l iń s k i - -  dob re  pezygo- T a k ie  sam o znaczenie m a ja  każde 
tow am e m aszyn. Ja k  p o d k re ś li ł to  chę tne  do p ra c y  ręce  i  każda  go- 
s łuszn ie  k o m e n ta to r r o ln y  w e dż ina... To też bardzo  przepraszam  
w czo ra jszym  <tttaoaHra T V  m ię - c z y te ta ik ń w  „K u r ie r a " ,  ale musze 
l is m y  do tychczas trz y k ro tn ie  pa-zerwać te  rozm ow ę. Cóż ro -  
ro n ie j a w a r ii k o m b a jn ó w . sno.po- j^ić żn iw a !
w iąza iek , c ią g n ik ó w  o ra z  in n y c h  N o to w a ł: ten
ag rega tów  ż n iw n y c h  n iż  w  ub ieg ­
ły m  ro k u , choć postęp  prae je s i  
znaczn ie jszy. Ś w iadczy  to  o lepsze j 
k u ltu rz e  u ż y tk o w a n ia  n a rzędz i 
m e ch a n iczn ych  i  dobrze  p rz e p ro ­
w a d zonych  re m o n ta ch  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie . N ie  m a ponadto  
s ka rg  na p race  lo tn y c h  czo łów ek 
n a p ra w czych  oraz. w  zasadzie, n ie  
w y s tę p u ją  k ło p o ty  z zaopatrzen iem  
w  części zam ienne. Zaplecze tech ­
n iczne  żn iw , ja lk do tąd , fu n k c jo n u ­
je  w ię c  bez zg rzy tó w .

— O B Y  T Y L K O  n ie  zapeszyć. Czy 
je d n a k  oznacza to  — p y ta m y  — 
że tegoroczne z b io ry  p rzeb iega ją  
w  naszym  w o je w ó d z tw ie  bez w ię k ­
szych napięć?

— O C ZY W IŚ C IE , że 
jaśn ie  w ice w o je w o d a , 
da w ie lk a  kam pan ia , 
b yć  p rzeprow adzona 
k re ś lo n y m  te rm in ie ,

n ie  — w y -  
— Ja k  każ- 

k tó ra  m us i 
w  śc iś le  o- 

ta k  samo
żn iw a  w y m a g a ja  p e łn e j m o b iliz a c ji 
sam ych ro ln ik ó w  i  pom ocy z zew ­
n ą trz . O gó ln ie  w ia d o m o , że każdy  
dz ień  spóźn ien ia  z koszeniem  zbóż 
obn iża  p lo n y . T y c h  at-rat czasu n ie  
uda  się ju ż  p ó źn ie j n a d ro b ić . D la ­
tego  też n ie z w y k ła  w agę p rz y k ła ­
dam y db peŁneij re a liz a c ji zarzą­
dzen ia  p re m ie ra  o u d z ie la n iu  u r lo ­
pów  osobom m a ją c y m  pom agać ro ­
d z in ie  w  ż n iw a c h  i  odde legow an iu  
na w ieś p e w n e j i lo ś c i ś ro d kó w  
tra n s p o rto w y c h .

— Na ogó ł — e iągn ie  nasz ro z ­
m ów ca — s p o ty k a m y  się z p e łn ym  
zro zu m ie n ie m  ze s tro n y  k ie ro w ­
n ic tw  „m ie js k ic h ”  p rze d s ię b io rs tw . 
Z d a ją  sobie one w  p e łn i sp raw ę  
z ko n s e k w e n c ji fa k tu ,  że obecnie 
..w ąsk im  ga rd łe m ”  ż n iw  je s t t ra n ­
s p o rt. R o ln ic y  p rócz  p rzew ozu  p lo ­
n ó w  do  m agazynu , m uszą s ię  o- 
becn ie  upo rać  ze zw iez ien iem  na ­
w o zó w  m in e ra ln y c h  i  w a m i a oraz 
w ęg la  na  z im ę. Są to  ilo ś c i na -

Ostrożnie i ogniem!

Pożar lasu 
koło Załomie
P A N U J Ą C A  słoneczna pogoda 

s p rz y ja  szybszem u d o jrz e w a n iu  r u ­
na leśnego, a szczególn ie  jagód, 
k tó re  w y b ie ra ją  się n ie  ty lk o  
d y w id u a ln i zb ieracze ale i  ca łe  w v  
c ie czk i. N ie s te ty , ja k  w y k a z u ją  
fa k ty ,  n ie k tó rz y  n ie  p rzes trzega ją  
zasad ostrożnego obchodzenia się 
z ogn iem  w  lesie.

D ow odem  tego  je s t w czo ra jszy  
pożar 8 ha m łodego la su  w  o k o li­
cach  Z a ło ro ia , trw a ją c y  od godz. 
18 do godz. 1 w  n ocy . P rz y  jego  
gaszeniu b ra ło  u d z ia ł 7 s e k c ji s tra ­
ży  p o ż a rn e j i  t y lk o  d z ię k i o f ia r ­
nem u w y s iłk o w i s tra ż a k ó w  u n ik ­
n ię to  w ię kszych  s tra t, k tó re  i  ta k  
szacuje s ię  na 80 tys .

R ów n ież  w c z o ra j. w  p o b liżu  
Ś w in o u jśc ia  sp łonę ło  o k o ło  
poszyc ia  1« '

Ja k  s tw ie rd zo n o , w  obu p rzyp a d ­
kach  og ień  zosta ł zap rószony przez 
w yc ie czko w iczó w . D la te g o  też a- 
p e łu je m y  — bądźcie  o s tro żn i w  ob ­
chodzen iu  sie z ogniem  w  lesie. 
N ie  ro z p a la jc ie  og n isk  w  m ie jscach  
n ie d o zw o lo n ych , n ie  rz u c a jc ie  n ie ­
d o p a łk ó w  p a p ie rosów . Las to  
sze bogac tw o

Hg)

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „G ó rn y  Ś ląsk“  z fo s fo ­
ry ta m i z A f r y k i,  

m /s  „Z ie m ia  B yd g o ska ”  *  
fo s fo ry ta m i z Tam pa, 

s/s „P s tro w s k i“  w  ba laście  z 
D a n ii,

m /s  „W a d o w ice “  w  balaście  
z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „K w id z y ń ”  do F in la n d ii 
v ia  G dańsk  z d robn icą , 

m /s „K o p a ln ia  K le o fa s ”  z 
w ęg lem  do P o rtu g a lii,  

m /s „Z ie m ia  O lsz tyń ska “  w  
ba laście  do G dańska, 

m /s  „ K r u ty n ia “  z p ły ta m i do 
A n g lii,

s/s „S ła w n o “  z w ęg lem  do 
F in la n d ii,

s /s „K a to w ic e "  w  ba laście  do 
S zw ecji,

s/s „K u tn o “  z w ęg lem  do 
F in la n d ii.

s /s „P s tro w s k i”  z w ęg lem  do 
D a n ii.

W  PO RCIE

D Z IŚ  ra n o  w  zespole p o rto ­
w ym  Szczecin — Ś w in o u jśc ie  
p rze b yw a ło , łączn ie  z oczeku­
ją c y m i na redz ie , 50 s ta tkó w  
ró żn ych  bander.

P rz y  N abrzeżu  P o rto w có w  
w  Ś w in o u jś c iu  cu m u je  m aso­
w ie c  P 2 M  m/s „Z ie m ia  Kosza­
liń s k a  ” , k tó r y  p rz y w ió z ł d la  
k r a ju  ponad 26 tys . to n  ru d y  
z B ra z y li i.  M /s „Z ie m ia  K o ­
sza lińska ”  p o  o d ła d u n k u  10 
tys . to n  ru d y  na bark i,- za w i­
n ie  z resztą  to w a ru  do Szcze­
cina .



K UR IER  +  ŚWIAT «  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA +  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  STRONA 3

Miasto pełne zabytków

Bratysławskie muzeum zegarów
(Korespondencja z Bratysławy)

B O G A T E  Z B IO R Y  zegarów  w  M uzeum  M ie js k im  B ra ty s ła w y  oraz 
dokonane w  o s ta tn ic h  la ta c h  za k u p y  s k ło n iły  w ładze  stołeczne do 
u tw o rz e n ia  spec ja lnego, sam odzie lnego m uzeum  zegarów . M uzeum  zo­
sta ło  z lo ka lizo w a n e  w  n ie w ie lk im  ro k o k o w y m  m ieszczańsk im  b u d y n ­
ku  z X V I I I  w ie k u  „ U  dobrego pasterza”  na ska rp ie  p rz y  ko ń cu  u l. 
M ik o ła js k ie j i  Ż y d o w s k ie j.  S ta n o w i ono je d n o  z h is to ry c z n y c h  o łre k  
tó w , ja k ie  w  ra m a ch  u c h w a ły  R a d y  N a ro d o w e j sto łecznego m iasta  
B ra ty s ła w y  zosta ły  w  o s ta tn ic h  la ta c h  poddane g e n e ra ln e j re k o n ­
s t ru k c j i .
Z E G A R M IS T R Z O S T W O  posiada w  go p ię tra  na podstaw ie  w y s tro ju  

B ra ty s ła w ie  bogate tra d y c je . Już  w  zegarów  m ożna p rześ ledz ić  ro zw ó j 
1440 ro k u  na gm achu R ady M ie j-  b a ro k u  od  p o czą tku  jego  p ow stan ia  
s k ie j odezw ał się d źw ię k  p ie rw sze - aż do o k re su  k la sycyzm u . T u ta j 
go w ieżow ego zegara, a w  X V I  także  m ożna p o d z iw ia ć  z w y k łe , 
w ie k u  p rz y b y ły  d w a  dalsze: na M i-  m ieszczańsko '-!udowe zegary i  ze- 
ch a ls k ie j W ieży i  na D om ie  .św g a rk i,  n ie z w y k le  p ra k ty c z n e , p ro - 
M a rc in a . K o n s e rw o w a ł je  n a jp ie rw  ste w  obsłudze i  tan ie , 
m ie js k i cze la d n ik , p ó źn ie j rzem ieś l- N a d ru g im  p ię trz e  m uzeum  p re - 
n ik  z W iedn ia , a następn ie  zegar- zen tow ane są zegary z e p o k i e m p i- 
m is trz  b ra ty s ła w s k i. Te p ie rw sze  ru  i  b ie d e rm a je ry z m u  w  w y k o n a - 
w ieżow e zegary z czasem u le g ły  n iu  z n a k o m ity c h  m is trz ó w : A n to n a  
d e k a p ita liz a c ji,  potem  zo s ta ły  w y -  L o r itz a , Johana G eorga W ern la , 
m ie n io n e  na now e, do dziś je d n a k  M ath iasa  P fe ife n b e rg e ra , K o n ra d a  
n ie  zachow ał się żaden z n ic h . E d u a rd a  Schaetz le ra , W ilh e lm a  ;

W  p iw n ic z n y c h  pom ieszczeniach U lb r ic k a  i  in n y c h . Z e g a ry  ty c h  m i-  ; 
M uzeum  Z e garów  p rze ch o w yw a n e  s trz ó w -p o s ia d a ją  ju ż  n ie  ty liko  zn a - : 
są d o k u m e n ty  a rc h iw a ln e  do tyczą - k o m ite  m echan izm y, a le  w yko n a n e  
ce n a js ta rszych  b ra ty s ła w s k ic h  ze- są z w y ją tk o w o  a rty s ty c z n y m  sana- ; 
g a ró w , a także  szczą tk i zega rów  k łe m . Z a d z iw ia ją  m nós tw em  stoso- 
w ie ż o w y c h  z X V I I I  i  X IX  w ie k u , w a n y c h  m a te r ia łó w  p rz y  ich  w y ro -  
A rc h iw u m  m uzeum  posiada także  b ie , a ta kże  boga tym  zestawem  
w  sw o ich  zb io ra ch  w ie le  d o k u m e n -. p ię k n y c h  m e lo d ii zegarów  g ra ją - 
tó w , d o tyczą cych  o g ó ln e j h is to r i i  cych .
m ie rze n ia  czasu o raz  k i lk a  o ry g ł-  Całość m uzeum  z a p ro je k to w a ł ■ 
n a łn y e h  s łonecznych  zegarów . W a rch . Z d e n ko  Rossm ann. k tó re m u  
pom ieszczen iach  p a rte ro w y c h  b ra -  u d a ło  się zachow ać im ty m n o ś ć  sal i 
ty s ła w s ld e g o  m uzeum  m ożna zapoz- w y s ta w ie n n ic z y c h  z w ym o g a m i , 
nać s ię  z h is to r ią  b ra tys ła w sk ie g o  w spółczesnego m uzeum . W yk o n a w - 
ze g a rm is trzos tw a  od począ tku  po w - eą p ro je k tu  b y ły  p ra co w n ie  C e n tra - ' 
s tan ia  zeg a rm is trzo w sk ie g o  cechu H R zem iosł A r ty s ty c z n y c h  w  P ra - 
rzem ieś ln iczego w  1546 ro k u , k ie d y  dze. M uzeum  cieszy się o lb rz y m ią  
to  zega rm is trze  po s ia d a li w s p ó ln y  pop u la rn o śc ią . i
cech z k o n s e rw a to ra m i za m k ó w  o- Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I 1
raz ru szn ika rza m i. D a le j można za­
poznać s ię  na p ods taw ie  p rzecho ­
w a n y c h  d o k u m e n tó w  o ra z  o ry g in a l­
n y c h  ekspona tów  z h is to r ią  sam o­
dz ie lnego  b ra ty s ła w s k ie g o  cechu ze­
g a rm is trzo w sk ie g o , k tó r y  p o w s ta ł 
w  1772.

H is to r ię -  zegarów  m echan icznych  
o b ja śn ia  fo to k o p ia , k tó ra  p re ze n tu je  
p rzede w szys tk im  zegary w  S tylu  
g o ty c k im  i  renesansow ym  oraz m a­
łe  zegary m echan iczne . T u ta j także, 
na p a rte rze  eksponow ane są ró w ­
n ież w ie lk ie , s to jące  zegary, ekspo­
n a ty  zegarów  z m o s ię żn ym i c y fe r ­
b la ta m i, k tó re  u k a z u ją  n ie  ty lk o  
s e ku n d y , m in u ty  i  g o d z in y , a le  ta k ­
że d n i, tyg o d n ie , m ies iące  o raz de­
k a d y  m iesiąca. Są to  w szys tko  p ra ­
ce b ra ty s ła w s k ic h  rz e m ie ś ln ikó w .

M uzeum  d ysp o n u je  w ie lk im  zb io ­
re m  m a ły c h  zegarów  m echan icz­
n y c h  z X V I I  w ie lcu, z k tó ry c h  t y l ­
k o  część z u w a g i na sk ro m n ą  prze ­
s trze ń  w ys ta w ie n n iczą , może być 
eksponow ana. T u ta j d o w ia d u je m y  
się , że n a jz n a k o m its z y m i m is trz a m i 
ze g a rm is trz o w s k im i w  X V I I I  w ie k u  
b y l i :  G re g o riu s  B a c h le itn e r, A n to n  
W  id e m  arm , Jacob G  u l  dan, M ich a e l 
W e h rle , B e n ja m in  S ch m id t, Johann 
G eorg  M e ye r, C h r is tia n  B a u ch  i  
M ic h a e l M e ye r. W y ra b ia li o n i n ie  
ty lk o  n o rm a ln e  zegary i  z e g a ry n k i 
d la  p o sp o litych  m ieszczan, a le  ta k ­
że d la  p a try c  j  uszow skłch  i  szla­
c h e ck ich  ro d z in . Często w spó łp raco ­
w a li  o n i — szczególnie Jacob G u l-  
d a n , z w y b itn y m i rzeźb ia rzam i.

Na p ie rw szym  p ię trze  m uzeum  
eksponow ane są b ra ty s ła w s k ie  ze­
g a ry  ba ro ko w e , będące n iegdyś 
w łasnośc ią  b o g a tych  sz la ch e ck ich  i  
m a g n a ck ich  rodz in , Są one bogato 
zdobione a rty s ty c z n ą  rzeźbą. O prócz 
n ic h  z n a jd u ją  s ię  tu ta j także  m ałe 
m osiężne, lu b  pozłacane b u d z ik i.  W 
sa lach w y s ta w ie n n ic z y c h  p ie rw sze -

J A P O N IA , N a  O k in a w ie  
o tw a r ta  zo s ta ła  M ię d z y n a ­
ro d o w a  W y s ta w a  O ceano­
g ra fic z n a  „ O cean E x p o ” , w  
k tó r e j b ie rze  u d z ia ł 36 k ra  
jó w  i  3 o rg a n iz a c je  m ię ­
d z y n a ro d o w e . H a s ło  w y s ta ­
w y  b rz m i:  „M o rz e  ja k ie  
c h c ie lib y ś m y  w id z ie ć  

N A  Z D J Ę C IU : f la g i  k ra jó w  
uczes tn iczących  w  w y s ta ­
w ie  w z d łu ż  d ro g i p ro w a ­
dzące j do  g łó w n e g o  w e jśc ia  
na  te re n y  w y s ta w y .

(C A F -P A N A )

Gdzie nas nie ma?

...czyli statki PŻM  
w portach świata
W IE L E  S T A T K Ó W  P o ls k ie j Ż e­

g lu g i M o rs k ie j z n a jd u je  się w  te j 
c h w il i  d a leko  od  k r a ju ,  w ie le  za­
w in ę ło  do egzo tycznych  p o rtó w  
św ia ta , gdzie  w y ła d o w u ją  bądź za­
ła d o w u ją  ta k ie  to w a ry  ja k :  w ę g ie l, 
ru d ę  czy fo s fa ły . T a k  w ię c  maso­
w ie c  o nośności 32 tys . D W T  — 
m /9 „ N a rw ik  I I ” , k tó r y  odbyw a  
s w ó j 16 re js , z a w in ą ł do p o r tu  B u r -  
side w  Za toce  M e k s y k a ń s k ie j, a  je ­
go b liź n ia k  — m /s „C z w a r ta c y  A L ”  
— do sąsiedniego p o r tu  — US

Nowy atak Izraela
na Liban

5.8. L O N D Y N  P A P . W  nocy  z po ­
n ie d z ia łk u  na w to re k  a rm ia  Iz ra e l­
ska dokona ła  a ta k u  na obóz u- 
chodźców  p a le s ty ń s k ic h  w  p o b liżu  
T y ru ,  na p o łu d n iu  L ib a n u . Obóz 
o s trz e liw a n y  b y ł przez 4 iz ra e lsk ie  
o k rę ty  w o je n n e , k tó re  w p ły n ę ły  na 
w o d y  te ry to r ia ln e  L ib a n u . B ra k  
b liższych  szczegółów  te j o p e ra c ji.

GUJ,F. Z k o le i m /s „U n iw e rs y te t 
W a rsza w sk i’ ’ z n a jd u je  się m iędzy 
p o r ta m i b ra z y l i js k im i:  Santosem  a 
Paranguą. Jednos tka  o nośności 38 
tys . D W T , b u d ow ana  w  stoczn i w  
W a rn ie  — m /s „G e n e ra ł B em ”  w y ­
p ły n ą ł z P o r tu  K e m b la  i  z a w in ą ł 
cło G ro tte  E y la n d  w  A u s tra l i i ,  gdzie 
w eźm ie  ła d u n e k , zaś d ru g i maso­
w ie c  z s e r ii „g e n e ra ls k ie j”  — m/s 
„G e n e ra ł Ja s iń s k i”  s to i obecnie w  
W a lv is  R ay, w  A fry c e  P o łu d n io w e j.

M /s „P o w s ta n ie c  Ś lą s k i”  opuścił 
Fos S u r M e r w e  F ra n c j i  i  p ły n ie  
do R io de Ja n e iro , m /s „S y n  P u ł­
k u ”  p rze b yw a  na redz ie  S ingapu ru , 
zaś m /s  „U n iw e rs y te t  J a g ie llo ń s k i”  
i  m /s  „P o lite c h n ik a  Szczecińska”  — 
w  Ja p o n ii.

Z  k o le i z b io rn ik o w ie c  — m /s „B e ­
s k id y ”  p ły n ie  do p o r tu  S k igda  w  
A lg ie ru ,  a m /s „K o le ja rz ”  — ja k o  
p ie rw szy  m o to ro w ie c  P Ż M  — zna­
la z ł s ię  w  Za toce  P e rs k ie j, w  po r­
c ie  A b u  D ąb i, sk ie ro w a n y  tam 
przez a rm a to ra , k tó r y  c z a rte ru je  tę  
je d n o s tkę . T a k  w ięc rzec można 
bez p rzesady, że je d n o s tk i a rm a to ­
ra  szczecińskiego p rz e b y w a ją  óbec- 

|n ie  na ca łym  św iec ie . (aw a)

Upały w USA 
i Europie zach.

N IE B Y W A Ł E  u p a ły  p a n u ją  w  
E u ro p ie  zachodn ie j. W  P a ryżu  n.p. 
n a w e t nocą  s łu p e k  r tę c i n ie  opa­
da p o n iże j 22 s to p n i. T a k ie j sp ie­
k o ty  w  s to lic y  F ra n c ji n ie  n o to ­
w ano  od ro k u  1873. k ie d y  to  ro z - 
o-oczęto re g u la rn e  obse rw ac je  m e­
teo ro lo g iczn e . S k w a r d a je  się we 
zn a k i także  w  S k a n d y n a w ii.  W 
M alm oe te rm o m e try  w s k a z y w a ły  w  
c ie n iu  32 s to p n ie . W  W ie lk ie j B ry -  
# .n i i  pad ł w  p o n iedz ia łek  swego 
ro d z a ju  re k o rd  te m p e ra tu ry  — 33 
s to p n ie  Celsjusza.

T a ka  pogoda cieszy u r lo p o w i­
czów’ i  tu ry s tó w , n a to m ia s t w y w o ­
łu je  z a n ie p o ko je n ie  m ilio n ó w  r o l­
n ik ó w .

Susza p a n u je  od dłuższego czasu 
w  H iszp a n ii. W  p o łu d n io w e j częś­
c i tego  k r a ju  w p ro w a d zo n o , og ra ­
n icze n ia  w  sp ożyc iu  w o d y . W  w ie ­
lu  w io ska ch  doszło do  de m o n stra ­
c j i  lu d n o śc i, k tó ra  dom aga s ię  po ­
p ra w y  zaopa trzen ia  w  wodę.

P ó łn o cn o -w sch o d n ie  obsza ry  U SA 
n a w ie d z iła  fa la  u p a łó w . W  N o w y m  
J o rk u  s p o w o d o w a ły  one d o tk l iw y  
d e f ic y t  w o d y . W ładze  m ie js k ie  o- 
k re ś l i ły  s y tu a c ję  w  m ieśc ie  ja k o  
k ry ty c z n a  ze w zg lę d u  na zagroże­
n ie  pożarow e i  h ig ie n iczn e . P o ­
w ie trz e  w  m ieśc ie  os iągnęło n ie  
n o to w a n y  do tąd  w s k a ź n ik  zanie­
czyszczenia. W  n iedz ie lę  tem p e ra ­
tu ra  w  N o w y m  J o rk u  w y n o s iła  p lus 
36 s to p n i Celsjusza. (PAP)

♦  N a  zakończenie w iz y ty  w 
J u g o s ła w ii p rezyden ta  USA 
F o rda  o p u b lik o w a n o  wsipólny 
k o m u n ik a t, w  k tó ry m  p od ­
k re ś la  się m .in ., że s to su n k i 
m iędzy  obu k ra ja m i ro z w ija ją  
się pom yś ln ie , zarów no w 
d z iedz in ie  p o l i ty k i,  ja k  i  go­
sp o d a rk i, h a n d lu  i  finansów . 
O b ie  s tro n y  w y ra ż a ją  zado­
w o le n ie  z p rzeb iegu  k o n fe re n ­
c j i  w  H e ls inkach , s tw ie rd z a ­
ją c , że „k o n s e k w e n tn a  re a li­
zacja  pos tanow ień  d o kum en tu  
końcow ego p rz y c z y n i się do 
u m o cn ie n ia  bezpieczeństwa i  
p o k o ju  w  E u ro p ie ” .

+  Ja k  p oda ł rzeczn ik  u rzę ­
du  p re m ie ra  J a p o n ii,  liczba  
be zro b o tn ych  w  ty m  k r a ju  w 
cze rw cu  b r. w yn o s iła , 920 tys. 
B y ła  to  na jw yższa  lic zb a  bez­
ro b o tn y c h  od 1959 r .

C H O LE R A  W IN D IA C H

+  W  pon ie d z ia łe k  w  D e lh i 
o f ic ja ln ie  podano do w ia d o ­
m ości, że w  s tan ie  B ih a r  w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  37 -osób 
zm a rło  na cho le rę . W  sum ie 
ok. 115 osób zap a d ło  na tę 
g roźną  chorobę. W yb u ch  e p i­
d e m ii je s t następstw em  n ie ­
s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  w  
re jo n a c h  k r a ju  d o tk n ię ty c h  
pow odz ią  po o s ta tn ich  u le w ­
n ych  deszczach m onsunow ych .

+  J a k  p oda ło  iz ra e ls k ie  M i­
n is te rs tw o  F inansów , z dn iem  
5 s ie rp n ia  b r . fu n t  iz ra e ls k i 
został zd e w a lu o w a n y o p ra w ie  
2 p ro c  w  s to su n ku  do d o la ra  
a m e rykańsk iego . Obecnie Je­
den d o la r a m e ry k a ń s k i w y ­
m ie n ia n y  je s t na 6,34 fu n ta  
iz ra e lsk ie g o  (pop rze d n io  6,12 
fu n ta ) . P o d k re ś la  się, że b y ­
ła  to  ju ż  trz e c ia  dew a luac ja  
w a lu ty  iz ra e ls k ie j w  e iągu  f 
m ies ięcy  1 10 od czasu u tw o ­
rzen ia  państw a 27 la t  tem u . 
D e w a lu a c ja  fu n ta  iz rae lsk iego  
je s t o d b ic ie m  w yso k ie g o  stop­
n ia  in f la c j i  ł  złego s tanu  go­
s p o d a rk i iz ra e ls k ie j.

Terroryści okupują
konsulat USA w Kuala Lumpur

T O K IO . L O N D Y N , N O W Y  JO R K  
P A P . Ja k  in fo rm u ją  agencje za­
chodn ie , w  po n ie d z ia łe k  4 bm . u - 
z b ro je n i oso b n icy  w d a r l i  aię do 
pom ieszczeń am e ryka ń sk ie g o  k o n ­
su la tu  w  s to lic y  M a le z ji, K u a la  
L u m p u r. T e rro ry ś c i, k tó rz y  m a ją  
być  c z ło n ka m i ja p o ń s k ie j le w a c k ie j 
o rg a n iz a c ji te r ro ry s ty c z n e j tzw . 
cze rw one j a rm ii,  o p a n o w a li górne 
p ię tra  b u d y n k u  i  z a trz y m a li ja k o  
z a k ła d n ik ó w  o k o ło  50 osób. w  ty m  
k o n s u la *  U S A  R o berto  S tebb insa  o- 
ra z  cha rge  d ’a ffa ire s  S zw e c ji F re - 
d e r ik a  B ergenstrah le .

Kulisy II wojny światowe) (1)

Tajemnicze zniknięcie koronyśw.Stefana
W TRAKCIE dzia łań wojennych 

w II w o jn ie  światowej rów­
nież i naród węgierski po­

n iósł n iepowetowane straty w sfe­
rze kultury narodow ej sięga jące j 
początków roku 1000. Jednym z 
symboli związanych z powstaniem 
państwowości W ęgrów, jest koro­
na św. Stefana, pierwszego chrze­
ścijańskiego kró la  W ęgier, której 
zagadka  zniknięcia  n ie została 
rozwiązana do d n ia  dzisiejszego.

TAJEMNICA zagin ięcia  korony 
bierze swój początek w  marcu 
1944 r. w  wyniku przystąpienia 
W ehrm achtu, na rozkaz H itle ra , do 
rea lizac ji p lanu opanow an ia  W ę­
gier, zaszyfrowanego pod krypto­
nimem „M arga re th e  I” . 19 marca 
1944 r. wspólne dz ia łan ie  faszy­
stów węgierskich spod znaku Fe­
renca Sźałasi j W ehrm achtu do ­
p rowadziło  do upadku panow ania  
regenta Horthy’ego i faktycznej 
okupacji W ęgier. Jeszcze wtedy 
skarby ku ltury węgierskiej pozo­
stawały na swym miejscu. Żywot 
brunatnego reżimu b y l ju ż  jednak

bezpowrotnie policzony. Jesienna 
ofensywa A rm ii Radzieckiej zmu­
siła Sźalasiego do „za jęc ia  się 
własną skórą”  i „ ra to w a n ia " skar­
bów stanowiących własność naro ­
du węgierskiego.

Pod ochroną zaufanych, wyż­
szych urzędników ta jn e j służby bez­
pieczeństwa, transport skarbów i 
insygniów królewskich, w  tym 
wspom nianej korony, rozpoczął 
żmudną podróż ewakuacyjną do 
dawnej granicy austriackie j. Akcja  
ewakuacyjna niesławnego wodza 
węgierskich faszystów spa liła  na 
panewce, gdyż transport sk ła da ją ­
cy się z k ilku  wagonów  ko le jo ­
wych, a następnie kołumny samo­
chodów ciężarowych d o ta rł do 
m iejscowości Schwarcach, gdzie 
został przejęty przez wojsko Sta­
nów Zjednoczonych. N ie  można 
wykluczyć, że „ew akuac ję ”  obser­
wował n ieżyjący już kard. Józef 
M indszenty, najwyższy dosto jn ik  w 
h ierarchii węgierskiego Kościoła 
kato lickiego.

N iew ątp liw ie  insygnia m iały

związek z p lanam i kardynała, no­
szącego się z zamiarem odrestau­
rowania po w o jn ie  m onarchii wę­
gierskie j. M a ją c  w ręku historycz­
ne a trybuty władzy królewskiej są­
dził, że szansa taka  istn ie je  ca ł­
kiem rea ln ie  m. in. poprzez wy­
warcie presji m ora lnej na naród 
węgierski i wykorzystanie sytuacji 
politycznej. O  monarchicznych za­
pędach M indszenty’ego świadczy 
również fakt naw iązania  kontak­
tów  z rodem Habsbuigów , mają­
cego pe łn ić  rolę dynastii panują ­
cej w  b liże j nieokreślonej mo­
narch ii „środkow oeurope jskie j", w 
skład której weszłyby i Węgry. 
Sprawą ta pozostała jednak w 
sferze m itów, mimo pozytywnego 
oddźwięku wśród Habsburgów.

A ngie lski dziennikarz Adam, ba­
d a ją c  skrupula tn ie  sprawę korony 
św. Stefana, odkrywa, że w  Scbwar 
cach skarby, wśród których znaj­
dow a ła  s ię  skrzynia z insygniami 
królewskim i, pod lega ły  w równej 
mierze opiece  srilasowców, ame­
rykańskich o ficerów  ze służby

MFAA (Rewindykacja Dzieł Sztu­
ki, Pomników i. Archiwów), jak 
również n ie jak iego  płk. Pajtasa, 
któremu sam regent Horthy zlecił 
czujną, osobistą opiekę w  tym 
względzie. W yda je  się wysoce 
prawdopodobnym, że w tym mo­
mencie zapadła  decyzja „zdepo ­
now an ia" skarbów, których część 
przy pomocy Amerykanów ukryto 
w  opactw ie  koło Salzburga, na to ­
m iast skrzynię z insygniam i królew­
skimi płk. Pajtas usiłował zacho­
wać przy sobie w celu „zabezp ie ­
czenia”  d la  Horthy’ego. Ten osta t­
ni zapewne m ia ł „zam iary na przy­
szłość” , które w iąza ł z koroną św. 
S tefana — jeżeli n ie w celu od ­
zyskania władzy (nosił tytu ł re­
genta), to  p rzynajm nie j d la  wy 
dostania  z rąk h itlerow ców swego 
syna, będącego zakładnikiem  in ­
ternowanym w Berlin ie, a osta te­
cznie osadzonym w obozie kon­
centracyjnym.

Stefan ZATORSKI

(D oko ńcze n ie  n a s tą p i)

T e rro ry ś c i zażąda li zw o ln ie n ia  Z 
w ię z ie n ia  w  J a p o n ii s ie d m iu  aresz­
to w a n ych  członie ó w  o rg a n iz a c ji i  
p rze w ie z ie n ia  ic h  do  K u a la  L u m p u r  
na p o k ła d z ie  spec ja lnego sam o lo tu , 
k tó r y m  m a ją  opuście  M a lez ję  ró w ­
n ież i  zam achow cy 

B u d y n e k , w  k tó ry m  p rze b yw a ją  
te r ro ry ś c i,  zosta ł o toczony przez 
p o lic ję  i  w o js k o . T e rro ry ś c i « tw o ­
r z y l i  og ień , ra n ią c  dw ó ch  p o lic ja n ­
tó w  m a le zy jsk ich .

R ząd ja p o ń s k i p o in fo rm o w a ł o f i­
c ja ln ie , iż  g o tó w  je s t s p e łn ić  żąda­
n ia  te r ro ry s tó w  i  u w o ln ić  s ie d m iu  
w ię źn ió w . Ja k  poda ła  A gencja  
F rance  Presse, dw ó ch  z n ic h  je d ­
nakże  o d m ó w iło  w y ja z d u  do M a le ­
z ji.

D Z IŚ  o godz. 6.45 czasu w a rszaw ­
sk iego  w y s ta r to w a ł z lo tn is k a  w  
T o k io  sam o lo t, w io zą cy  do K u a la  
L u m p u r  5 z 7 w ię ź n ió w , k tó ry c h  
u w o ln ie n ia  d o m aga li się te r ro ry ś c i.

T e rro ry ś c i z g o d z ili się na u w o l­
n ie n ie  ty lk o  5 w ię ź n ió w . S am o lo t 
spodziew any je s t w  K u a la  L u m p u r  
oko ło  g o d z in y  13.50 naszego czasu.

B u d yn e k  o ku p o w a n y  przez te r ro ­
ry s tó w  Jest o toczony  przez ponad 
600 p o lic ja n tó w . Dziś ra n o  do bu ­
d y n k u  p rz y b y ł n iespodziew an ie  
p re m ie r M a le z ji T u n  A b d u l Razak. 
Z a p o w ie d z ia ł on. że w y s tą p i na 
k o n fe re n c ji p ra so w e j dziś po po­
łu d n iu .

Czy zawał zależy 
od stylu życia?

5.8. N O W Y  JO R K  P A P . G rupa  
uczonych  z u n iw e rs y te tu  k a l i f o r n i j ­
sk iego  p rze p ro w a d z iła  badan ia  
w ś ró d  4 tys ię cy  m ieszka jących  w  
U S A  e m ig ra n tó w  z J a p o n ii. O ka­
za ło  się, że w szys tk ich  A m e ry k a ­
nów  pochodzen ia  japońsk iego  moż­
na p o d z ie lić  na d w ie  g ru p y  ty c h , 
k tó rz y  zos ta li w ie rn i obycza jom  i  
tra d y c jo m  s w o je j d a w n e j o jc z y z n y  
i  ty c h . k tó r z y  s ta ra li się p rz y ją ć  
obycza je  A m e ry k a n ó w . O kaza ło  się, 
że liczb a  osób, k tó re  p rzesz ły  za­
w a ł serca, b y ła  w  p ie rw sze j g ru ­
p ie  ponad dw a ra zy  m n ie jsza  n iż  
w  d ru g ie j.

Z dan iem  uczonych  je s t to  re z u l­
ta te m  n ie k o rzys tn e g o  w p ły w u  tzw , 
am e ryka ń sk ie g o  s ty lu  życ ia , k tó rfl 
cechu je  c ią g ły  pośpiech, napięci« 
n e rw o w e  i  n iepew ność ju t ra .
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J e d y n y  sposób na upa ły ...

(C A F — N o rs k )

Hamowanie z modulacją
Ś W IA T Ł O  B ŁY S K O W E  je s t O 

w ie le  le p ie j w idoczne  od stałego. 
W  z w ią z k u  z ty m  je d n a  z f irm  
s zw a jca rsk ich  op ra co w a ła  u k ła d  
m o d u lu ją c y  sam ochodow e św ia tła  
ha m u lco w e , k tó re  uza leżn ione  są 
od in te n syw n o śc i h a m o w a n ia  P rzy 
n o rm a ln y m  n a c iśn ię c iu  na peda ł 
ha m u lca  ś w ia tła  „s to p ”  b ły s k a ją  
3—4 ra zy , a n as tępn ie  pa lą  sie -w 
sposób c ią g ły . N a to m ia s t p rz y  ha­
m o w a n iu  a w a ry jn y m  ś w ia tła  ha­
m u lco w e  m ig o ta ją  z szybkośc ią  350 
b ły s k ó w  na m in u tę . W e d łu g  o p in ii 
fa ch o w có w  zastosow an ie  tego  u- 
rządzen ia  m oże m ieć  d u ż y  w p ły w  
na bezp ieczeństw o w  gęstym  ru c h u  
d ro g o w ym .

Odra — szansa nie ttjlko Szczecina

PEJZAŻ Z KOMPUTEREM £ 2 )

J A K  Z A B U D O W A Ć  O D R Ę  i  j e j  d o p ły w y  w  ta k i sposób, 
b y  a r te r ia  ta  s p e łn ia ła  w s z y s tk ie  za da n ia  p o s ta w io n e  p rzez  go ­
sp od arkę  do ro k u  1990 i  d a le j —  do r .  2000? N a  p y ta n ie  to  s ta ­
ra ją  się znaleźć o d p o w ie d ź  s p e c ja liś c i z „H y d ro p ę o je k tu ”  w a r ­
szaw skiego , k tó rz y  od trz e c h  la t  o p ra c o w u ją  „P ro g ra m  k o m ­
p lekso w e g o  ro z w o ju  s ys tem u  w o dn e go  dorzecza  O d ry  i  rze k  
P rz y m o rz a ” . J a k  w ia d o m o , po p ro je k c ie  „W is ła ”  je s t  to  d ru g ie  
w ie lk ie  p rz e d s ię w z ię c ie  p o ls k ic h  h y d ro te c h n ik ó w , a do p ra c  
w p rz ą g n ię ty  zo s ta ł k o m p u te r  ID M -3 6 0 .
J A K  S IĘ  R Z E K Ł O , od 1972 sz lak iem  k o m u n ik a c y jn y m  o m ię- 
. _ 7 . .  ... _ ł_  d zyn a ro d o w ym  zn a cze n iu , i  to  w ła -ro k u  p o w s ta je  w  p lacó w ce  s to -  ^n je  j 6St j e j p o d s ta w o w y m  zada- 

łe c z n e j k o m p le k s o w y  p ro g ra m  n iem . O czyw iśc ie , n ie  w y k lu c z a  się 
d la  O d ry , k tó r y  będzie  z a p ię ty  ró w n ie ż  in n y c h  fu n k c j i  a r te r ii,
n a  o s ta tn i g u z ik  w  p ie rw s z y c h  m L s i° h

ja k o  z b io rn ik a

d n ia c h  s ty c z n ia  p rzysz łe go  ro -  Nasza rzeka  n ie  n a leży , n ie s te ty , 
k u . M im o  te g o  ju ż  d z iś  k r y s t a -  «o c ie k ó w  o b f itu ją c y c h  w  w odę a 
ć• . - „ •  za tem  trze b a  będzie  p rze c iw d z ia ła ć
l i z u je  Się t u t a j ,  c h o ć  W  o g o l-  jej n a tu ra ln y m  u b y tk o m , w ia d o m o  
n y m  je s z c z e  z a ry s ie ,  p rz y s z ło ś ć  przec ież, że w  o k re s ie  posuchy, a r-  
n a s z e j a r t e r i i .  Z e s p ó ł in ż y n ie -  te r ia  je s t  żeg lo w n a  ty lk o  przez k i ł -  
r ó w ,  k t ó r y m  k ie r u je  m g r  in ż .  ^ T i . n S S 2 3 f .
A d a m  K lo s s  m a  za  s o b ą  w a z k i  trze b a  w y b u d o w a ć  - na je j  d o p ły -  
e ta p ,  a m ia n o w ic ie  p ra c e  m e to -  w ach  ca łą  Sieć z b io rn ik ó w  re te n - 
J V ; , L  ę fn r m n łn w a n n  z a te m  c y jn y c h  _  60 w ię k s z y c h  i  ponad 100 d y c z n e . o io r m u io w a n o  z a te m  m n ie js z y c h  i  system  p rz e rz u tu  w o- 
o g ó ln ą  m e to d y k ę  p r o je k t u ,  a -  d y  z rze k  do n ie j w p a d a ją cych , 
d a p to w a n o  m o d e l m a te m a ty c z -  P o d s ta w o w ym  b a n k ie m , skąd  a rte -
n v  P m ip k h i  w i s ł * ”  d o  c e ló w  r ia  ta  cze rPać P ^ z ie  w odę stan ie  n y  u r o je K t u  „ w i s t a  a o  c e z ó w  się _  b y ć  m óże — z b io rn ik  w  Ra-
o b l ic z e ń  o d r z a ń s k ic h ,  p r z y g o to -  c fbo rzu .
w a n o  d a n e  w y jś c io w e  d la  k o m -  — b y ć  m o ż e , g d yż  jeszcze n ie  

l r t ń r o  z a w ie r a ia  t a k ie  w iadom o, czy w a r ia n t  p rz e w id u ją - p u te r a ,  K tó re  z a w ie r a ją  t a s ie  cy  bu(low ę tego z b io rn ik a  będzie 
e le m e n ty ,  j a k  z a d a n ia  g o s p o -  o p ty m a ln y  — p o w ia d a  in ż . K loss. — 
d a r k i  w o d n e j ,  c h a r a k t e r y s t y k ę  M y  s ta ra m y  się p rzec ież  p rzedsta- 
7 a 5r .h tW  w n d n v r h  r z e k i  i  t e c h -  W lć w szys tk ie  „z a ”  i  „p rz e c iw ”  te j zasODOW W O a n y c n  _ rz c i 1 1 1 in w e s ty c ji.  Na pe w n o  „ je z io ro ’* ra -
n ic z n e  ś r o d k i  d z ia ła n ia .  c ib o rs k ie  panow ać będzie nad ca łą

Z  C A ŁE G O  bogatego „sch e m a tu  a r te r ią . Z  d ru g ie j je d n a k  s trony , 
u k ła d u  te m a tyczn e g o ”  n a jb a rd z ie j a b y  zm agazynow ać 300 m in  m  sześć, 
in te re s u ją c e  są w ła śn ie  ow e tech - w o d y , trzeba  będzie za lać o g ro m n y  
n iczne  ś ro d k i d z ia ła n ia . Jest rzeczą obszar g ru n tó w  I  i  I I  k la s y . Poza 
o czyw is tą , że w  p rzysz łośc i O dra  ty m  o b a w ia m y  się, że w oda tu  »m a­
m u s i p rzede w s z y s tk im  stać się

P R Z E D S T A W IL IŚ M Y  tu  garść 
p ro b le m ó w , k tó re  o d  ponad 
trz e c h  la t  są C hlebem  pow szed ­
n im  g ru p y  s p e c ja lis tó w  z „ H y -  
d ro p ro je k tu ”  w  W a rsza w ie . 
F a k te m , je s t je d n a k  to , że po 
w ie lu ,  w ie lu  la ta c h  a r te r ia  do­
cze ka ła  s ię  ko m p le k s o w e g o  p ro ­
g ra m u  z a b u d o w y , u w z g lę d n ia ją  
cego je j  w s z y s tk ie  fu n k c je . P ro  
je k t  „O d ra ”  zo s ta n ie  p rze ds ta ­
w io n y  z a in te re s o w a n y m  re s o r­
to m  i  w ła d z o m . S ta n ie  się on 
w ó w czas p o d s ta w ą  do  w ie lu  
w a ż k ic h  d la  O d ry  d e c y z ji, de­
c y z ji,  k tó re  s p ra w ią , że z d ru ­
gorzędnego  c ie k u  p rz e k s z ta łc i 
s ię  ona w  now oczesną  m a g i­
s tra lę  w o dn ą .

A n n a
W IĘ C K O W S K A -M A C H  A  Y

ff llu z ife z n a

t o  i  o u s o
N IE M E N  W  S Z C Z E C IN IE *

W  T E A T R Z E  L E T N IM  jedna 
im p re za  gon i d rugą . P o  w ys tę ­
pach  „Ś lą s k a ”  i  „.M azow sza ”  cze­
ka  nas s o lid n a  p o rc ja  ja zzu  pod­
czas p ią tko w e g o  (8 bro.) k o n c e rtu  
„Ja zz  J a n ta r ” . N a to m ia s t w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  bieżącego m iesiąca 
w y s tą p i w  a m fite a trz e  sam Cze­
s ław  N iem en. Szczegóły ju ż  
w k ró tce .

J U B IL E U S Z  „S K A L D Ó W ”

P O P U L A R N I „S k a ld o w ie ”  obcho 
dzą w  ty m  ro k u  dz ies ięc io lec ie  
swego is tn ie n ia . Z  te j o k a z ji we 
w rze śn iu  zespół w y s tą p i w  Z a ko ­
panem  p re z e n tu ją c  spe c ja ln ie  
p rz y g o to w a n y  p ro g ra m . Z łożą  się 
n ań  daw ne  u tw o ry  „S k a ld ó w ’ 
o p a rte  na m o tyw a ch  g ó ra ls k ic h  
o raz  ko m p o zyc je  na jnow sze. W 
ty m  ro k u  g ru p a  A n d rz e ja  Z ie l iń ­
sk iego  ma za m ia r na g ra ć  d w ie

p ły ty  d la  „P o ls k ic h  N ag ra ń ” , 
p lanach  je s t ta kże  w y ja zd  
ZSRR, N R D  i  C zechosłow acji. N a­
to m ia s t w  począ tkach  1976 r. .w y 
ja d ą  do  R F N , b y  nag rać  m uzy­
kę  do  tekstó-w  H einego.

N A S I W  C H O D Z IE Ż Y

W C Z O R A J w  C hodzieży ro zp o ­
czę ły  się W a rs z ta ty  Muzyczme. 
Jest to  in te re su ją ca  fo rm a  k s z ta ł­
cen ia  m ło d y c h  adep tów  s z tu k i 
ja zzo w e j. W  te g o ro czn ym  sp o tka ­
n iu  m ło d z ie ży  m uzyczne j uczest­
n iczą d w a j szczec in ian ie : A n d rz e j 
W in n ic k i i  K rz y s z to f M o k rz y c k i. 
O ba j są u czn ia m i s zko ły  m uzycz­
ne ! w  S zczecin ie  i  m ogą s ię  po­
c h w a lić  w sp ó ln ym  m u z y k o w a n ie 71 
z g ru p ą  „L a b o ra to r iu m ”  podczas 
jednego z jam -sess ion .

Ś W IN O U JS K I „N O N -S T O P ”

T A K Ż E  i  Ś w in o u jśc ie  m a sw ój 
„N o n -S to p ” , o w ie le  sk ro m n ie js z y  
n iż  w  Sopocie, a le  zawsze. K ażde­
go d n ia  o g o d z in ie  18 w  k a w ia r­
n i „P a rk o w a ”  rozpoczyna  się p ra ­
w ie  trz y g o d z in n a  dysko te ka , k tó  
rą  p ro w a d z i szczec ińsk i p reze n te r 
Bogdan B o g ie l P rz y  o k a z ji — 
c ie ka w o s tka . W  r o l i  d is .c -jockey ’ a 
w  łó d z k im  ... \ In x im ic ”  w ys tę p u ję  
znany  p iose rtka rz  B ogusław  Mec

Z e b ra ł: (ja *)

w ę g ie rs k i zespól b e a to w y  — ,,Lo?;n-
F  o to  — O/wr

gazynow ana  n ie  będz ie  z b y t czysta . 
W  w y p a d k u  a w a r i i  oczyszczaln i 
śc ieków  p rz e d s ię b io rs tw  czechosło­
w a c k ic h , b ło g o s ła w ie ń s tw o  O d ry  sta­
n ie  się je j  p rz e k le ń s tw e m . P ro je k t  
„O d ra ”  m u s i za tem  dać podstaw ę 
do je d n o zn a czn e j d e c y z ji:  czy 
do w a ć z b io rn ik  w  R ac ibo rzu  czy 
też  — ró w n ie  w ie lk i — w  B ie lica ch  
na N ys ie  K ło d z k ie j,  ezy też re a li­
zow ać o b y d w ie  in w e s ty c je . O g rom ­
ną szansą w zbogacen ia  a r te r i i  w 
w odę d a je  rzeka  B ó b r, c ie k  duży, 
zasobny. A le  tu  zn ó w  d y le m a t: czy  
budow ać z b io rn ik  w  N ow ogrodz ie  
B o b rza ń sk im  i  p rze rzucać  wodę 
s p e c ja ln y m  ka n a łe m  w  o k o lic e  N o ­
w e j S o li czy też lo k o w a ć  go w  D y ­
chow ie?

T A K IC H  d y le m a tó w  je s t bardzo  
w ie le . K o m p u te r  za tem  w y b ie rz e  2 
k i lk u  jeden  w a r ia n t  o p ty m a ln y . 
P ro je k t  „O d ra ”  u w z g lę d n ia  p rze­
cież w szys tk ie  m o ż liw o śc i, zaczyna­
ją c  od tz w . te o re tyczn e g o  „w a r ia n ­
tu  b e z in w e s ty c y jn e g o ”  k tó ry  za k ła ­
da, że a n i na O drze , a n i ' ' 
d o p ływ a ch  n ie  p o w s ta n ie  żaden 
z b io rn ik ,  a ko ń c z ą c  na w a ria n c ie  
m a k s y m a ln e j z a b u d o w y  a r te r i i  i  je j  
dorzecza.

W IE L E  M IE J S C A  pośw ięca  się w 
p ro je k c ie  także  i  zaga d n ie n io m  że­
g lu g i ś ró d lą d o w e j. S p e c ja liśc i z 
„H y d ro p ro je k tu ”  sa zdan ia , że a rte ­
r ia  ta  p o w in n a  stać się rzeką  IV  
k la s y  m ię d z y n a ro d o w e j, o g łę b o ko ­
ści 2,5 do 3.5 n i. A lim e n ta c ja  ze 
z b io rn ik ó w  — ko n c e p c ja  lansow ana 
przez n ie k tó ry c h  s p e c ja lis tó w  — 
je s t ro zw ią za n ie m  po ś re d n im . Rze- 
ka  wzbogacana, w  ten  sposób w  
wodę n ie  s ta n ie  się nowoczesną au ­
to s tra d ą . J e j ro la  i  znaczenie ja k o  
d ro g i k o m u n ik a c y jn e j za leży od 
p e łn e j i  k o m p le k s o w e j k a n a liz a c ji. 
Z resztą  — „ H y d r o n r o je k t ”  w ro c ła w ­
sk i, w  p o ro z u m ie n iu  z p laców ką 
w arszaw ską  s p o rzą d z ił na począ tku  
b ieżącego ro k u  p e łn y  p ro g ra m  k a ­
n a liz a c ji,  w yp rze d za ją c  n ie ja k o  w 
ty m  w zg lędz ie  P ro je k t  „O d ra ” .

C H C IA Ł B Y M  je d n a k  p o d ­
k re ś lić  —  d o d a je  inż . K lo ss  —  
że m y  n ie  d a m y  je d n o zn a czn e j 
o d p o w ie d z i na p y ta n ie , k tó ra  
k o n c e p c ja  je s t b a rd z ie j o p ła c a l­
na. Ze s w e j s t ro n y  p rz e d s ta w i­
m y  je d n a k  p a ra m e try ,  ja k ie  u - 
zyska  O d ra  z a o p a try w a n a  w  
w o dę  z d o p ły w ó w  oraz  po  p e ł­
n e j k a n a liz a c ji.  N ie  s ta w ia m y  
za tem  k ro p k i nad  „ i ”  —  to  p o ­
z o s ta w ia m y  ż e g lu g ow com .

O C Z Y W IŚ C IE , tru d n o  n ie  
w s p o m n ie ć  ta kże  i o  p ro je k to ­
w a n e j b u d o w ie  k a n a łu  O d ra  —  
D u n a j.

—  W ID Z IM Y  tę  k la m rę  —  
m ó w i s p e c ja lis ta  z „H y d ro p ro ­
je k tu ”  —r ja k o  jeszcze  je d n o  
ź ró d ło  w o d y  d la  O d ry . N ie  l i ­
c z y m y  je d n a k  n a  n ią  w  100 
p ro ce n ta ch , b o w ie m  n ie  m a m y  
p ew n o śc i czy in w e s ty c ja  ta  bę ­
dz ie  re a liz o w a n a  w  n a jb liż s z y c h  
la ta c h . T e o re ty c z n ie  k a n a ł m o ­
że za s tą p ić  z b io r n ik  w  R a c ib o ­
rz u  pod w a ru n k ie m , że p rz e d ­
s ię w z ię c ie  b ędz ie  o p ła c a ln e  o - 
ra z  —  że ja k o ś ć  w o d y  n ie  w z b u  
d z i zastrzeżeń . T e  s p ra w y  z n a j­
dą  ró w n ie ż  o d z w ie rc ie d le n ie  w  
p ro je k c ie .

W walce z chorobami płuc
G R U Ź L IC A  p rzesunę ła  się na dalsze m ie jsce  w śród  p rzyczyn  zgo­

nó w  — a przec ież w  da lszym  c ią g u  m o b iliz u je  n a u kę : obecnie po­
w ażnym  p rob lem em  m e d yczn ym  są ju ż  n ie  zach o ro w a n ia  now e. ale 
leczen ie  schorzeń ch ron icznych '. P o nad to  p la c ó w k i f ty z ja try c z n e  z a ję ły  
się obecn ie  n o w ym  zagrożen iem : n ie g ru ż lie z y m i sch o rze n ia m i d róg  
o d dechow ych , g rz y b ic ą  p łu c  i ld .  Pod ty m  też ką te m  rea lizo w a n a  jes t 
w spó łp raca  po lsk iego  In s ty tu tu  G ru ź lic y  i  C ho rób  P łu c  z p a rtn e ra m i 
z k ra jó w  RW PG .

U S T A L O N E  tra d y c je  ma tu  
w spó łp raca  po lsk iego  In s ty tu tu  z 
C e n tra ln y m  In s ty tu te m  G ru ź lic y  
M in is te rs tw a  Z d ro w ia  ZSRR. Od ł f  
la t  trw a  — sta łe  rozszerzana 1 m o­
d y fik o w a n a  — um ow a m ię d z y  in ­
s ty tu ta m i p o ls k im  i  ra d z ie c k im . W 
p ie rw szym  o k re s ie  um ow a o b e jm o ­
w a ła  m. in .  badan ia  nad szczepionr 
k a m i BCG  oraz nad ch e m io te ra ­
p ią  g ru ź lic y . Z  k o le i w spó łp raca  
o b ję ła  zagadn ien ie  e p id e m io lo g icz ­
ne. Od ro k u  1970 rozszerzono u m o ­
wę o za g adn ien ie  pneum o łog iczne . 
zw iązane m. in . z g rzyb icą  p łu c , 
coraz częście j a ta k u ją c ą  lu d z i w y ­
le czonych  z g ru ź lic y .

Z  in ic ja ty w y  po lsk ie g o  In s ty tu tu  
w p ro w a d zo n o  od ro k u  1871 do ro c -

Uczelnia
na cenzurowanym

S T U D E N T K A  a rc h ite k tu ry  na u n i­
w e rsy te c ie  G eorge’a W ash ing tona  ze 
spec ja lnośc ią  do p a so w yw a n ia  b u ­
d o w n ic tw a  do n a tu ra ln e g o  o toczenia
— V e ro n ik a  N ico las  — po rzu c iła  
s tud ia , tw ie rd zą c , że ic h  p rog ram
— to  „ je d n a  w ie lk a  lip a ” . W zw iąz­
k u  z ty m  w y s tą p iła  sądow nie  o 
z w ro t czesnego, k tó re  p ła c iła  w  
czasie n a u k i.

ne sp o tka n ia  p o k re w n y c h  p la có w e k  
n a u k o w y c h  z ZSRR, W ę g ie r, Cze­
ch o s ło w a c ji, NRD.

B ezpośredn ią  d w u s tro n n ą  w sp ó ł­
pracę  n a u ko w ą  z  w a rsza w sk im  In ­
s ty tu te m  G ru ź lic y  u trz y m u je  od la t 
In s ty tu t  N a u k o w o  -  B a d a w czy  P u l-  
m o no log i i  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  
ZSRR w  L e n in g ra d z ie .

N a n a jb liższe  B-leeie w spó łp raca  
n a u ko w a  w  te j d z ie d z in ie  o b e jm ie  
— w e d łu g  w s p ó ln ych  p la n ó w  ba­
daw czych  — e p id e m io lo g ię  n ie sw o ­
is ty c h  ch o ró b  p łu c  i  ic h  ro zp o w ­
szechn ien ie  w śród  do ro s łye h  i  dz ie ­
c i (na podstaw ie  badań p ro w a ­
dzonych  w  Polsce i  w  ZSRR). N au­
k o w c y  k ra jó w  R W PG  za jm ą  ,się 
m e to d a m i oceny  s tanu  zaburzeń 
czyn n o śc io w ych  u  c h o ry c h  z p a to ­
lo g ią  p lu ć  O p ra cu ją  też  ch a ra k te ­
ry s ty k ę  p rze w le k łe g o  n ie ż y tu  
o sk rze li, p rz e w le k ły c h  i  n ie ty p o ­
w y c h  zapa leń  p łu c  — często w y s tę ­
p u ją c y c h  w  czasie o s ta tn ic h  e p id e ­
m ii g ry p y  — d y c h a w ic y  osk rze lo ­
w e j i  in .

P rz e d s ta w ic ie le  po lsk iego  In s ty tu ­
tu  b io rą  u d z ia ł w  ocenie k lin ic z n e j 
le k ó w  p ro d u k o w a n y c h  w  P o lic e  i 
w  in n y c h  k ra ja c h , p rzede w szys t­
k im  w  ZSRR.

W a rsza w sk i In s ty tu t  często goś­
c i f ty z ja t ró w  i  p u lm o n o lo g ó w  ze 
w s z y s tk ic h  k ra jó w  RW PG , zapo­
zn a ją c  ic h  z w ła s n y m i p ra ca m i i 
d z ie lą c  się d ośw iadczen iam i. •

C Z Y M  s k o ru p k a  za m ło d u  
nas ią kn ie ...

(C A F -U c h y m ia k )

J o du  I  

l ia k )  I

Inwencja 
nie zna granic

Z B A Z Y L E I donoszą o no w ych  
tr ic k a c h  p rz e m y tn ik ó w  n a rk o ty k ó w , 
k tó rz y  po le w a ją  o p a ko w a n ia  swego 
to w a ru  esencja czosnkow ą, a lbo  u - 
m ieszcza ji je  w  tra n s p o rc ie  ce b u li, 
żeby oszukać psy p o lic y jn e . W  A r ­
g e n ty n ie  o d k ry to  sam otne  tre so w a ­
ne os ły , k tó re  w ę d ro w a ły  przez 
g ra n icę  w  górach , ob ju czo n e  cen­
n ym  ła d u n k ie m . Ira ń s c y  p rz e m y tn i­
cy  szm u g ło w a li to w a r w  ow cze j 
w e łn ie . Z na lez iono  też m a łe  p o rc je  
n a rk o ty k ó w  w  sz tucznych  k w ia ­
ta ch , a gUret w  k la tce  z ...pan te rą .

Pięć cylindrów 
Mercedesa

N A  A M E R Y K A Ń S K IM  ry n k u  sa­
m o chodow ym  re k la m o w a n y  je s t 
a k tu a ln ie  n o w y  w y ró b  f irm y  
D A IM L E R -B E N Z  z R F N : M ercedes 
300 D  z p ię e io c y lin d ro w y m  s i ln i­
k ie m  D iesla. T rzeba pow iedz ieć , że 
z rek la m o w e g o  p u n k tu  w id ze n ia  
je s t to  a b so lu tn y  s trz a ł w  d z ie s ią t­
kę. Można się z tego śm iać, a le  w  
U S A  w óz c z te ro c y lin d ro w y  b y ł do ­
tychczas  synon im em  s ła b e j p o z y c ji 
fin a n so w e j w łaśc ic ie la . W iększe s il­
n ik i  są z k o le i obecn ie  oskarżane 
o n a d m ie rn e  zużyc ie  p a liw a  i  zw ię ­
kszen ie  os trośc i k ry z y s u  n a ftow ego . 
P ię c io c y lin d ro w y  M ercedes je s t pro  
pozyc ją  godzącą s k ra jn e  ten d e n c je .

Odchodzą, ale dlaczego?

Młodym trzeba
czegoś więcej...

PARĘ MINUT po wpół 
do trzeciej. Św ietlica M or­
skiej Stoczni Jachtowej zam­
kn ięta na kłódkę. Przed 
drzw iam i rozgorączkowani 
m łodzi ludzie.

— TO JESZCZE jeden dowód jak 
nas tu tra k tu ję . M id i przecież 
przygotować zebranie.

G DY s iada ją  wreszcie przy sto­
łach, c ichną  na chwilę. Zastępca 
dyrektora in form uje, że zebranie 
zwołano na wniosek za łog i, a te ­
matem jego  będą stosunki m iędzy­
ludzkie w re lac ji p racownik — kie­
rownik.

Za łoga działu  lam ina tów  jest 
m łoda, a nawet bardzo m łoda. 
M łoda w iekiem i stażem, bo lu ­
dzie tu c ią g le  się zm ien ia ją. Przy­
zwyczajono się już nawet do tego 
w zakładzie. Jednego z nowo przy 
ję tych zapytano wręcz:

— Po co pan pob ie ra  ubranie, 
skoro się pan za dwa tygodnie  
zwolni?

Teraz chcia ło  się zwolnić kilJcu 
naraz. Złożyli wypowiedzenie.

— P ŁY N N O Ś Ć  K A D R  — k o le jn y  
p u n k t w y s tą p ie n ia  jednego  z  p ra ­
c o w n ik ó w , w y s tą p ie n ia  p rzyg o to w a ­
nego s ta ra n n ie . T rzeba  się nad  ty m  
dobrze  zas tanow ić . C hcem y, żeby 
b y ł z w a r ty  k o le k ty w , żeby pano­
w a ły  m iędzy  n a m i dob re  s to su n k i. 
M y  je s te śm y  od ro b o ty , a le  n ie  ży ­
je m y  żye iem  za k ła d u . D o w ia d u je m y  
się z gazet, że . nasze ja c h ty  gdzieś 
tam  w ę d ru ją , a p rzec ież, p o w in n iś ­
m y  dow iedz ieć  s ię  o ty m  w  za­
k ła d z ie . T a k ie  zeb ran ia  ja k  d z is ie j­
sze po-w inny się odb yw a ć  raz na 
2—4  m iesiące, na naszym  w y d z ia le  
w ś ró d  sw o ich , żebyśm y m o g li ja k  
w  ro d z in ie  ro z p a trz y ć  co p o w in n iś ­
m y  z rob ić , co nas b o li.

W reszcie  dziś m ogą się w ygadać, 
że dostrzega ją  złą o rg a n iza c ję  p ra ­
cy , że b ra k  ła w e k  w  sza tn i, że n ie  
w iedzą za ile  p ra c u ją , bo n ie  znają 
ce n n ika , k tó r y  w in ie n  być  p rzecież 
w yw ie s z o n y  na w id o czn ym  m ie jscu , 
j .e n ie  m a ją  k a r t  p ra cy . P okazu ją  
ze sz tyw n ia łe  u b ra n ie  robocze, k tó re  
ż a rto b liw ie  n a z y w a ją  „ry c e rs k ą  
z b ro ją ” , ż a r to b liw ie , choć n a s tro ju  
do ż a rtó w  na ty m  z e b ra n iu  n ie  ma. 
D e n e rw u ją  s ię  tro ch ę , p rz e ry w a ją  
sobie w za je m n ie , za c ie trze w ia ją .

— Jest k o le k ty w , je s t  a le  n ie k tó ­
rz y  mpgą sobie na d w u n a s tą  p rz y ­
chodzić  do p ra c y , dw a  d n i mogą 
n ie  p rzych o d z ić , Szepną ty lk o  coś 
m is trz o w i na ucho i  żadnych  sa n k ­
c j i  n ie  ma.

— N A Z W IS K A , ko lego , nazw iska . 
T ak  n ie  będz iem y rozm aw iać .

P A D A J Ą  dw a nazw iska . W łaśc i­
c ie l jednego  z n ic h  u s p ra w ie d liw ia

się te raz przed  w s z y s tk im i. N ie  po­
c h w a lił się naganam i, k tó re  za swo 
je  p rz e w in ie n ie  o trz y m a ł, »bo i  n ie  
b y ło  p rzecież czym  się ch w a lić . 
K a d ry  to  je d n a k  m a ją , można w  
ka żd e j c h w il i  sp ra w d z ić . Czy za ło­
ga n ie  p o w in n a  o ty m  w iedzieć?

Pada jeszcze je d n o  nazw isko  i  za­
rz u t :  Ten cz ło w ie k  za dużo zarab ia , 
u su w a ją c  ty lk o  b ra k i.  C hodz i ze 
sk rzyn e czką  z ką ta  w  k ą t i  b ie rze  
p ien iądze .

— ILE ?
— N o ta k  d o k ła d n ie , to  n ie  w iem , 

ale dużo.

— Z A  CO? P rzecież za robo tę , 
k tó re j w y  n ie  chcecie  ro h ić , bo 
w am  się to  n ie  op łaca , n ie  op łaca 
w am  się p o p ra w ia ć  w ła sn ych  n ie ­
do ró b e k . Ż m u d n a  to  ro b o ta , p ra w ­
da? U sun ięc ie  je dnego  pęcherza na 
k a d łu b ie  ko s z tu je  w ie le  p ra cy . N ie 
chcecie  sam i, to  m u s i to  k to ś  ro ­
b ić  i  to  n ie  b y le  k to , a le  facho ­
w iec.

T E N  ce n io n y  w  zak ładz ie  fa ch o ­
w ie c  od p o p ra w ia n ia  m ia łb y  z pew ­
nością znacznie m n ie j ro b o ty , g d y ­
b y  ty c h  n o w y c h  dob rze  p rz y g o to ­
w ano do w y k o n y w a n ia  zaw odu.

— W IE C IE , że je s t duża f lu k tu a ­
c ja . B ryg a d z iśc i n ie  chcą w ięc 
szko lić  lu d z i, bo im  ty lk o  przeszka 
dza ją  w  p ra cy . N ie  m ożem y ode­
rw a ć  b ry g a d z is ty  z p ro d u k c ji do 
szko len ia .

A  PĘ C H E R ZE  na ka d łu b a c h  ros­
ną ja k  g rz y b y  po deszczu i  ce n io ­
n y  „ fa c h o w ie c  ze s k rzyn e czką ”  m u ­
si je  Usuwać. Ja ka  je s t tu  w ię c  k a l­
ku la c ja ?
. M ło d z i lic zą  n a z b y t s k ru p u la tn ie : 

tę  ro b o tę  z rob ię , a te j n ie , bo cm 
się n ie  op łaca. Co się zaś opłaca 
p rz e d s ię b io rs tw u : dobrze w yszko le ­
n i fa ch o w cy , czy fa ch o w ie c  od po­
p ra w ia n ia ?

N ie , m ło d z i n ie  są k ry s z ta ło w i. 
L iczą , a le  w  ty m  ic h  lic z e n iu  p rze ­
ja w ia  s ię  o k re ś lo n y  s tosunek do 
w y k o n y w a n e j p ra cy . ‘ W iadom o, 
chcą dobrze z a ro b ić , a le  czy n ie

p o w in n i sam i usuw ać b ra k ó w , może 
b y  ic h  b y ło  w te d y  znaczn ie  m n ie j?  
Tym czasem  lekcew ażą  sw o je  obo­
w ią z k i i  b ra k i rosną. T o te ż  na ze­
b ra n iu  w y p o m n ia n o  im  ta k ż e :

— Z A  D U ŻO  siedz ic ie , a za m a ło  
e fe k ty w n e j p ra cy . Co c h w ila  na pa 
p ie roska , ro zh o w o ry . P o p a trzc ie  
do o ko ła , ja k  w y  k o lo  s ieb ie  sprzą­
tac ie , ja k i  m acie  po rzą d e k . N ik t  z 
was n ie  dba  o czystość, a każdy  
p rzec ież m u s i sw o je  s ta n o w isko  
p ra c y  up rzą tn ą ć . G in ą  w a m  narzę­
dzia? K to  je  zabiera?

NIESTETY, m ała  to  p róbka  wy­
chowawczego oddzia ływ ania  k ie­
rownictwa dzia łu  bezpośrednio na 
zebraniu. Szkoda tylko, że nie ro­
bi tego skutecznie w czasie, p ra ­
cy, że późnie j nie egzekwuje. W ie l 
ka, naprawdę w ie lka  szkoda wy­
n ik ła  z tego, i i  n ie rozm awiało 
się z tym i m łodymi ludźm i znacz­
nie wcześniej. Zabrakło  wspólnego 
języka, zabrakło  za interesow ania . 
Z gub ił się gdzieś po d rodze  jeden 
ważny obow iązek k ie row n ic tw a: 
nauczanie, wychowanie i pom ag a ­
nie. Sprawy urosły do ra n g i pro­
blem u, nawarstw iły się. A  na  wy­
dzia le  lam ina tów  p ed agog iczne  u- 
m ieiętności kierow n ictw a są po ­
trzebne bardz ie j niż gdz ie  indzie j. 
M ożna szybko wstawić ła w k i do 
szatni, można też wkrótce pop ra ­
wić ciężkie dziś jeszcze w arunki 
pracy, przenosząc d z ia ł d o  nowo­
czesnej ha ii, która  już wkrótce zo­
stanie oddana. Żeby je dn a k  za­
trzymać tych młodych w  zakładzie, 
trzeba czegoś w ięcej...

M. TURLIŃSKA

Trudną i długą mieliśmy drogą do Polski
SP O T K A N IA  dz ia łaczy  p o lo ­

n ijn y c h , p rz e d s ta w ic ie li 
ró żn ych  p o k o le ń  i  zaw o­
d ó w  s ta ły  się ju ż  w  k ra ju  

t ra d y c ją .  P rz y p o m n ijm y , że w  
1873 ro k u  o d b y ło  s ię  w  K ra k o ­
w ie  S p o tka n ie  U czonych  P o lsk ie ­
go P ochodzen ia , w  rotku u b ie g łym  
zaś F o ru m  P o lo n ijn e  1974. k tó re  
z g ro m a d z iło  ro d a k ó w  n ie m a l ze 
w s z y s tk ic h  k o n ty n e n tó w .

Tegoroczne S p o tka n ie  P o lo n ijn e  
1975 zo rgan izow ane  przez T o w a ­
rzys tw o  „P o lo n ia ”  i  Z B o W iD  od ­
b y ło  się w  30 ro czn icę  zw yc ięs tw a  
nad faszyzm em  i  30 roczn icę  po­
w ro tu  Z ie m  Z a chodn ich  i  P ó ł­
nocnych  do M a c ie rzy . W z ię ło  w 
n im  u d z ia ł 230 osób, w  ty m  147 
z za g ra n icy , z 16 k ra jó w  św ia ta . 
N a jw ię ksza  lic z b a  gości p rz y b y ła  
z w ie lk ie j  B ry ta n i i ,  S ta n ó w  Z je d ­
noczonych  i  R e p u b lik i F ed e ra ln e j 
N iem iec .

'  S p o tka n ie  P o lo n ijn e  1975 s k ła ­
d a ło  się zasadniczo z dw óch  e le ­
m e n tó w  Z  se s ji p o p u la rn o n a u k o ­
w e j i  w y c ie c z k i po Z ie m ia ch  Za­
ch o d n ich  i  P ó łn o cn ych . W  d n iu  
23 lip c a  u czes tn icy  S po tka n ia  
w ra z  z u cze s tn ika m i in n y c h  im ­
prez  p o lo n ijn y c h  o d b y w a ją c y c h  
sie a k tu a ln ie  w  k ra ju  (Ś w ia to w y  
s e jm ik  dz ia ła czy  p o lo n ijn y c h  
P K O l., W a ka cy jn e  K u rs y  K u ltu r y  
i  Języka  P o lsk iego ) p rz y ję c i zo­
s ta li w  B e lw ederze  przez p rze ­
w odniczącego R ady  P aństw a p ro f 
H e n ry k a  Ja b łońsk iego .

. Z B IG N IE W  K A R B O W S K I, ucze­
s tn ik  „S p o tk a n ia  P o lo n ijn e g o  

1975”  jw a c u je  ja k o  re d a k to r  gra-

f ic a n y  w  w ie lk ic h  gazetach lo n ­
d yń s k ic h .

— P A N IE  re d a k to rz e , m oże za­
czn ie m y naszą rozm ow ę od p a ń ­
sk iego  zaw odu . G dzie w ła śc iw ie  
pan  pracu je?

n — S T A Ł Ą  posadę re d a k to ra  g ra ­
ficznego  m am  w  „ D a ily  Tele­
g ra p h ’ ’ , rów nocześn ie  w sp ó łp ra cu ję  
z „S u n d a y  T e leg raph ” . P rzyp o m ­
nę, że „ D a ily  T e leg raph ” , to  n a j­
w iększa  lo n d y ń s k a  gazeta p o ra n ­
na — 2.5 m in  na k ła d u . O czyw iśc ie  
p o p o lu d n ió w k l, gaze ty  — ja k  to

la ty  to A n g lii,  b y łe m  św ieżo po  
m a tu rze . W  1939 ro k u  s łu ży łe m  w  
1 P u łk u  L o tn iczym . L a ta łem  na 
„Ł o s ia c h ” . W yb u ch  w o jn y , po tem  
prze jśc ie  na Z achód, F ra n c ja . 
K ra j,  k tó ry  m n ie , dz ie w ię tn a s to ­
le tn ie m u  ch łopcu , ja k o ś  w y ją tk o ­
w o  się n ie  podoba ł. N a s tró j ja k i  
ta m  panow a ł zu pe łn ie  n ie  paso­
w a ł do stanu mego ducha. P rz y ­
gnęb ien ia  i  rozpaczy. Jeszcze 
przed  upadk iem  F ra n c ji,  w  lu ty m  
1940 ro k u  Znalazłem  się w  A n g lii 
N a jp ie rw  b y łe m  w  d y w iz jo n ie  300, 
p o tem  301 i  w  n im  zakończy łem  
w o jnę .

tęskn ię . Tego n ie  da się opisać. 
N ie  w szys tko  w  Polsce je s t dobre, 
a le  gdzie  je s t ta k i id e a ln y  k ra j?  
Co ro k u  p rzy jeżdżam  tu  i  tu  
czu ję  się n a p ra w d ę  dobrze. K o­
c iła m  P o laków , bo  są in n i,  są 
sw o i. W W ie lk ie j B ry ta n i i  ttiam  
w ie lu  p rz y ja c ió ł i  ko legów . A le  
k tó ż  zrozum ie  duszę P o laka?  W 
A n g lii,  żeby  zyskać p rz y ja c ie la , 
trzeba go p rzed tem  znać k i lk a  la t, 
w  Polsce m a m  p rz y ja c ió ł ju ż  po 
k i lk u  godz inach  ro zm o w y .

W ie pan i, ,■ zam ie rzam  w ró c ić  do 
P o lsk i. N ie  ja  je d e n  zresztą. N :,e

Spotkanie Polonijne 1975
się m ó w i m n ie ) pow ażne — m a ją  
w iększe  n a k ła d y . N ie d a w n o  na 
zam ów ien ie  re d a k to ra  naczelnego  
opra co w a łe m  n o w y  u k ła d  g ra fic z ­
n y  d la  „ D a ily  M a il”  i  w ie lo n a -  
k la d o w e j gaze ty  w ieczorne) ..Eve­
n in g  New s” .

L u b ię  tę  m o ją  rob o tę , choć w y ­
k o n u ję  ją  ju ż  od 1949 ro k u . Roz­
począłem  od „ D a ily  G ra p h ic ”  W 
„D a i ly  T e leg raph ”  p ra c u ję  od 13 
la t.

— JE S T pan jeszcze m ło d y m  
c z ło w ie k ie m  Jaka  b y ła  d roga  do 
lo n d y ń s k ic h  gazet?

— Ż O Ł N IE R S K A . K ie d y  zn a la ­
z łem  s ic  p rzed  trz y d z ie s tu  k i lk a

— J A K IE Ś  c ie k a w e  przeżyc ia  
w o je n n e , p rzyg o d y ...

— W O LA ŁB Y M  n ie  m ó w ić  0 
ta m ty c h  czasach, bo one ode rw a­
ły  m n i •\iMd O jczyzn y  na w ie le , 
w ie le  la t  N ie  b y te m  też żadnym  
bohaterem .  n iczym  sp e c ja ln y m  się 
n ie  w y ró żn iłe m , o t .  ja k  w ie lu  u- 
czestn ików  zachodn ich  fro n tó w  ł l  
w o jn y  ś ic ia tow e j, w a lczy łe m  ja k  
um ia łem , m yś lą c  zawsze o- K ra ju  
i  o  jego  w o lności,

— WOBEC tego p o m ó w m y e 
współczesności.

— O W SPÓŁCZESNOŚCI, to  
czy  o  Polsce. Jakże  ja  za

w ie m , czy nastąp i to  szybko , ale  
na pew no  k ie d y ś  nas tąp i. M am  
ta k ie  c iche m arzen ie . Zam ieszkać  
w  K a z im ie rz u  nad W is łą  i  zbudo­
w ać p iec ce ra m iczn y , w yp a la ć  
różne cuda z g lin y .  M a m  c iągo ty  
a rtys tyczn e . U ko ń czy łe m  zresztą 
po w o jn ie  w  L o n d yn ie  A kadem ię  
S z tu k  P ię kn ych .

— T A K  W IĘ C , w ró c i pan k ie ­
dyś  do P o lsk i. Na raz ie  pozosta­
je  pan w śród  sw o ich  b ry ty js k ic h  
ko le g ó w  i p rz y ja c ió ł.

— J A K O  w ie lo le tn i d z ie n n ika rz  
w  pras ie  b ry ty js k ie )  c h c ia łb y m  
pow iedz ieć k ilk a  s łó w  o tem a tyce  
p o lsk ie ) w  naszych gazetach. Ju ­

ko  P o la ko w i, p rz y k ro  m i bardzo, 
że ta k  m a ło  p isze się w  A n g lii
0 m o je j o jczyźn ie . O wszem, ja k  
je s t ja k iś  te m a t sensacy jny , 
zwłaszcza o p o lity c z n y m  sm aczku , 
to  są, a ja k ż e  i  c z o łó w k i l  ko ­
m entarze . A le  to  n ie  je s t to . B rak  
na lam ach p ism  rz e te ln e j in fo r ­
m a c ji o  ż y c iu  w  Polsce, o p rze ­
m ianach , ro z w o ju  k ra ju ,  o c ie ka ­
w ych . w a rty c h  o dno tow an ia  w y ­
darzen iach . M yś la łem  ju ż  nad  
ty m . ja lc  ja , P o lak  za tru d n io n y  
w  p ra s ie  lo n d y ń s k ie j m óg łbym  
p rz y c z y n ić  się  do w zro s tu  in fo r ­
m a c ji o Polsce, Proszę n ie  ro ­
zum ieć m n ie  t le .  N ie  m am  w ie l­
k ic h  a m b ic ji,  a le  m oże na coś 
się p rzydam ? Ju ż  na ten  tem a t 
ro zm a w ia łe m  w  p o ls k ie j am basa­
dzie.

N ie p ra w d ą  jes t, że A n g lic y  n i­
k im  i  n ic z y m  s ię  n ie  in te re su ją  
poza s w o im i s p ra w a m i. O n i znają
1 lu b ią  P o laków , m a ją  o nas do­
b rą  o p in ię  i  m yś lę , że ch ę tn ie  czy­
ta lib y  c iekaw e, nap isane rzeczy­
w iśc ie  pod ką te m  o d b io rc y  za­
chodniego, in fo rm a c je  z  P o lsk i.

M yś lę , że m y , k o m b a ta n c i f r o n ­
tó w  I I  w o jn y  św ia to w e j m a m y  
dużo  do z ro b ien ia  d la  sp raw y  
p o ls k ie j,  w ie lu  z nas zd o b y ło  w y ż ­
sze w yksz ta łce n ie  i  z a jm u je  do ­
b re  s tanow iska  zawodow e. T ru d ­
ną i  d ługą  m ie liś m y  drogę do  
P o lsk i, a le  p rzecież je d n a k  do  
n ie j p rzysz liśm y .

R o zm a w ia ła :

K ry s ty n a  G R Z Y B O W S K A

N A  w y s ta w ie  p ra c  a r ty s tó w -  
a m a to ró w  w  N o w o s y b irs k u  za ­
p re z e n to w a ł sw e  c ie k a w e  i  o ry ­
g in a ln e  p ra ce  z.e szk ła  M ic h a ił 
K a ta je w  z In s ty tu tu  F iz y k i  P ó ł­
p rz e w o d n ik ó w  S y b e ry js k ie g o  O d ­
d z ia łu  A k a d e m ii N a u k  ZSRR.

N A  Z D J Ę C IU : „S ta ra  k ib i t k a ”  
—- je d n a  z p ra c  M . B a ta je w a .

(C A F — T A S S )

Na własnym 
pogrzebie

•
M A R Z E N IE M  zasteDcv o a s to ra  w  

kośc ie le  b a o ty s tó w  w  F o r t  L a u d e r­
da le  na F lo ry d z ie  Iv o r v  M ize lla . 
b y ło  uczestn iczen ie  w e w ła sn ym  

.odgrzebie W ie rn i w  l ic z b ie  580 
osób w yś w ia d c z y li m u  te  o rz v ie m -  
ność i  w z ię li u d z ia ł w  n a b o że ń s tw ie  
ża łobnym  w  k tó ry m  u c z e s tn ic z y ł 
ró w n ie ż  ż y w y  n ie b o szczyk  54 -le ln i 
M ize ll za p ro s ił o o tem  o b e c n y c h  na 
w ie lk ie  n a r ty  W zruszony n o d z ie k o - 
w a ł im  > s tw ie rd z ił że zawsze 
ch c ia łb y  o sobie słyszeć ta k  m iłe  
s łow a la k  w  czasie u ro c z y s to ś c i 
w  koście le .

Badania przed rozprawą
P O L IC JA  w D allas ts ta n  Teksas; 

a resztow a ła  32-le tn ią  k o b ie tę  n ie  
ja k a  L in d ę  Gay L ic h e n s te in . za s ta ­
n ie  na g ło w ie ... nago na p a rk in g u  
przed  je d n y m  z k o m is a r ia tó w ! Za­
rzuca s ię  je j  w y w o ła n ie  zgorszenia 
pub licznego. P rzed  w szczęciem  roz­
p ra w y , odes łano  ją  na b a d a n ia  osy- 
e b ia trye zn e . Z dan iem  p o lic ji o ska r­
żoną w y s a d z ił na drodze  ja k iś  k ie ­
row ca  sam ochodu, którego nazwi­
ska nie udało się ustalić.

T y tu ł o ry g in a łu :  „W a s  it  M u rd e r? ”
P rz e k ła d : Izabela D ąm bska
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—  N a w e t te ra z  n ie?  A  w ię c  p o w ta rz a ją c  sp ow ied ź  
L a m b ó u rn e  p o w ie d z ia ła  n a m , że L a m b o u rn e  „ s t r z e l i ł  
do  ch łop ca  z t y łu  w  g ó rę ” . R o zum ie  p a n  te raz?  P o co 
u  lic h a  u ż y ła  tego  s ło w a  „ w  g ó rę ” , L a m b o u rn e  b y ł 
w y s o k i,  n ie  p o trz e b o w a ł s trz e la ć  „ w  g órę ” , bo c h ło ­
p iec  b y ł ś re d n ie g o  w z ro s tu . A le  p a n i E ll in g to n  m a  
z a le d w ie  5 s tóp  w z ro s tu , w ię c  d la  n ie j m u s ia ł to  być  
w y ra ź n ie  s trz a ł „ w  g órę ” . O p is u ją c  ru c h y  L a m b o u rn e , 
m ia ła  w  p a m ię c i sw o je  w ła sn e  i  to  je d n o  m a le ń k ie  
s ło w o  d la  kogoś, k to  to  d o s trz e g ł, b y ło  ta k  w y m o w n e , 
ja k  g d y b y  p o d p is a ła  zeznanie.

O c z y w iś c ie  może p an  śm iać  s ię  z  tego, je ż e li pan  
chce i  p o w ie d z ie ć , że to  b y ła  b ardzo  n ie p e w n a  k o n ­
k lu z ja  —  z u p e łn ie  z g o d z iłb y m  się z p an em  i  d osko na ­
le  z d a w a łe m  sobie  z tego  sp ra w ę  i  w te d y . N ik t  b a r­
d z ie j n iż  ja  n ie  u ś w ia d a m ia ł sobie, że to  n ie  u trz y m a  
się p rze d  try b u n a łe m  i  ju ro ra m i,  a p o n a d to  n ie  by ło  
n ik o g o , k to  m ó g łb y  p rz y s ią c , że u ż y ła  tego  s łow a . N ie  
m o g łe m  w ię c  z ro b ić  n ic  in ne g o , t y lk o  sp akow ać rz e ­
czy  i  w y je c h a ć , choc iaż  b y łe m  p rz e k o n a n y , że to  ona  
p o p e łn i ła  to  m o rd e rs tw o . A le  ja k  s ię  o kaza ło , n aw e t 
to  n ie  b y ło  ta k  d ruzgocące , ja k  is to tn a  p ra w d a . To  
je s t  o k ro p n e , a le  ś m ie rć  L a m b o u rn e  n ie  b y ła  a n i sa ­
m o b ó js tw e m , a n i w y p a d k ie m , ty lk o  m o rd e rs tw e m . I  to  
o na  go za m o rd o w a ła .

R e v e ll p a t rz y ł na  n ieg o  n ie  m ogąc w y m ó w ić  s łow a .
—  T a k . A  sposób, w  ja k i  tego d o k o n a ła  je s t może  

n a jb a rd z ie j z d u m ie w a ją c y  ze w szys tk ie go . O p ie ra m  się 
t u ta j  t y lk o  na  je j  w ła s n y c h  s ło w a ch , a le  te n  fra g m e n t  
o p o w ie d z ia ła  ż  ta k ą  d u m ą , że w y g lą d a  m i to  na p ra w ­
d ę . O tóż  p o p a d ła  w  p a n ik ę  z p o w o d u  ty c h  w s z y s tk ic h
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dochodzeń  i  p rz y s z ło  j e j  na m y ś l, że je ż e li t y lk o  z n a j­
dz ie  s ię  k to ś , k to  p rz y z n a  się do  m o rd e rs tw a  —  w s z y ­
s tk o  będzie  w  p o rz ą d k u . T o te ż  w iedząc , że L a m b o u rn e  
je s t  w  n ie j na za bó j z a koch an y , posz ła  do n iego  i  n i 
m n ie j n i  w ię c e j —  p o w ie d z ia ła  m u  ca łą  p ra w d ę . T a k , 
to  n ie  o n  je j  w y z n a ł, a le  o d w ro tn ie  —  o n a  m u  się  
p rz y z n a ła . W  ko ń c u , g ra ją c  na  je g o  h is te r ii,  za p ro p o ­
n o w a ła  p a k t  sa m o bó jczy  m ię d z y  n im i  —  że p o w in n i 
w s p ó ln ie  ode jść  z  tego  n a jo k ro p n ie js z e g o  ze ś w ia tó w . 
G ra ła  na ro z trz ę s io n y c h  n e rw a c h  L a m b o u rn e  ja k  
p ra w d z iw y  w ir tu o z ,  ta k , że w  końcu , u p ra w ia ją c  n ie ­
w ą tp l iw ie  z n im  m iło ś ć , d o p ię ła  ce lu . R oseveare  w ła ś ­
n ie  w te d y  b y ł ta m , o t c h c ia ł po  p ro s tu  sp ra w dz ić ,, czy  
L a m b o u rn e  ś p i i  to  w szys tko . S ta ł i  s łu c h a ł k i lk a  
c h w il p od  d rz w ia m i,  s ły s z a ł coś n iecoś z m iło s n y c h  
e w o lu c ji ty c h  d w o jg a  i  o dszedł z n ie s m a k ie m .

—  C zy o n  sam  m ó w ił p a n u  o ty m ?
—  T a k . O p o w ie d z ia ł m i w s z y s tk o  o bsze rn ie  po ro z ­

p ra w ie , z w o ła n e j po ś m ie rc i L a m b o u rn e . Jego je d y ­
n y m  ce lem  b y ło  i  je s t  zaoszczędzenie szko le  ska nd a lu .

—  A  je d n a k  s k ła m a ł p a n u  o s w o je j d ru g ie j w iz y c ie   ̂
u  L a m b o u rn e ?

—  N ic  podobnego. S p y ta łe m  go, k ie d y  w id z ia ł o s ta ­
t n i  ra z  L a m b o u rn e , a on o d p o w ie d z ia ł, c a łk ie m  zgod ­
n ie  z p ra w d ą , że o d z ie w ią te j.  P o  te j  g od z in ie  n ie  w i ­
d z ia ł go, t y lk o  s ły s z a ł ro z m a w ia ją c e g o .

—  D o w ió d ł je d n a k  o g rom n e go  o p a n o w a n ia , n ie  
w s p o m in a ją c  o  ty m  w s z y s tk im  n a  ś le dz tw ie?

—  Bez w ą tp ie n ia . A le  ja k  m i t łu m a c z y ł,  n ie  u w a ż a ł 
żeby ta k i  czys to  p ry w a tn y  s k a n d a l, ja k  ro m a n s  L a m -
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b ou rn e  z p a n ią  E ll in g to n ,  m ia ł w p ły n ą ć  na  sam ą  
sp ra w ę . P rz y z n a ł zresz tą  szczerze, że p ra g n ą ł, aby  
ś le d z tw o  posz ło  ja k  n a jg ła d z ie j i  n a js p ra w n ie j.

R e v e ll s k in ą ł g ło w ą  i  p o w ie d z ia ł:
—  T o  je s t  je d n a k , że s ię  ta k  w y ra ż ę , „ z im n y  d ra ń ” . 

A le  proszę, n ie c h  pan  m ó w i d a le j.
—  N ie w ie le  ju ż  m i p ozo s ta je  do  o po w ie d zen ia . J a ­

sne, że p a n i E ll in g to n  n ie  d o trz y m a ła  s łow a  w  ty m  
p akc ie . L a m b o u rn e  z a ż y ł s w o ją  dozę, a ona  ty lk o  
u d a w a ła , że ro b i to  sam o, a e fe k t je s t nam  znany. 
A le  ja  n a d a l u trz y m u ję ,  że to  b y ła  w s p a n ia ła  im p ro ­
w iz a c ja , za sugerow ana  w y łą c z n ie  p rzez p an ikę .

—  T o  cu d o w n a  k o b ie ta  —  p o w ie d z ia ł p o w o li R eve ll.
—  P od p e w n y m i w z g lę d a m i, ta k .  G d y b y  n ie  to  je d ­

no  m a le ń k ie  p o tk n ię c ie , n ig d y  b y m  je j  n ie  p o d e jrz e ­
w a ł,  i  m o g ła b y  m n ie  w y s try c h n ą ć  na  d u d k a . M ia ła  
także  w  ręce  i  pana, a le  w  c a łk ie m  o d m ie n n y  sposób 
i  d la te g o  w ła ś n ie  n ie  z w ie rz a łe m  s ię  p an u  s p ec ja ln ie .
W  g ru n c ie  rze czy  b y łe m  c a łk ie m  za d o w o lo n y , że p an  
p rz y p u s z c z a ł, iż  n a p ra w d ę  w y c o fa łe m  się z te j c a łe j 
h is to r ii.

G u th r ie  p rz y g lą d a ł się d łuższą  c h w ilę  sw o im  p a ­
z n o kc io m , a p o tę p i p o d ją ł na now o :

— No, czas le c i, R e v e ll!  U m ó w iłe m  się tu ta j na  
s p o tk a n ie  ze s w o im  p rz y ja c ie le m .  — N ie , n ie , to  n ie  
b y ł p r z y ty k  d o  pana , żeby p an  w y s z e d ł —  p o w ie d z ia ł, 
g d y  R e v e ll p ró b o w a ł w s ta ć  —  ra c z e j p rz e c iw n ie , w o ­
la łb y m ,  żeby  p o z n a ł p an  m o je go  p rz y ja c ie la . P o w in ie n  
tu  b yć  za c h w ilę .

fć.d .n .)
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Moskwa przed Olimpiado 1000 r.
W  X X I I  IG R Z Y S K A C H  O L IM P IJ S K IC H ,  k tó re  odbędą s ię  *>« i  in n e  zaw ody spo rtow e , w  

w  M o s k w ie  w  lip c u  1980 r . ( w e zm ą  u d z ia ł s p o r to w c y  ze 130—  zmidowa]„ y k r y t y  w r  k o la rs k i o raz 
140 k ra jó w .  B ędz ie  to  w ię c e j n iż  w  M o n a c h iu m , gdz ie  re p re -  sp e c ja ln a  o k rężna  trasa  d la  w y ś c i-  
ze n to w a n e  b y ły  122 p a ń s tw a . O gó ln a  lic z b a  c z ło n k ó w  e k ip  g ó w  szosowych, a w  iz m a jło w ie  — 
s p o rto w y c h , w łą c z a ją c  t re n e ró w  oraz pe rson e l m e d yczn y  i  te c h -  t y J  m ie jsc .3 ” 13 Z F unamł na 
n iezn y , s ięgać będzie  12 tys . osób w  M o s k w ie  i  650 w  T a ll in n ie .  P ow ażne m ie jsce  w  pracach  K o - 
Z a w o d y  o lim p ijs k ie  o b s łu g iw a ć  m a  ok. 3,5 tys . sę dz ió w  s p o r to - m ite tu  O rg a n iza cy jn e g o  z a jm u je  
w y c h . P rz e w id u je  się, że w  czasie O lim p ia d y  p rz y b ę d z ie  do o b s łu g i ^ f o r m a c y l  n e f ^  ig r  zysk. 
M o s k w y  p on ad  800 o f ic ja ln y c h  p rz e d s ta w ic ie li M K O l,  m ię d z y - p rz y g o to w u je  się ju ż  c a ły  ko m p le ks  
n a ro d o w y c h  fe d e ra c ji s p o r to w y c h  o raz  h o n o ro w y c h  gości. S p ra -  z a u to m a tyzo w a n ych  sys tem ów  k ie -

. . .  , __ , .  . ,  . i  ro w a m a  i  in fo rm a c ji,  o b e jm u ją c yw o z d a m a  i  k o m e n ta rz e  p rz e k a z y w a ć  będzie  o k . 7 ty s . d z ie n m - ak 150 in fo rm a c y jn y c h ,
k a rz y  z a g ra n ic z n y c h  i  ok. 1,5 tys . d z ie n n ik a rz y  ra d z ie c k ic h . J e ś li id z ie  o d z ie n n ik a rz y , ko ­

m e n ta to ró w  ra d io w y c h  i  te le w iz y j-
P O D C Z A S  X X I I  O lim p ia d y ,  24 d y s c y p lin a c h  odbędą  s ię  W nych oraz fotoreporterów  i  opera- 

k tó ra  p o trw a  16 d n i,  z a w o d y  w  M o s k w ie , a k o n k u re n c je  ż e g la r-  t?ró 'y. film ow ych, to  zarezerwuje
r  __ ___ ■ . . r r i„ i się u la  n ic h  na try b u n a c h  łączn ie

sk ie  ro ze g ra n e  zostaną  W T a l-  ok. 12 tys. miejsc Uruchom iony zo- 
l in n ie .  stanie — urządzony według na j-

W  M o s k w ie  je s t dz iś  60 s ta -  nowszych osiągnięć techn ik i — 
,« a« . , główny ośrodek prasowy, (usytuo-

d io n o w , p onad  1300 h a l s p o r to - wany  niedaleko Centralnego Sta- 
w y c h , 22 baseny  p ły w a c k ie  i  in -  dionu) oraz 15—18 podpunktów, m. 
ne o b ie k ty  sp o rto w e . A b y  je d n a k  w  hotelach i wiosce o lim p ijsk ie j, 
sp ro s ta ć  w y s o k im  w y m a g a n io m
o lim p ijs k im ,  trz e b a  zb u d o w a ć  wszystkie kontynenty, 
k ilk a n a ś c ie  n o w y c h  o b ie k tó w  w  W A Ż N Y M  e le m e n te m  p rz y -  
M o s k w ie  i  o ś ro d e k  ż e g la rs k i w  g o to w a n ia  i  p rz e p ro w a d z e n ia  
T a ll in n ie ,  ja k  ró w n ie ż  z m o d e r- Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  je s t za- 
n iz o w a ć  n ie k tó re  spośród  is t -  p e w n ie n ie  ic h  u c z e s tn ik o m  ja k  
n ie ją c y c h  ju ż  o b ie k tó w  s p o r to -  n a jle p s z y c h  w a ru n k ó w  w  w io s - 
w y c h . ce o l im p ijs k ie j.  M o s k ie w s k a

w ś r ó d  nowych obiektów n a j- R a da  M ie js k a  z a p ro p o n o w a ła  u -  
większą inwestycją będzie k ry ty  sv tu o w a n ie  w io s k i w  ro io n io  stadion z trybunam i obliczonym i s y tu o w a n ie  W IO S K I W  re jo n ie  
na 40—45 tys. widzów. Na stadionie P ro s p e k tu  M ic z u rin o w s k ie g o . 
tym  odbędą się podczas O lim piady G oście  O lim p ia d y  m ieszka ć  
zawody bokserskie i  rozg ryw k i ko - - ......................

Dwa medale plonem 
torowych mistrzostw

N A  Z A K O Ń C Z O N Y C H  n ie ­
d a w no  m is trzo s tw a ch  P o ls k i w  
k o la rs tw ie  to ro w y m  re p re z e n i 
ta n c i Szczecina z d o b y li t y lk o  
dw a m edale. P rz y p a d ły  one w  
udz ia le  z a w o d n iko m  G r y fa : 
K o n k o le w s k ie m u  i  K acza le  w  
w yśc ig u  ta n d e m ó w  (s reb ro ) i  
K o n k o le w s k ie m u  (b rąz) — w  
w yśc ig u  na 1 k m . K o la rze  G ry  
fa , choć w y p a d li p o n iże j m oż­
liw o ś c i, z d o ła li je d n a k  sięgnąć 
po  m eda low e lo k a ty , czego n ie  
s te ty  n ie  u d a ło  się osiągnąć 
p rze d s ta w ic ie lo m  in n y c h  na ­
szych  k lu b ó w .

6 szczecinian jedzie
na mistrzostwa świata

Wioślarze
w ofensywie
D U Ż Y M  sukcesem  szczecin- Poznańsk ie  zaw ody  ro z w ia ły  ostat 

s k ic h  w io ś la r z y  z a k o ń c z y ły  sif> n ie  w ą tp liw o ś c i tre n e ró w  k a d ry  w  S K icn  w io ś la rz y  z a k o ń c z y ły  Się sp,raWje us ta len ia  sk ła d u  po ls ik ie j 
ro z g ry w a n e  na  p o z n a ń s k ie j e k ip y  na tegoroczne m is trzo s tw a  
M a lc ie , ju b ile u s z o w e  50 m is -  św ia ta  w  N o ttin g h a m  (W ie lk a  B ry -
t r z o s tw a  P o ls k i    s e n io r ó w  ta n ia >- R ozpoczną się one 21 bm .t rz o s tw a  POLSKI se n io ro m . w ś ró d  re p re ze n ta n tó w  naszego k ra -
PojedynC ze i  zespo łow e osady, ju  zn a jd z ie  się m . in .  sześcioosobo- 
W  k tó r y c h  w y s tę p o w a li re p re -  wa g ru p a  szczec ińsk ich  W ioś la rzy, 
z pn  ta  no  i  d w ó c h  n a s z y c h  k i n -  Są to :  E w a  A m b ro z ia k , R . S ta d n m k , ze n ta n c i a w o c n  naszycn  k i j  r  BOb ro w s k i i  h . w a ic z u k ie w ic z  
b ó w : C z a rn ych  i  S ZS — A Z S , (C za rn i) o raz  b rac ia  H. i  M . T rz c iń - 
z d o b y ły  6 z ło ty c h , 2 s re b rn e  i  scy • A m bro z ia ikó w n a  w a lczyć  będzie
,  , i i  w  im ly n k a rh ”  a rvnzrvstal.i szczeei-1 b rą z o w y  m e d a l.

90:5«,
F ra n c ja  — S z w a jc a ria  8 9 :5 i 

S P O T K A N IE  w  B ydgoszczy b y ło  
tHa e k ip y  P o ls k i 1 F ra n c ji o s ta t­
n im  sp raw dz ianem  fo rm y  przed
f in a ła m i P u ch a ru  E u ro p y , k tó re  od 
będą się za 2 ty g o d n ie  w  N ice i. 
Podczas zaw odów  w  B ydgoszczy 
p a d ły  d w a  re k o rd y  F ra n c ji w  k o n ­
k u re n c ja c h  k o b ie c y c h  — w  rzu c ie  
d y s k ie m  ł  w  p ch n ię c iu  k u la

M ecz w  Bydgoszczy tra k to w a n y  
b y ł p rzez tre n e ró w  obu d ru ż y n  ja ­
k o  e gzam in  p rzed  P u ch a re m  E u ro ­
p y  i  pod ty m  ką te m  p o w in ie n  
b yć  ro z p a try w a n y . K o ń c o w y  re z u l­
ta t  — przew aga  39 o k t .  nad  F ra n ­
c ją  w  k o n k u re n c ja c h  m ę sk ich  o raz 
34 w  k o n k u re n c ja c h  k o b ie c y c h  o- 
ra z  w y g ra n a  43 o k t .  naszych le k -  
k o a tle te k  ze S z w a jc a rk a m i n ie  
m a ją  w  c h w il i  obecne j w iększego 
znaczenia

J A K  W Y P A D L I w  o s ta tn im  
sp ra w d z ia n ie  po lscy  le k k o a tle c i?  
Nasza d ru ż y n a  n ie  za d em onstro ­
w a ła  w  p e łn i sw ych  m o ż liw o śc i a 
b ra k  H e w e lta  M a lin o w sk ie g o . M i­
ros ław a  W odzyńsk iego  czy Gęsic­
k iego  z pew nośc ią  o b n iż y ł 1eJ w a r ­
tość.

N a js ła b ie j w y p a d li s p r in te rz y , 
p rz e g ryw a ją c  d u b le ta m i na IÓ9 
1 200 m P o ra ż k i d o zna ł re k o rd z i­
sta E u ro p y  w  s k o k u  o tyczce  K o ­
zak iew icz. k tó r y  m u s ia ł uznać w yż  
szosć F rancuza  A bada P rzec ię tna

T ^ S « 2a.i?emc>nstr,>wali m iotacze.
J A K O  Gr u p a  n a i le p ie j zaprezen 

to w a lj s ie  skoczkow ie . Cieszy D0- 
w ro t  do  fo rm y  C ybu lsk iego , k tó ry  
po  k ró tk im  k ry z y s ie  znów  uzysku- 
Je re z u lta ty  k la s y  ś w ia to w e j. W 

« ł ^ w u k ro tn ie sko czy ł na 
od leg łość 8.17 a w ie c  t v lk o  10 c ir 
g o rze i od sw ego re k o rd u . D o gra - 
s k iV 8 m z b liż v ł s ie  ta k że K e d z ic r-

w ? ł n a i Ie p le ' zap rezen to ­w a ł się S ko w ro n e k , k tó r y  kończąc 
zw yc ię sko  b ieg  ną 1 500 m m ia ł 
jeszcze S D o rv  zaoas s ił

M EC Z d ru ż y n  ko b ie cych  m ia ł 
w c z o ra i b a rd z ie ! w v ró w n a n v  cha­
ra k te r  n iż  p ie rw szego dn ia  F ra n ­
cuzka D u b o ^  w  n le k n v m  s ty lu  
w y g ra ła  8"0 m N ieobecność re k o r­
dzie tk i  P o lsk i K a to lik o w e i bv ła  
sze roko  kom e n to w a n a  C zyżby

szyk&wki: p .  J3« *»  w  i u t  is tn ie ją c y c h  h o te -
można przeprowadzać ta m  w  do- O ia z  W  n o w y c h , o b lic z o -

-  wolnej porze roku  mecze p iłk i noż- n y c h  na  40 tys . łó żek , k tó re  
zbud ow an e  zostaną  do ro k u  
1980. P oza ty m  za m ie rza  się 
zb ud ow ać  za m ia s te m  now e  do­
m y  w y p o c z y n k o w e  i  p e n s jo n a ­
t y  o ra z  n ow e  m o te le  i  c a m p in ­
g i d la  tu r y s tó w  z m o to ry z o w a ­
n ych .

N A L E Ż Y  zaznaczyć, że budow a 
o b ie k tó w  o lim p ijs k ic h  n ie  spow o­
d u je  ża dnych  o g ran iczeń  w  b u d o w ­
n ic tw ie  m ie szka n io w ym  w  M o skw ie  
— jego  ro z m ia ry  u trz y m a ją  się w  
10 p ię c io la tce  na poz iom ie  n ie  ustę­
p u ją c y m  obecnem u.

Z O R G A N IZO W A N IE  Igrzysk 
O lim p ijsk ich  po raz p ierw szy 
w  sto licy  państwa socjalistycz­
nego przyczyn i się n iew ą tp liw ie  
do um ocnienia poko ju  i  zacie­
śnienia p rzy jaźn i m iędzy naro­
dam i zam ieszkującym i naszą 
planetę. M oskwa przy jm ie  
s łynną rosyjską gościnnością 
w ie le  tysięcy gości zagranicz­
nych. D la lu d z i radzieckich, dla 
radz ieck ie j m łodzieży O lim p ia ­
da będzie nie ty lk o  w ie lką  im ­
prezą i przeżyciem sportowym , 
ale także okazją do naw iązania 
ko n ta k tó w  i w ięzi p rzy jaźn i z 
m łodzieżą wszystkich ko n ty ­
nentów.

Ig n a t i j  N O W IK O M  
w icep rezes

R a d y  M in is t ró w  ZS R R  
p rzew .

Wysokie zwyciąstwo
polskich lekkoatletów

1 W Z Y K A R O D O W E  S po tkan ie  sza re k a rd z is tk a  b a ła  s ie  p ró b y  s ił 
le k k o a tle ty c z n e  P o laka  —  F ra n c ja  z doskona ła  F ra n cu zka . Szew ińska  
ro zeg rane  w  B ydgoszczy p rz y n io s ło  w y s ta r to w a ła  w  b ie g u  na 200 m, 
T ™ k le „  z w y c ię s tw o  P o la ko m  zw yc ię ża ją c  bez t ru d u  w  czasie 
131:92. Z a w o d y  d ru ż y n  ko b ie cych  23,13.
P o iska  — F ra n c ja  — S z w a jc a ria  J u tro  P Z L A  u s ta li sk ła d  naszej 
z a k o ń c z y ły  sie n a s tę p u ją c y m i re -  re p re z e n ta c ji na f in a ł  P u ch a ru  E u - 
z u lta ta m i: P o lska  — F ra n c ja  ro p y  w  N ic e i.

P o lska  — S zw a jc a rią  94:51

Wnźnicki nfstm»m 
Polski na 3 km

^  D R U G IM  d n iu  to ro w y c h  m is 
t r r o s tw  P o ls k i ju n io ró w  ro z m y w a ­
n y c h  w  Ż y ra rd o w ie  w y ło n io n a  zw v 
eiezce in d y w id u a ln e g o  w yśc ig u  na 
dochodzen ie  na dys ta n s ie  3  km  
T y tu ł  m is trza  P o ls k i zd o b y ł n ies­
podziew an ie  Z b ig n ie w  W o ź n ic k i 
(Z y ra rd o w ia n k a ) u zysku la e  w  f i ­
na le  d o s ko n a ły  czas 3.50.9 W ice ­
m is trze m  zosta ł Ireneusz  Oł«?-«i-ki 
(S no ł^m  ?>ódż' cza«? 3 ist 
c ł“  rr>i» T * ^  -v łr , ł  w ito M  M o k ie łe - 
SS1 8  fDo5rne^ ’ k tń ry  u z y s k a ł czas

Żeglarskie MS
W  B U F F A L O  (U S A ) rozeg rano  

trz e c i w yś c ig  ż e g la rsk ich  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  w  k la s ie  „L a ta ją c y  
H o le n d e r”  Z w y c ię ż y li re p re ze n ta n ­
c i F ra n c ji Yvee i  M a rc  P a jo t, 
k tó rz y  w y p rz e d z il i za łogę R F N  — 
Jo rge  i  E c k a r t D iesch o ra z  Greea- 
na i  M e d h u rs ta  (Kanada).

P o  trze ch  w yśc ig a ch  p row adzą  
b ra c ia  D iesch  (R FN ) — 14. o k t. 
przed  załoga fra n c u s k a  Y ves i  
M a rc  P a jo t — 23 p k t ,  o ra z  parą  
n o w oze landzką  Jack  B ilg e r  i  M u r-  
r y  R o f f  — 24,7 p k t .  '

N a je z io rze  M ic h ig a n  (U S A ) ro z ­
p oczę ły  s ię  żeg la rsk ie  m is trzo s tw a  
św ia ta  w  k la s ie  „S o lin g ” . T r iu m ­
fa to re m  p ie rw szego  w yśc ig u  zos­
ta ł re p re z e n ta n t U S A  B uchan  
przed  H o le n d re m  B ło c k ie m  i  sw o­
im  ro d a k ie m  Y oung iem

N A  szczególne w y ró ż n ia n ie  zas łu ­
ż y ła  e k ip a  C za rnych , p row adzona  
przez tre n e ra  R. K ę d z ie rsk ie g o , k tó ­
r y  je s t Jednocześnie je d n y m  z o- 
p ie k u n ó w  k a d ry  n a ro d o w e j.

J a k  b y ło  do p rze w id ze n ia  w  „ je ­
d y n k a c h ”  pań  t r iu m fo w a ła  n a jle p ­
sza a k tu a ln ie  po lska  ś k if f is tk a  — 
Ewa A m b ro z ia k  (C za rn i). W  te j sa­
m e j k o n k u re n c ji,  w  k a te g o r ii m ęż­
czyzn, o z w yc ię s tw o  p o k u s ił się je j 
k lu b o w y  ko lega  — R. B u ra k . 
„ D w ó jk i”  ze s te rn ik ie m  w y g ra ła  
ko m b in o w a n a  osada w  s k ła d z ie : R. 
S ta d n i u k  (C za rn i), S te la k  i  K u b ia k  
(Zaw isza  B ydgoszcz), a „ d w ó jk i”  
p o d w ó jn e  d u e t: R . G a liń s k i (C za rn i) 
— G. F il iń s k i (Z aw isza ). W  „c z w ó r­
k a c h ”  ze s te rn ik ie m  na jlepszą  o ka ­
zała się osada w  sk ła d z ie : R . Bob­
ro w s k i i  H . W a iczu k ie w icz  (obaj 
C za rn i), B . P ią te k , S. H u m ie ń ś k i 
(Zaw isza), s te rn ik  — W . C h m ie le w ­
s k i (B u d o w la n i P ło ck ). P ią ty  z ło ­
ty  m eda l w y w a lc z y li d la  naszych 
b a rw  b ra c ia  H . i  M . T rzc iń scy  
(SŻS—A ZS ), k tó rz y  p ły n ę li w  re ­
p rezen tacy jn ie  j  „ósem ce” .

S R E B R N Y M I m e d a lis ta m i m is trz o ­
s tw  P o ls k i zo s ta li: T . K o w a lik i  i 
R  G iło  (C za rn i) w  ko m b in o w a n e j 
„c z w ó rc e ”  ze s te rn ik ie m , o raz M. 
K o w a le w s k i 1 H . S zczy tko  (SZS— 
A ZS ) w  k o m b in o w a n e j „e zw ó rce ”  
bez s te rn ik a . B rą z o w y  m e d a l n a to ­
m ia s t zd o b y ła  k lu b o w a  „d w ó jk a ”  
ze s te rn ik ie m  S K S  C za rn i. P ły n ę li 
w  n ie j:  M . G il,  T . B u liń s k i i  J. 
W eber (s te rn ik ) . P o nad to  J . O pasik 
z K a m ie n ia  b y ł d ru g i w  w yśc igu  
je d y n e k  m łodz ieżow ych . *

„ je d y n k a c h ” , a p ozos ta li szczeci­
n ia n ie  w  osadach k o m b in o w a n y c h . 
P o p ły n ą  one w  ty m  sam ym  sk ła ­
dz ie  co na m is trzo s tw a ch  P o lsk i.

E. Smułczyński
wśród arbitrów I ligi
W Y D Z IA Ł  S ę dz iow sk i P ZP N  

s ta li!  lis tę  8« a rb it ró w , k tó rz y  w  
b ieżącym  sezonie p ro w a d z ić  będą 
sp o tka n ia  o m is trz o s tw o  I  i  I I  l i ­
g i. W  g ro n ie  ty m  n a jlic z n ie j re ­
p re ze n to w a n y  je s t Okręg k a to w ic k i,  
p o s ia d a ją cy  15 sędz iów  lig o w y c h . 
Na d ru g im  m ie jscu  p la su je  się 
K ra k ó w , k tó re g o  b a rw  b ro n i 12 a r ­
b it ró w . Szczecin na lig o w y c h  b o i-

K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  j  jednegoepr^ d 5 ^ o .aniJ e ^ dZin im r*^* 
O lim p ia d y  —  80 1 -  - - -

Z m a rł
Zbigniew Doliński
Ś W IA T  ż e g la rs k i p on ió s ł 

d o tk liw ą  s tra tę . W czo ra j, 
po c ię ż k ie j c h o rob ie , z m a rł 
d łu g o le tn i c z ło n e k  w ła d z  
P o lsk ieg o  Z w ią z k u  Ż e g la r­
sk iego , w ice p re zes  Szczeciń 
sk iego  O krę go w e go  Z w ią z ­
k u  Ż e g la rsk ie g o , ja c h to w y  
k a p ita n  ż e g lu g i w ie lk ie j  —  
Z b ig n ie w  B o liń s k i.

Z m a r ły  n a le ż a ł do p io n ie  
ró w  s p o r tu  ż e g la rsk ieg o  w  
S zczecin ie . S w o ją  zawsze 
o fia rn ą  p ra cą  i  ro z le g łą  w ie  
dzą z d o b y ł p ow szechny sza 
c u ne k  b ra c i ż e g la rs k ie j, b y l 
n a jw y ż s z y m  a u to ry te te m , a 
je dn o cześn ie  w z o re m  s k ro m  
nośc i, p ośw ięce n ia  i  o dd a ­
n ia . W y c h o w a ł w ie lu  n a ­
s tępców . Z  Jego rą k  żegla­
rze  o tr z y m y w a li p ie rw sze  
p a te n ty  i  s to p n ie  k a p ita ń ­
sk ie . W ie lu  d łu g o  w s p o m i­
na  zawsze u da ne  w y p ra w y  
pod Jego d ow ó d z tw em .

W c z o ra j k a p ita n  Z b ig ­
n ie w  B o liń s k i odszedł od 
nas w  s w ó j n a jd łu ż s z y  re js .

I E dm und  S m u łczyń sk i. (jg )

AM ER YK A Ń SC Y  
K O SZYK A RZE GOSZCZĄ  

W RZESZOW IE
ZESPÓ Ł m is trza  P o ls k i w  koszy­

ków ce  m ężczyzn Resovia rozegra ła  
to w a rz y s k ie  sp o tka n ie  z a m e ry k a ń ­
s k im  zespołem P ik e v il le  College 
K e n tu c k y . P o  bardzo  ła d n e j grze 
rzeszow ian ie  z w y c ię ż y li 97:74 (53:36). 
A m e ry k a ń s k i zespół to  jedna  z 
lepszych  d ru ż y n  u c z e ln ia n y c h  w  
U S A . D ziś m ecz re w a n żo w y .

N A S Z  K O M E N T A R Z

Dni sportowych 
sukcesów...

P IE R W S Z E  d n i s ie rp n ia  z a p i­
sa ły  s ię  w  k ro n ik a c h  szczeciń­
sk ie go  s p o r tu  p ię k n y m i zg łos­
k a m i.  Z  z a d o w o lo n y m i m in a m i 
chodzą s y m p a ty c y  fu tb o lu ,  c ie ­
szący się  z udanego, p re m ie ro ­
w ego w y s tę p u  I - l ig o w y c h  p i ł ­
k a rz y  P og o n i w  Ł o d z i. P o m y ś l­
ne w ie ś c i n a p ły n ę ły  ró w n ie ż  z 
P o z n a n ia ,. T a rn o w a  i  Ż yw c a , 
g dz ie  w a lc z y li nas i w io ś la rz e , 
p ły w a c y  i, k o la rz e  —  szosow cy, 
s p ra w ia ją c  s w o im  e n tu z ja s to m  
sporo  ra d ośc i.

Z  T Y C H  trze ch  o s ta tn ic h  im p re z  w c ią ż  je s t ty lk o  ic h  m arzen iem ) re k o rd y  n ie  b ra k  naszych, szcze- 
szczec in ian ie  p rz y w ie ź li 12 ty tu -  o raz  podn ies ien ie  poz iom u rep rezen - c iń s k ic h  s p o rto w có w . N ie w y k lu c z o - 
łó w  m is trz ó w  P o ls k i o raz  6 ty tu łó w  tow anego  przez osądy SZS—A ZS , ne, 'iż  p rz y  da lsze j so lid n e j p ra cy  
w ic e m is trz o w s k ic h . P o nad to  p ły -  k tó re  obecn ie  w y ra ź n ie  u s tę p u ją  s to czn io w e j s e k c ji 1 je j  cz ło n kó w , 
w aczka  D . P e tru se w icz  u s ta n o w i’ a C za rnym . ju ż  n iebaw em  osiągane przez n ic h
re k o rd  k ra ju .  6 w io ś la rz y  o trz y m a ło  C O R A Z w ię ce j ro z ra b ia ją  na k ra -  w y n ik i  będą się lic z y ć  n ie  ty lk o  w  
n o m in a c je  na M S w  N o tt in g h a m , jo w y c h  basenach, w  d o b ry m  tego  k ra ju .  S ta l S toczn ia  je s t bow iem  na 
a k o la rz  W . M a tu s ia k , p o tw ie rd z ił s łow a znaczeniu. p ły w a c y  S ta li d o b re j drodze . G o rze j sp isu ją  się 
sw o je  w ie lk ie  m o ż liw o śc i, s ta w ia - S toczn ia . Z  m is trzo s tw  P o ls k i w  n a to m ia s t p ły w a c y  N e p tuna , k tó -  
jące  go w  g ro n ie  czo łow ych  p re te n - T a rn o w ie  p rz y w ie ź li o n i ob o k  rz y  z d o b y li na M P  ty lk o  l  m edal 
d e n tó w  do w y ja z d u  na św ia to w e  w spom n ianego  re k o rd u  — 5 z ło ty c h  — b rą z  R. N ie w o le w s k ié j. 
rendez-vous w  te j d y s c y p lin ie  spo r* m eda li (D. P e trusew icz  — 2. I .  W e j-  N ie zm o rd o w a n y  W o jc ie ch  M a tu - 
tu . ksza — 2 i  K . M ic h a lis z y n  — 1). s ia k  zd o b y ł w  n ie d z ie lę  w ic e m is trz o -

M is trzo s tw a  P o ls k i w  w io ś la rs tw !e. S re b ro  zd o b y ł: A . W ó jt.  b rą z  K . s tw o  P o ls k i w  k o la rs tw ie , będąc o
(p iszem y o n ic h  w  a r ty k u le  p o w y -  M ic h a lis z y n . W a rto  też  w spom n ieć  k ro k  od p ie rw sze j lo k a ty ,  k tó re j
żej), p o tw ie rd z iły  iż  Szczecin na - że z a w o d n ik  S ta li — B. L iz a k  w y -  na f in is z u  p o zb a w ił go R. S zu r- 
le ż y  w  te j c h w il i  do k ra jo w y c h  g ra ł m ło d z ie żo w y  m a ra to n  p ły w a ć - k o w s k i. M a tu s ia k  (A rk o n ia ) je s t w  
potęg w  ty m  spo rc ie . Z  g ru p y  ra i-  k i .  t e j  c h w il i  je d y n y m  szczecińskim
s trzó w  k r a ju ,  poza R. B u ra k ie m  Sukcesy te  m a ją  obecnie je d y n ie  k o la rze m , k tó r y  m a coś do p o w ie -
i  R. G a liń s k im , p ozos ta li o trz y m a ł’ znaczenie k ra jo w e . W  o d ró ż n ie n iu  dzen ia  w  r y w a liz a c ji z e litą  p o l-
n o m in a c je  na MS. O n ie k tó ry c h  od w ie lu  in n y c h  d y s c y p lin  m eda l sk ich  szosowców. O je g o  nastęn- 
m ó w i się, łż  m a ją  n a w e t szanse p ły w a c k ic h  m is trzos tw , n a w e t po - caeh s łych a ć  n ie w ie le . Ś w ia d czy  to  
na m eda low e lo k a ta . F a k ty  te  n ie - p a r ty  re ko rd e m  P o ls k i, w c ią ż  jesz- n ie  n a jle p ie j o  p ra c y  naszych k lu -  
w ą tp liw ie  cieszą. N ie  m ogą one cze n ie  s ta n o w i p rz e p u s tk i do r y -  bów , k tó re  w  o s ta tn im  czasie w y - 
je d n a k  p rz y s ła n ia ć  p e w n ych  n ie d o - w a liz a c h  ze św ia tow a  czy  choćby  ra źn ie  sp u śc iły  z to n u . zb ie ra ją c  
c iągn ięć, ja k ie  is tn ie ją  w  naszym  e u ro p e jska  czo łów ka  D ystans dz ie - na ró ż n y c h  lip c o w y c h  im prezach  
w io ś la rs tw ie . C hodzi tu  p rzede lą c y  nas od in n y c h  je s t bow iem  sporo  b a tó w .,
w ^ v ^ k lm  o p rzy c ią g n ię c ie  do tego  n ada l dosyć duży. Są ju ż  je d n a k  S U K C ESY p iłk a rz y  P ogón i, E. 
sp o rtu  w ię ksze j l ic z b y  -dziewcząt, sy g n a ły  św iadczące o p e w n e j, choć A m b ro z ia k . D a n u ty  P e trusew icz . 
nołer>«-‘»n!e w a ru n k ó w  tre n in g o w y c h  p a d a ł m jn !m ą ln e j. p o p ra w ie . Ci®- ich ko leżanek  i  k o le g ó w  praż  ko - 
( to r  d la  w io ś la rz y  1 k a ja k a rz y  azy iż  w śród- w ym a z u ją c y c h  s ta re  la rza  W  M atusia fca z sa ty s fa k c ją

o d n o to w u je m y . M a m y  nadzie ję , że 
na ty m  n ie  poprzestaną i  w ra z  z 
p rze d s ta w ic ie la m i in n y c h  d y s c y n lin  
jeszcze n ie ra z  dostarczą nam  ty lu  

siągnięć co w  p ie rw sze  s ie rp n io w e
d n i b r. (jg )

W O J C IE C H  M A T U S IA K  
(z  le w e j)  i  R ysza rd  S z u r­
k o w s k i po  za koń czon ym  
w y ś c ig u  o m is trz o s tw o  P o l­
s k i w  k o la rs tw ie  szoso­
w y m .

(C A F — te le fo to )
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W T O R E K ,
5 S IE R P N IA

D Z IŚ :
M a r i i ,  S ta n is ła w y  

J U T R O : 
S ła w y , J a k u b a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  , m a łe , 

te m p . do 26 &t. W ia t r y  s ła ­
be, w schodn ie .

D Z IŚ  w  Szczecin ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ie n ie  w ynos ić  
będzie oko ło  1023,7 m ilib a ra  
(767,8 m m  Hg). W  c iągu  dn ia  
le k k i spadek c iśn ien ia .

re p ro d u k c je  — g. 16—19; M a la r -  p róg . p u o l. 21.45 „D o n  K ic h o t” . 21.55 f 
s tw o  W a s ilija  S u r ik o w a  g. 16—19. T e a tr  T V  A . F re d ro  „C io tu c h n a ” .

U W A G A : T e le w iz ja  zastrzega sobie 
p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 P o ls k i f i lm  T V  „D o k to ra t ” . 17.25 
W iadom ości. 17 30 „W ie lk a  p rzyg o ­
da  d la  m a ły c h  lu d z i” . 18 G im n a ­
s ty k a . 18.10 T he  O ld  M a r ry  Tale 
Jazzband. 18.35 T e le re k la m a . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19 G o­
d z in a  d la  ro d z icó w . 13.35 Prognoza 
p ogody , k ro n ik a . 20 F ilm  radź. 
„D łu g a  p rz e rw a ” . 21.05 O dpow iada ­
m y  na p y ta n ia . 21.45 K ro n ik a . 22 
O d w ie d z in y  w  s tu d iu . 22.40 W iado ­
m ości.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
u l. U n ii  L u b e ls k ie j 1 — d y ż u r ogó l­
n y : M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  — u l. W o jc ie ch a  T — d y ż u r 
o p a rz e n io w y ; W E W N . — S z p ita l 
M ie js k i — G o lę c in o ; N E U R O L O G IA  
— U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O ­
G IA  — A rk o ń s k a ; C H IR . — G o lę - » 
c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  ŚR O D A 
S ka rg i.

P R Z Y C H O D N IE

TEATRY

N IE C Z Y N N E

8.15 G im n a s ty k a . 8.25 W iadom ości. 
9 F ilm  radź. „D łu g a  p rz e rw a ” . 10.05 
O d p o w ia d a m y  na p y ta n ia . 10.45 O d- 

D Z IE C IĘ C A  _  Ul. W o jc ie ch a  7 — w le d ż in y  w  s tu d io . 11.25 W ladom oS- 
2 19—7- D O R O S ŁY C H  — a l. W o j-  c i. 15,10. G im n a s ty k a . 15.20 „w ie c z ó r
¡¿ a  P o lsk ie g o  72 -  2. 1 9 -7 ; N A D  z F o ld im " .  16.15 R eportaż  ze s tu d ia
O D R A  18 — 2 15—8; S T O M A T O L O - film o w e g o . 16.40 W iadom ości. 16.45
G IC Z N A  -  a l. P ia s tó w  1 -  g.20_g T V  CSRS „J u rk o  i  w i lk ” . 18.-15

P rognoza  p o gody , p o z d ro w ie n ia  T V  
A P T E K I d z iec ięce j. 19 „O d p o w ie d z i” . 19.30

K ro n ik a . 20 S tu d io  p rze b o jó w . 20.45 
N R  46 (d o d a tko w o  o d t r u tk i i  t le n )  P ro g ra m  z R ostocku . 21.15 S p o rt. 
_  W ie lk a  17 — te l.  372-75; N R  5 22 K ro n ik a .  22.15 „A k c e n ty ” .
— N aruszew icza  11 — te l.  22-01-64:
N R  6 — W o j. P o l. 134 — te l.  749-00;
N R  10 — S to łczyn ; N R  62 — Z d ro ­
je

F O R M A C JE

te l. 425-25 i  P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 19, 21, 22, 23. 
K O L E JO W A - te l.  460-21; P o c ią g i „ ina,g,r “ “ i
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  
446-48 — g. 7 do  21.

D E L F IN  ( te l.  468-78) _  „E m ig ra n c i”  
— szw edzk i, 1. 15, g. 17, 20;
„Z w a r io w a n a  n o c ”  g. 9 — p o i., 
b /o ; „H ra b in a  z H o n g ko n g u ”  g. l l ,  
13, 16 — ang., b /o  (w tb re k  i  środa ); 
KO SM O S (te l. 355-02) — „ M r  M a je - 
s ty k ”  _  U S A , 1. 16 g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.15, 31 (w to re k  i  ś roda ); B A Ł ­
T Y K  (te l. 788-35) — „Z a m e k  z b a j­
k i ”  g. 10.30 — N R D , b /o ; „F ra n ­
c u s k i łą c z n ik ”  g. 13, 15.30; „ K r ó t ­
k ie  w a k a c je ”  g. 18 , 20.30 — w ł. ,  1. 
15 (w to re k  i  środa ); C O LO SSEUM  
(te l. 458-18) _  „D z ie w c z y n a  z la ­
ską ”  _  pan ., ang ., 1. 15, g. 9„11.15, 
13.30, 16, 18.16, 20.30; w  ś rodę: „N a  
p rz y k ła d  Jó ze f”  — N R D , 1. 15, g.

jeżdża jące  ■

P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  — te l. 
347-16, 91*.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

z y k i  lu d o w e j. 14.35 Ż o łn ie rs k i k o n ­
c e rt życzeń. 15.10 A r ie  w o k a ln e , 
a r ie  in s tru m e n ta ln e . 15.35 M e lo d ie  
*  K r a ju  Rad. 16.11 B acha rach  w  
d a w n y m  a ty łu  16.38 R ytenostop. 17 
R a d io k u r ie r . 17.20 W arszaw skie  
w to r k i  m uzyczne . 18 M u zyka  i  A k ­
tu a ln o śc i. 18.30 W arszaw skie  w to r ­
k i  m uzyczne  c. d. 19.15 G w ia zd y  
p o ls k ic h  e s tra d . 20.05 R ad iow a  m u - 
s ico ram a . 21.05 K ro n ik a  spo rtow a . 
21.18 W ie czo rn y  k o n c e r t życzeń m i­
ło ś n ik ó w  m u z y k i pow ażne j. 22.20 
W iersze  śp iew ane . 28.80 W  trosce  
o s ło w o  i  tre ść  — „S ło w o  W p io ­
sence” . 23.05 K o re spondenc ja  z za­
g ra n ic y .16.30 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 16.40

O b ie k ty w . 17 P o ls k i f i lm  d o k . 17.40 
N ie  ty lk o  d la  pań. 18 F a k ty  — FR O G R A M  I I  
o p in ie  — h ip o te z y . 18.35 L a to  z p o - FRO<J'K

..r— « *  u8.ua _  g. a«,, B. m ys lem . 19.20 D ob ra n o c  dz iec iom . W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30; SERW IS
, 11.15, 13.30, 16, 10.15, 20.30; P O - i* -8® D z ie n n ik  T V  (k o l.). 80.20 P rz y -  R Y B A C K I: 18.25, 0.01.

L O N IA  (te ł. 22-18-34) — „W ążżż”  —  p o m in a m y , ra d z im y  (ko l.). 20.25 14 J5 T u  R ad j 0  M oskw a. 14.35 P ieś-
U S A , 1. 15, g. 10, 12, 14, 16, 18, 2« „R a n ch o  w  d o lin ie ”  — ode. 5. 21.15 n i  G a b rte i 8  F anrego. 15 R ad io - 
(w to re k  i  ś ro d a ); P IO N IE R  (te l. „Ś w ia d k o w ie ”  — p ro g ra m  p u b l. fe r ie  16 K ra jo b ra z y . 16.15 T ry b u n a  
475-02) — „C o ra lg o l i  banda z łego 21.35 ,.P o w ro ty ”  — rep . w lm . (ko l.), -w ybrzeża. 17 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i 
K id d a ”  — po i., b .o., g. 10, 17; „T e -  21.55 D z ie n n ik  T V  (k o l.). 22.» W ia - w y b rz e ż a . 17.15 „Nasze s p ra w y ” , 
s ta m e n t A g i”  — w ęg., b/o, g. 11, 13, dom ośei sp o rto w e . 22.20 K a b a re t 1? 2s Szczecińskie  p o p o łudn ie . 18.40 
15; „ In s p e k c ja  pana A n a to la ”  — S tarszych  P anów . D ro g i poznan ia . 19 U tw o ry  fo r te -
p o l.,  b/o, g. 18, 20; „Je d n a  z ty c h  p ia n o w e  L is z ta  g ra  L o u is  K e n tn e r.
rze czy ”  _  d u ń s k i, 1. 1«, g. 28 (w io -  P R O G R A M  I I  19.15 29 le k c ja  ję z y k a  ang ie lsk iego ,
re k  i  środa ); D E R B Y  — „S a m u ra j ,  . „  ... . . 19. »  „M e d a lio n y ”  n r  7 — m agazyn
i  k o w b o je ”  — f r . ,  L  15, g. 20.30; 17.15 „S z k o ła  m is trz ó w  — n im  d o k . ^ g ra e to -m u z y c z n y . 20.30 N ow ości
D D K  (P om orzany) _  „P a n  H u lo t  p ro d . radź. (k o l.). 17.30 „D a u n a  ^ ¿ rp n i OWe T e a tru  P o lsk iego
w śró d  sam ochodów ”  g. 17 — f r . ,  — cz. 2 f i lm u  fab . p ro d . radź. (k o - a i pQ w j OSk i m  to u rn e e  F i l-
b /o ; O G RO DO W E — „P o k u s a ”  — lo r ) . 19 K ro n ik a  Pom orza  Z a ch ó d - h a rm o n ii K ra k o w s k ie j.  21.15 
w ł. ,  1. 18, g. 20.45; S Z M A R A G D O W E  n iego . 19.80 D ob ra n o c  dz iec iom . 19.80 w v tę s k n io n e j z ie m i” . 21.45 W iado-
(Z d ro je ) — „K ra k s a ”  — w ł. ,  1. 15, D z ie n n ik  T V  (ko l.). 20.20 L u d z ie  £ ^ 5  sp0 r to w e . 21.55 „G d y  n ie  ma

“  “  --------------~ ~  ~  n a u k i. 20.50 „P ra s k a  w io sn a  75 łc h  w  $ omxi„  _  w a k a c y jn y  maga-
(ko l.). 21.30 T e a tr  sensac ji — „ T a j -  d la  ro dz iców . 22.20 R a d io w y  T y  
«V a *e n t” . 23.» O fe r ty  g o d n ik  K u ltu ra ln y .  23.30 Z n a sz -li

te n  głos.
n y  agent” . 22.» O fe r ty . 

ŚRO DA
P R O G R A M  I I I

g. 18, 20; P R Z Y J A Ź Ń  (Dąbie)
„D z ie je  g rze ch u ”  — p o i., 1. 18, g,
17.30, 20; H U T N IK  (S to łczyn ) —
„P ię ć  ła tw y c h  u tw o ró w ”  — USA,
1. 15, g. 17, 19; 1 M A J  (Ż ydów ce) —
„ W ie lk i  łu p  gangu O lsena”  — du ń ., 
b/o, g. 18, 20; B A J K A  (P o lice ) — P R O G R A M  I  
„J e d y n y m  w y jś c ie m  je s t śm ie rć ”  — „  . ,
k a n a d ., 1. 15, g. 17, 19; B IA Ł Y  Ż A -  10 „R a n ch o  w  d o lin ie  _______  ___ _________
G IE L  (T rzeb ież) — „G rzeszna n a - D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . ,, 40 g ra ń  X V  F e s tiw a lu  D n i M u z y k i K a - 
tu ra ”  g. 18 — w ł. ,  1. 15; S Y R E N K A  O b ie k ty w . IV „M ia s to  w  czerni — £ ,e ra łn e j  w  Ł a ń cu c ie . 16.45 Nasz 
(Jas ien ica) — „P o ro z m a w ia jm y  o  f i lm  ser. p ro d . w ęg. 17.50 Loso w a - r o k  ł70g  T a je m n ic a  p le m ie n ia
k o b ie ta c h ”  — U S A , 1. 18 — p an ., n ie  M a łego  L o tk a . 18 „P o lig o n  K u „  lg  K ie rm a sz  p ły t.  17.40 Za-
g. 17, 19; Z A T O K A  m .  W arp n o ) -  ( k o l) .  u . »  „K a la rm a  p rasżam y do B iecza . 19 M u z y k o -
„D ro g a  L u iz o ”  _  f r . ,  1. 15, g. 29; f i lm  ro z ry w k o w y . 18.48 „S p o tk a n ia  £ ra n ie  1B30 P o lity k a  d la  w szys t- 
IN A  (S ta rg a rd ) — „K a m o  — o s ta t- w  d ro d ze ”  (ko l.). 19.20 D o b ra n o c  k łc h  18 45 B i ues w czo ra j 1 dziś. 
n ia  m is ja ”  — pan., ra d ź ., b/o, g. d z iec iom  (k o l.). 19.30 D z ie n n ik  T V  19 15 '  K s ią żka  ty g o d n ia . 19.35 M u -
16.30, 18.30, 20.30; D A R  (S ta rg a rd ) (ko l.). 29.20 „D u lc im a ”  — f i lm  fa b . czna „o c z ta  U K F. 20 F o to g ra fik
— „R o zm o w a ”  — U S A , 1. 15, g. 16, p ro d . ang. J k o U j ,  * * xl  na  dachu  ś w ia ta . 20.10 G ra  “

18 48 1518 P rze b o je  40-la tków . 15.30 
ż u k i na  p la n  p ie rw szy . 15.45

18, 20; .....................  ...... .................... .......  ........ ..........„ -------  .
„T a ś m y  p ra w d y ”  _  U S A , 1. 15, g. W iadom ośc i spo rtow e . 23.0« In fo r -  
20; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „N o e  m ae je  _  to w a ry  — p ro p o zyc je , 
a m e ry k a ń s k a ”  — f r . ,  1. 18; R O B O T­
N IK  (P yrzyce ) — „P o d w o d n a  O d y - P R O G R A M  I I  
se ja ”  — pan., ka n a d ., b /o . . „

17 „R a n ch o  w  d o lin ie ” . 17.50 K in o  
R E P E R T U A R  K IN  — na po d s ta w ie  le tn ie  — „L a w in a ”  — f i lm  fab .

Wysokie wysrane 
w Toto-Lotku

W  u b ie g ły c h  lo s o w a n ia c h  T o to -L o tk a  m ie s z k a ń c y  naszego 
w o je w ó d z tw a  w y g ra l i :

P IĄ T K Ę  P R E M IO W A N Ą  —  30S 742 Z Ł

w  z a k ł. na  6. V I I .  75 na b a n d e ro lę  n r  718420 
w  k o le k tu rz e  n r  15/65 w  S zczecin ie

2 S A M O C H O D Y  O S O B O W E  S Y R E N A  105

w  z a k ł. n a  22. V I .  75 n a  b a n d e ro lę  n r  104660 
w  k o le k tu rz e  n r  15/91 w  Choszczn ie

w  z a k ł. na  13. V I I .  75 na  b a n d e ro lę  n r  528513 
w  k o le k tu rz e  n r  15/40 w  Szczecin ie .

in fo rm a c ji  W Z K . p ro d . radź. 19 K ro n ik a  P om orza

WYSTAWY

Zachodn iego . » . »  D ob ra n o c  d ż ie - " - « S -------------- " *

S 5 £ - .  r r egad ż in y ”  (k o l.). 21.15 „W  ro d z in ie " — sobie p ra w o  z m ia n y  p rog ram u.

M U Z E U M  _  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  że z b io ró w  
W łasnych ; W ła d z tw o  K s iążą t P o ­
m o rs k ic h ; P la s ty k a  duńska  — G ru ­
pa M-59 — g. 10—17; W A Ł Y  CHRO­
BREG O  3 — P o lska  n ad  B a łty k ie m  
p rzed  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rza ; 
U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G ospodarka  m o rska  na 
P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945—1970; 
D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  
Z a c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Z a­
c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  i  
m o n e ty  na P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
W ystaw a  p rz y ro d n ic z a : p ta k i;
„S w ia to -w it”  z W o lin a  g. 10—17: 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R ze p ich y  — 
D z ie je  Szczecina od  X  w . do w sp ó ł­
czesności; M i l i ta r ia  X IX —X X  w . g. 
10—17. Z A M E K  B W A  — V I  P rezen­
ta c ja  M a la rz y  K ra jó w  S o c ja lis ty c z ­
n y c h  g. 10—18. M O K  — M a lczew ­
sk ie g o  10/12 — „ I X  w y s ta w a  am a­
to rs k ie j tw ó rc z o ś c i lu d z i m orza ”  
g  12—18. K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — 
u l. W a w rz y n ia k a  5 — W ystaw a
a rc y d z ie ł m a la rs tw a  ś w ia to w e g o  —

N A U K A P R A C A

la t  55. Cel m a try m o n ia l-  
O fe r ty :  B iu ro  Ogł. 

Szczecin 11726.

N IERU C H O M O ŚC I

SPR ZE D A M  na dogod­
n y c h  w a ru n k a c h  dom  
je d n o ro d z in n y  z o g ro ­
dem  w  S zam otu łach . — 
M ieszkan ie  w o ln e , ogród  
o  pow . 2 »00 m  k w . W ia 
dom ość : F e lic ja  Zach­
c ia ł, S za m o tu ły , D z ie r­
żyńsk iego  6/2, w o j.  poz­
nańsk ie . 187-P

M IE S Z K A N IE  w łasno ­
śc iow e w  Szczecinie M -3 
lu b  M-4. ku p ię . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
11718.

D O M  je d n o ro d z in n y  z 
o g rodem  na G łębokiem , 
sprzedam . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11743.

H A  z ie m i o g ro d n i­
cze j pod  G d y n ią  zam ie ­
n ię  na  d z ia łkę  o g ro d n i­
czą w  o k o lic y  Szczeci­
na. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 11754.

P Ó L d o m k u  (b liź n ia k ) 
w ła sn o śc io w y, garaż, 
gaz, w oda. c. o., zam ie­
n ić  na w o ln o  s to ją cy  w  
G o len iow ie . W iadom ość : 
u l. G op lańska  44/1.

11767-G

RÓŻNE

POG O TO W IE T e le w iz y j­
ne Z U R T  u l. W ie lk a  25, 
te l. 356-96 i  339-55. Z g ło ­
szenia te le fo n ic z n ie  w  
d n i pow szednie w  godz.

‘ 8—19. N a p ra w y  w y ­
k o n yw a n e  są ju ż  od 
godz. 10. 1730-K
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . T e l. 459-59, Ł aza ro - 
n e k  8998-G
P R A L N IA  C hem iczna — 
F a rb ia rn ia , u l.  B oha te ­
ró w  W arszaw y 7 (b lisko  
M ick ie w icza ) ezyśc i i  
fa rb u je  odzież. Czyszczę 
n ie  1—5 d n i. F a rb o w a ­
n ie  4—14 d n i. Z ap la ta  
p rz y  odb io rze . 9842-G 
S Z Y B Y  do  sam ochodów  
zag ran icznych , pano ra ­
m iczne, d ro b n o ro z p ry - 
skow e poleca s e cu m it. 
W arsżaw a-R em bertów . — 
S u fle rs k a  6. te l. 10-95-12.

3056-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  8 -p o ko io - 
w e, k o m fo rto w e , w  a - 
t ra k c y jn y m  p u n k c ie  S w i 

ca  do 1,5-rocznego dz ie - n ou jśc ia , zam ien ię

S todo le : zegpół „ C h a łtu m ik ” . 20.55 
O pera  i  je j  p r im a d o n n y  — W łos i 
w  D reźn ie . 21.40 N a  poboczu w ie l­
k ie j p o l i ty k i.  21.50 Opera ty g o d n ia  
„S łużąca  p a n ią ” . 22.15 Co w ieczór 
pow ieść w  w y d a n iu  d ź w ię k o w y m  
„ K o b ie ta *  w  b ie l i” . 22.45 „N o c n y  
M a re k ”  _ śp ie w a  B a rba ra .

cka  po trzebna zaraz. W a d om ek lu b  ró w norzędne  
D O Ś W IA D C ZO N Y  peda- P IL N IE  po trzebna  o p le - r u n k i dobre. Szczecin, w  Szczecinie. In fo rm a -  
gog uczy  m a te m a ty k i, k u n k a  do 3 -le tn iego  S y ro k o m li 2a, te ł. 710-75. e je  : 
f iz y k i,  e le k tro te c h n ik i,  ch łopca . W iadom ość : u l.

Szczecin, te le fo n  
12332-G 82-16-32. Ś w inou jśc ie , —

G um ieńee, R ub ież  1 S S  S t iK S S h i  V n '" H T fo S z .  DO P R A C Y  w  O Brodnl- te l. 36-16. po godż 19
ia zd  D w o rska  lu b  W ro - 17. 12345-G c tw ia  p rzy jm ę . T e le fo n  UG j 4 G
e la w s S  ^  11622-G O P IE K U N K A  dochodzą- 78-781. U749-G K R A K Ó W  ce n tru m , PO-
ciawsKą) .................................. ........................................  P O TR ZE B N A  pom oc do - k ó j,  k u c h n ia , fu n k c jo -

m ow a na stałe, m a ła  ro -  na ine , 38 m  k w ., ła z ie n -
d z ina  — osoby doros łe , ka , zam ien ię  na podob-
osobny  p o kó j, w a ru n k i ne lu b  s u p e rk o m fo rto w ą
b. dob re  (może b yć  re n -  duża ka w a le rkę . O fe r ty :
c is tk a ). Te l. 71-917. B iu ro  Ogłoszeń Szczecin

11751-G 11644.
M IE S Z K A N IE  M -4, 2 PO 

M A T R Y M O N IA L N E  ko ję . k o m fo r t,  zam ien ię  
na w iększe  z w yoosaże- 

N A JS TA R S ZE  w  Polsce n iem . U l. B o i. K rz y w o -
B iu ro  M a try m o n ia ln e  — ustego 60/39. po godz. 16
„M a łże ń s tw o “  61-707 Poz 11343-G
nań, L ib e lta  29, poleca M ŁO D E  m a łżeństw o  —
sw o je  u s łu g i w  k o ja rz ę - (cz ło n ko w ie  sp ó łd z ie ln i
n iu  m a łżeństw . In fo rm a -  m ie szka n io w e j) noszuku
c je  10 z ł znaczkam i p o - ie  p o k o iu  na  o k re s  jed-
cz to w ym i. 2930-G nego ro k u . Te l, .*
W D O W IEC , re nc is ta  la t  no godz.

PRZETARG
Stoczn ia  Szczecińska im . A . W arsk iego  ogłasza 
p rze ta rg  n ie o g ra n iczo n y  na w y k o n y w a n ie  w  la ­
tach  1975/76 ro b ó t d e k a rs k ic h  w  ram a ch  gospo­
d a rk i re m o n to w o -k o n s e rw a c y jn e j. M a te r ia ł in ­
w e s to ra  lu b  w y k o n a w c y . R ozliczen ie  w g  obo­
w ią zu ją cych  C enn ików . T e rm in  rozpoczęcia ro ­
b ó t 15. IX .  1975 r .,  zakończen ie  81. X I I .  1976 r. 
S zacunkow a w a rto ść  ro b ó t w  p rze ro b ie  oko ło  
800 tys . zł. W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rzed ­
s ię b io rs tw a  pańs tw ow e , spó łdz ie lcze  o ra z  se k to r 
n ieuspo łeczn iony . O fe r ty  na leży  sk ładać  w  k a n ­
c e la r ii g łó w n e j s toczn i — b u d y n e k  a d m in is tra ­
c y jn y  p rz y  u l.  H u tn ic z e j n r  1, 71-642 Szczecin, 
do dn ia  20. V IH . 1975. O tw a rc ie  o fe r t  nas tąp i w  
d n iu  23. V I I I .  1975 r . Zastrzega s ie  p ra w o  d o w o l­
nego w y b o ru  o fe re n ta  bez p odan ie  uzasadnien ia .

3325-K

3324-K

3 s ie rp n ia  1975 r .  z m a r ł nag le  
w  w ie k u  55 la t

d łu g o le tn i i  zas łużo n y  p ra c o w n ik  
O d d z ia łu  W o je w ó d zk ie g o  

N a ro kow eg o  B a n k u  P o lsk ieg o  
w  Szczecin ie

Kol. Jan Czernicki
P ogrzeb  odb ęd z ie  s ię  6. V I I I .  1975 r .  
o godz. 13.30 na  C m e n ta rz u  C e n tra l­

n y m  w  Szczecinie.
W y ra z y  na jg łębszego  w sp ó łczu c ia  

R O D Z IN IE  Z M A R Ł E G O

s k ła d a ją :

D y re k c ja ,  R a da  Z a k ła d o w a  
i  w s p ó łp ra c o w n ic y

K o leża nce
T E R E S IE  B R O N IS Z C Z A K  

w y ra z y  g łęb o k ie go  w sp ó łczu c ia  
z p ow o d u  ś m ie rc i M A T K I

s k ła d a ją

k o le ż a n k i i  k o le d z y  
• ra z  D y re k c ja  i  R ada  Z a k ła d o w a  

S zP U R iN  O d d z ia ł w  G ry f in ie

J O Z E F O W I M IO T K O W I

serdeczne  w y ra z y  w sp ó łczuc ia  
z p o w o d u  tra g ic z n e j ś m ie rc i S Y N A

sk ła da

za łoga  s/s „T c z e w ”

K o leża nce
T E R E S IE  J A N O W IA K  

w y ra z y  serdecznego w sp ó łczu c ia  
z p o w o d u  ś m ie rc i M A T K I  

s k ła d a ją :
Z a rzą d , R ada  i  p ra c o w n ic y  

S p -n i P ra c y  „G R Y F -P L A S T ”  
w  Szczecinie.

D y r e k c j i  M P K , R adz ie  Z a k ła d o w e j 
a p rze de  w s z y s tk im  pan u  C ie le sow i, 
ks ię dzu  J ó z e fo w i O r te lo w i,  sąs iadom , 
z n a jo m y m  i  ty m  w s z y s tk im , k tó rz y  

b ra l i  u d z ia ł w  pog rzeb ie  m o je go  
n a jd ro ższe go  męża 

śp.
J A N A  B A G IŃ S K IE G O  

serdeczne p o d z ię k o w a n ie  sk ła da

żona z ro d z in ą

n ie , zam ien ię  na  t r z y  m ość: te l. 723-96 Szcze- 
lu b  d w u p o k o jo w e  w  c in . 10050-G
Szczecinie. T e l. Szczecin K O ŁO B R ZE G  — 3 po- 
788-65. 11709-G jro je . m ieszkan ie  supe r-

224-818 W Ą G R O W IEC  — m ie - k o m fo rto w e , now e b u -
_________ _______  __  w  ____ ... 10702-G szkan ie  M -3  z now ego do w n ic tw o . zam ien ię  na
z m ieszkaniem ,“  pozna M TFSZKANTE 3 -p o ko io - b u d o w n ic tw a  zam ien ię  rów n o rzę d n e  w  Szczeci- 

to w a rzyszke  życ ia , sa- w e  w  K o sza lin ie  i  ie d - na m ieszkan ie  podobne m e^ O fe ity . __ •
m o tn a  lu b  w dow ę  do nonoTrolowe w  Szczeci- w  Szczecinie. W ia d o - szeń Szczecin 11624.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ 2 K A  _  R U C H ” . W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  P rasow e 
w  Szczecin ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  8, s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ­
ta r ia t  red . na cze ln y  457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o rto w y  379-aO; dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 394-34; red. po ra n n a  (po godz. 6) 224-028, 224-250; d a le ko p isy  224-018. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze  oraz  
o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u c h ”  N r  in d e ksu  35029/35034. D ru k :  S zczecińskie  Z a k ła d y  G ro  ficzne.___________________ ________________________________ -
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Inwestycja na wagę... zdrowia

W październiku otwarcie 
przychodni przy ul. Kadłubka

PROSZĘ O GŁOS

1 P A Ź D Z IE R N IK A ,  a w ię c  za n ieca łe  d w a  miesiąCe o tw a r ta  
zos tan ie  na N ie b usze w ie  n o w a  p rz y c h o d n ia  s łu ż b y  z d ro w ia  p rz y  
u l.  K a d łu b k a . Po d łu g ic h  m ies ią ca ch  czekan ia , g d y  p ie rw o tn y  
te rm in  poszed ł w  n ie p a m ię ć , b u d y n e k  zo s ta ł w reszc ie  p rz e k a ­
za ny  p rzez b u d o w la n y c h  K B O  n r  1, w e  w z o ro w y m  s tan ie . 
O d k i lk u  d n i t rw a  w ła ś n ie  u rzą dza n ie  się n ie b u s z e w s k ie j p rz y ­
c h o d n i w  n o w y m  o b ie kc ie , s to p n io w a  p rz e p ro w a d z k a  ze s ta ­
r e j  s ie d z ib y  p rz y  u l.  S ło w ack ieg o .
U R U C H O M IE N IE  te j w ła śn ie  ją c y c h  na w zg lę d z ie  przede  

p la c ó w k i s łu ż b y  z d ro w ia  m a w s z y s tk im  w y g o d ę  p a c je n tó w , 
szczególne znaczenie  n ie  t y lk o  B ęd z ie  tu  p o ra d n ia  s to m a to lo - 
d la  m ie s z k a ń c ó w  d z ie ln ic y . S ta - g iczna , p o s ia d a ją ca  poza  z w y k -  
n o w ić  będzie  u d o s k o n a le n ie  ca - ły m i g a b in e ta m i d e n ty s ty c z n y - 
łe go  m ie js k ie g o  le c z n ic tw a . N o - m i g a b in e t c h ir u r g i i  szczękow e j 
w y ,  p rz e s tro n n y  b u d y n e k  s tw a - o raz  re n tg e n . D la  p a c je n ta  o -  
rz a  m o ż liw o ś ć  n ow oczesnych  znacza to  po p ro s tu , że w  ty m  
ro z w ią z a ń  o rg a n iz a c y jn y c h , m a - je d n y m  b u d y n k u  'b ę d z ie  m ożna 

■od p o czą tku  do k o ńca  w y le c z y ć  
c h o ry  ząb.

K IE R U J Ą C  SIĘ  tą  sam ą zasadą 
p o ra d n ię  p e d ia try c z n ą  pos tanow iono  
w yposażyć  w  sp e c ja ln y  d z iec ięcy  ga­
b in e t d e n ty s ty c z n y  o ra z  m a łe  la b o ­
ra to r iu m . W pom ieszczen iach  no ­
w e j p rz y c h o d n i dz ia ła ć  będzie m ie j­
ska p o ra d n ia  p a ra zy to lo g iczn a , zn a j­
d u ją ca  s ię  dotychczas w  p rz y c ia ­
snym  lo c u m  p rz y  u l. S ta rzyń sk ie g o . 
I  w reszc ie  — p rz y  u l.  K a d łu b k a  po­
w s ta n ie  ce n tra ln e  la b o ra to r iu m  
szczecińskiego Z O Z -u , z k lim a ty z a ­
c ją  i  k w a rc o w y m  odkażan iem  sal 
— nareszcie  nowoczesne i  fu n k c jo ­
na lne .

P rzych o d n ia  re jo n o w a  przenosząc 
z u l. S łow ack iego  na u l.  K a d ­

łu b k a  „z b l iż y  się”  do sw o ich  pac­
je n tó w . Dziś bow iem  na O sied lu  
P ia s to w sk im  sku p ia  się w iększość 
m ieszkańców  N iebuszew a. D y re k c ja  
Z O Z -u  po s ta n o w iła  zatem  z rezyg ­
now ać z u trz y m y w a n ia  p rz y  u l. 
R u g ia ń sk ie j m a łe j p rz y c h o d n i (z 
jednoosobow a obs ługą) W  je j  po ­
m ieszczeniach u rzą d zo n y  zostanie 
ż łobek  d la  20 dz iec i. B ędzie to  tzw . 
, : 'V> ż ło b ka  p rz y  u l.  T om aszow ­
s k ie j.

I N A  K O N IE C  — rzecz bezsprze­
cznie n a jw a żn ie jsza , w iążąca się z 
p rzekazan iem  b u d y n k u  s łużby  zd ro ­
w ia  p rz y  u l.  K a d łu b k a . W  Szcze­
c in ie  p ow stan ie  (ró w n ie ż  w  paź­
d z ie rn ik u )  P rzych o d n ia  P ro f ila k ty c z ­
na d la  K o b ie t. T a  zu pe łn ie  now a, 
p la có w ka  u rządzona zostan ie  w  o- 
b ie kc ie  p rz y  u l.  S łow ack iego . P ro ­
w a d z ić  się tu  będzie leczenie oraz 
badan ia  p ro fila k ty c z n e  w sze lk iego  
ro d z a ju  schorzeń  ko b ie cych . Będą 
w  n ie j ta k ie  spec ja lnośc i m edyczne 
ja k :  e n d o k ry n o lo g ia  — leczenie za­
bu rzeń  h o rm o n a ln y c h  o raz  zw a lcza ­
n ie  n ie p ło d n o śc i, p a to lo g ia  c iąży  
o raz c y to lo g ia  — leczenie i  zapo ­
b iegan ie  pow s ta w a n iu  n o w o tw o ró w  
u  k o b ie t. P rzych o d n ia  ta  dz ia łać 
będzie pod  nadzo rem  In s ty tu tu  G i­
n e k o lo g ii i  P o ło ż n ic tw a  P o m o rs k ie j 
A k a d e m ii M e dyczne j.

N IE  T R Z E B A  P R Z E K O N Y W A Ć , 
że tego  ro d z a ju  zak ład  le czn iczy  
będzie m ia ł don ios łe  znaczenie w  
s k a li m iasta  B ędzie  to  p ie rw sza  
p rzych o d n ia  ko b ie ca  w  k ra ju ,  po­
s iada jąca  ta k  sze ro k i zakres spec­
ja ln o ś c i m e dycznych  sku p io n y c h  w  
je d n y m  gm achu. P o zw o li to . d z ię k i 
ro z w in ię c iu  badań p ro fila k ty c z n y c h ,

Czy tylko
niedbalstwo?

W  N IE D Z IE L Ę , 3 bm . o k o ło  godz. 
6 w id z ia łe m  ja k  u l.  P ocz tow ą  je ­
ch a ł t r a k to r  z dw om a p rzycze p a m i 
z a ła d o w a n y m i zbożem . N a p o d ło ­
dze je d n e j i  d ru g ie j p rzycze p y  ro ­
zesłana b y ła  b rezen tow a  p ła c h ta , a 
na  n ie j d o p ie ro  z ia rn o . O prócz te -  
¿ 0  na ka żd e j p rzyczep ie  b y ło  po 5 
w o rk ó w , p e łn y c h  zboża.

Piszę o ty m  do re d a k c ji bow iem  
uw ażam , że m o g ło  do jść  do w ie l­
k ie g o  m a rn o tra w s tw a  W ys ta rc z y ło , 
b y  zaczął padać deszcz, a n ie  p rz y ­
k r y te  n ic z y m  zboże s tra c iło b y  na 
s w o je j w a rto ś c i. M o im  zd a n ie m  na ­
leża ło  p rze w o z ić  je  p rz y k ry te  b re ­
ze n to w ą  p ła c h tą , a le  k to ś  odpo­
w ie d z ia ln y  za te n  t ra n s p o r t zbaga­
te liz o w a ł s w ó j obow iązek.

A  sw o ją  d rogą , tra k to rz y s ta  je ­
ch a ł sam. M ó g ł p rzec ież o d m ó w ić  
p rz e w ie z ie n ia  zboża bez p rz y k ry c ia  
p ła c h tą , ty m  b a rd z ie j iż  dz ień  b y ł 
p o c h m u rn y  i  w  ka żd e j c h w il i  m ó g ł 
padać deszcz. W  d w ie  g o d z in y  póź­
n ie j w id z ia łe m  zn o w u  te n  sam 
t r a k to r  z dw om a p rzycze p a m i p e ł­
n y m i z ia rn a . Z  tego  w n io s e k , że 
p rzew ożen ie  n ic z y m  n ie  p rz y k ry ­
tego  zboża je s t d la  kogoś zu pe łn ie  
..n o rm a ln e ” . H asło  „K a ż d y  k ło s  na 
w agę z ło ta ”  n ie  u  każdego m a 
sw o ia  w agę i  w ym o w ę .

C Z Y T E L N IK

„ F e s f u c a “  
r o b i  f u r o r ę

OSTATNIO Przedsiębiorstwo Zie­
leni Miejskiej zasadziło na klom­
bach w centrum miasta bardzo 
dekoracyjnq odmianę trawy o naz­
wie „festuca”. Można podziwiać 
jq na al. Wojska Polskiego (koło 
„Mody Polskiej), przy alei fontann, 
ul. Wielkiej. Trawa ta rośnie kęp­
kami, przyjmuje się na każdym 
gruncie, ma piękny odcień popie­
laty bqdź bajkowo zielony. Dodat­
kowym walorem „festuci” jest fakt, 
iż jest to roślina wieloletnia i wy­
maga stosunkowo mało pielęgnacji 
(m. in nie trzeba jej kosić, wyka­
zuje małq wrażliwość na suszę i 
deszcz). A poza tym miejskie 
klomby nabrały kolorów, sq na­
prawdę piękne. (wys)

Kronika wypadków
W  D N IU  w czo ra jszym  o ko ło  

godz. 19 podczas k ą p ie li w  rzece 
Redze u to n ą ł m ieszkan iec G ry f ic ,  
23-lefcni Jan  M.

W C Z O R A J w  je d n ym  z b u d y n ­
k ó w  D rzv u l U ro cze j w  Szczeci­
n ie  p o p e łn ił sa m o h ó js tw o  przez po 
w ieszen ie  m ężczyzna będący pod 
w p łv w e m  a lk o h o lu

O ko liczn o śc i desperack iego  k ro ­
k u  bada m il ic ja .  (Ig)

Komunikat MO
Ś W IA D K O W IE  p o trą ce n ia  s ta rsze j 

K o b ie ty  przez sam ochód m -k i 
a r tb u rg ” . n r  re j.  M W  59-41, na 
J a g ie llo ń s k ie j w  d n iu  1 bm . o- 

o godz. 13 —  proszen i są o oso- 
■ a zg łoszenie sie do K om enr’ v 
•zta MO. u l.  Kaszubska  35. nod 

p o k ó j n r  12 w zg lędn ie  te le fo n iczn e  
s k o n ta k to w a n ie  s ię  z n r  te l.  307-345.

d iu m  będzie się tu  leczyć am b u la ­
to r y jn ie .  W obecne j, n ie z w y k le  
t ru d n e j s y tu a c ji lo k a lo w e j szcze­
c iń s k ic h  szp ita li, będzie  to  m ia ło  
o g rom ne  znaczenie. Leczen ie  będzie 
m ożna p o d ją ć  n a tych m ia s t, bez k o ­
n iecznośc i o cze k iw a n ia  na szp ita lne  
łóżko . W ie le  badań d iagnos tycznych , 
k tó re  do tychczas w y m a g a ły  p o b y t » 
na o b se rw a c ji w  szp ita lu , można 
będzie w y k o n a ć  w ła ś n ie  w  te j 
p rz y c h o d n i na m ie jscu .

Z  R O Ż N Y C H  W Z G L Ę D Ó W  
c y k l in w e s ty c y jn y  s łu ż b y  z d ro ­
w ia  je s t  d łu g i.  T e n  o k re s  czasu 
w ła ś c iw ie  w y k o rz y s ta li o rg a n i­
z a to rz y  le c z n ic tw a  w  naszym  
m ieśc ie . K a ż d y  n o w y  b u d y n e k  
d la  s łu ż b y  z d ro w ia  to  in w e s ty ­
c ja  na  w agę  z ło ta . T rze b a  w ię c  
ta k  z a p ro g ra m o w a ć  je g o  p rz y ­
szłą d z ia ła ln o ść  b y  p rz y n io s ła  
m a k s im u m  k o rz y ś c i społecz­
n y c h . D z ię k i te m u  w ła ś n ie  je ­
d en  dob rze  z b u d o w a n y  o b ie k t 
n a  N ie b usze w ie , p o z w o li ro z ­
w ią z a ć  k i lk a  n a b rz m ia ły c h  p ro ­
b le m ó w  je dnocześn ie . S połeczne 
w y m a g a n ia  w  s to su n ku  do le cz ­
n ic tw a  w z ra s ta ją  je d n a k  szyb ­
ko . W ra z  z n im i —  ro sn ą  in ­
w e s ty c y jn e  p o trz e b y  s łu żby  
z d ro w ia . ( ła w 1

N A  Z D J Ę C IU : k lo m b  p rz y  ' 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  w y g lą d a  
szczególn ie  p ię k n ie  ,js lo tu  p ta  
k a ” .

F o t. Z . J o d k o w s k i

C A C Y
S K X K I M

I  K W I A T A C H

«

n o w o tw o ró w . Baza leczn icza  i  d iag ­
nostyczna p rz y c h o d n i bedzie ściśle
...... r>-.'.-i'>in<>śes.a k i:p ik
A k a d e m ii M e d yczn e j. Schorzen ia

k ry w a n e  we .wcześnie jszym  sta -

Plac Lotników 
kontra Dąbie

K I L K A  D N I  T E M U  z a in ic jo w a liś m y , w  ra m a c h  k o n k u rs u  „C a ły  
Szczecin  w  k w ia ta c h ”  p le b is c y t C z y te ln ik ó w  na n a jp ię k n ie js z y  
w  m ieśc ie  o b ie k t z ie lo n y , u rz ą d z o n y  p rzez  P rz e d s ię b io rs tw o  
Z ie le n i M ie js k ie j.  J a k  w ia d o m o  p rz y c z y n iło  się ono o g ro m n ie  
do  u p ię k s z a n ia  i  z a z ie le n ia n ia  g łó w n y c h  p la c ó w  i  s k w e ró w  oraz 
p ie lę g n a c ji p a rk ó w  i  la sów . W y m y ś ln e  f ig u ro w e  ko m p ozyc je  
k w ie tn e  są, trze ba  p rzyzn ać , b a rdzo  d e k o ra c y jn e  i  m ieszka ńcy  
Szczecina n ie  p ozo s ta ją  o b o ję tn i na  ic h  u ro k .

S Ą  J U Ż  p ie rw s i C z y te ln ic y , 
k tó r z y  z g ło s ili sw e  p le b is c y to ­
w e  p ro p o zyc je . P a n i A p o lo n ii 
N e ra th  n a jb a rd z ie j sp od ob a ł 
s ię  k w ie tn ik  p rz y  p l.  L o tn ik ó w . 
P odobną  ocenę p rz e d s ta w ił też 
p . A n d rz e j P res , p o d k re ś la ją c  
z n a k o m ite  (c e n tru m  m ia s ta ,, a le ­
ja  fo n ta n n , w y g od n e  s ie dz iska) 
u s y tu o w a n ie  tego z ie leńca . P an  
L esze k  S iu p a  n a to m ia s t u z n a ł 
za n a jb a rd z ie j e fe k to w n y  p lac  
p rz y  zb iegu  u l.  E. G ie rcza k  
i  G o le n io w s k ie j.  W  m o ty w a c ji 
c z y ta m y  m . in .: „P la c  zagospo­
d a ro w a n o  na  w io sn ę  b r .  K ie d y ś  
b y ło  tu  sam o z ie ls k o  i  szpeciło  
ten  k a w a łe k  D ąb ia . T e raz  
p rz y je m n ie  tu  posiedzeć* i  o d ­

począć. Są ła w k i,  d rze w a , gdzie  
m ożna sc h ro n ić  s ię  p rze d  s ło ń ­
cem . C h c ia łb y m , a b y  w  ten  
sposób u p o rz ą d k o w a ć  w s z y s tk ie  
zan ie d ba n e  te re n y ” .

C Z E K A M Y  na dalsze g łosy na­
szych  C z y te ln ik ó w . P ię k n ie  zagos­
p o d a ro w a n ych  p la có w  je s t os ta tn io  
coraz w ię c e j, a w c iąż  rodzą  się no ­
w e, o ry g in a ln e  po m ys ły . O sta tn io  
n p . za łoga P Z M  k o ń czy  u rządzanie 
k w ie tn ik a  w  P ło n i p rz y  w jeżdz ie  
do

W y b ó r na jła d n ie jsze g o  o b ie k tu  z 
pew nośc ią  n ie  je s t ła tw y . W  m no­
gości p ro p o z y c ji is tn ie je  je d n a k  
m oż liw ość  w skazan ia  szczególnie u- 
da n ych  rozw ią za ń  ko m p o z y c y jn y c h . 
N ada l w ię c  czekam y na g łosy Czy­
te ln ik ó w . W y b ie ra jc ie  n a jp ię k n ie j­
szy k lo m b  w  m ie śc ie !

Notatnik szczeciński
•  W O JE W Ó D Z K A  i  M ie jska  

B ib lio te k a  P u b liczn a  w  Szczecin ie  
in fo rm u je ,  że C zy te ln ia  N a u ko w a  
w zn a w ia  dz ia ła lność  po p rz e rw ie  
w a k a c y jn e j z d n ie m  1« s ie rp n ia  
b r.

_» JES ZC ZE  je d e n  d o d a tko w y
s p e k ta k l T e a tru  „S y re n a ”  o rg a n iz u ­
je  „S zczec ińska  E s tra d a ”  w  c zw a r­
ta k . 7 bm . o  godz. 16 w  T eatrze  
Ł fe tn im . Sprzedaż b ile tó w  p ro w a d z i 
kasa „E s tra d y ”  (a l. W o jska  P o l­
sk iego  64).

Czekanie na remont
D Z IW N E  p r a k ty k i  s tosu je  W PH S 

p rz y  .re m o n ta c h  p o d le g łych  sobie 
sk le p ó w . O to  na G um ieńcach  (ró g  
uBe M ieszka I  i  W ie rzb o w e j) zna.1- 
** j*e  sie sk le p  n r  131. N a jp ie rw  
za m kn ię to  go. in fo rm u ją c  k ró tk o  
— re m o n t. Je d n a k  przez ponad 2 
ty g o d n ie  n ie  z ro b io n o  n ic . D op ie ro  
te ra z  p rzys tą p io n o  do p ra cy . P o­
d o b n a  s y tu a c ia  b y ła  w  sk le p ie  
■AAgsnym n r  235 p rz y  a l. M . B u cz- 
ira . (łus)

Kiermasz
szkolny

D Z IŚ  na p la cu  p om iędzy  a l. 
W yzw o le n ia  i  M a lczew skiego  o - 
tw a r ty  zosta ł k ie rm a sz  szko l­
ny . Szczecińskie  p rze d s ię b io r­
s tw a  h a nd low e  o fe ru ją  na n im  
c a ły  a so rtym e n t w y ro b ó w  po­
trz e b n y c h  każdem u u czn iow t 
poczyna jąc  od k la s y  p ie rw sze j 
szko ły  pods taw ow e j a kończąc 
na m atu rzyśc ie .

Podobne .s to iska  u ru ch o m io n e  
ju ż  zo s ta ły  w  D om u T o w a ro ­
w y m  „P o se jd o n “ .

O rg a n iza to rzy  k ie rm a szu  oraz 
k ie ro w n ic tw a  p rzeds ięb io rs tw  
h a n d lo w y c h  za naszym  pośred 
n ic tw e m  a p e lu ją  do rodz iców  
a b y  n ie  o d k ła d a li zaku p ó w  na 
os ta tn ią  ch w ilę . U n ik n ą  przez 
to  nadm iernego t ło k u  p rz y  sto­
iska ch  a także  n iepo trzebnego 
zdene rw ow an ia  ja k ie  z w y k le  
to w a rzyszy  za kupom  w  osta t­
n ie j c h w ili.  (Maćz)

Kiedy Drożdżownia „pójdzie na emeryturę“?
D R O Ż D Ż O W N IA  — s ta ry , w ye ks ­

p lo a to w a n y  ju ż  za k ła d  zanieczysz­
cza w o d y  O d ry  w  ta k im  s to p n iu , w
ja k im  zan ieczyszcza łoby ją  ś re d n ie j 
w ie lk o ś c i m iasto , k tó re  k ie ro w a ło b y  
śc ie k i ko m u n a ln e  do rz e k i bez u- 
z d a tn ia n ia . Ś c ie k i z a k ła d u  n ie  są 
w p ra w d z ie  toksyczne  d la  o rg a n iz ­
m ów  ż y ją c y c h  w  w odz ie , ch a ra k te ­
ry z u ją  się je d n a k  w y s o k im , b io lo ­
g iczn ym  zapo trzebow an iem  tle n u , 
w  zw ią zku  z czym  p o w o d u ją  szyb­
k ie  z a n ika n ie  go w  o d b io rn ik u  (O- 
drze) 1 z a ch w ia n ie  ró w n o w a g i b io ­
lo g iczn e j ś ro d o w iska . T a  w łaśc iw ość 
śc ie kó w  h a m u je  też w  d użym  
s to p n iu  procesy sam ooczyszczania 
się w o d y  w  rzece. O dprow adzane są 
one w p ra w d z ie  do n u r tu  O d ry  ru ro ­
ciąg iem , k tó re g o  w y lo t  z n a jd u je  
się k ilk a d z ie s ią t m e tró w  od b rzegu 
i o ko ło  2,5 m pod p o w ie rz c h n ią  w o ­
d y , n ie  o g ran icza  to  je d n a k  ic h  
s z k o d liw o ś c i d la  ś rodow iska .

U c ią ż liw e  d la  o toczen ia  za­
k ła d u  są ró w n ie ż  o p a ry  pow sta jące  
w  czasie suszenia d rożdży . N ie  sta­
n ow ią  one żadnego zagrożen ia  d la  
z d ro w ia  lu d zk ie g o  i  in n y c h  o rg a n iz  
m ó w . ż y w y c h , zapach je s t je d n a k  
in te n s y w n y  i  n ie p rz y je m n y . W iedzą 
o ty m  doskona le  n ie  ty le  sam i p ra ­
co w n ic y  za k ładu , co m ieszkańcy  od­
le g ły c h  o o ko ło  p ó ł k ilo m e tra  do­
m ów . In te n syw n o ść  zapachów  w z ra ­
sta bo w ie m  w  m ia rę  rozc ieńczan ia  
o p a ró w . O b o w iązu jące  p rze p isy  z

zakresu  o ch ro n y  ś ro d o w iska  n ie  
n o rm u ją  dopuszczalnego na tężenia 
zapachu, n ie  ok reś la  się w ię c  stop­
n ia  u c ią ż liw o śc i za k ła d u  w  ty m  za­
k re s ie , chociaż w  ty m  i  w ie lu  in ­
n y c h  p rzyp a d ka ch  b y ło b y  to  n ie raz  
kon ieczne.

Trzeba p rzyznać, że w  o s ta tn im  
okres ie  w  zak ładz ie  z ro b io n o  w ie le , 
b y  o g ran iczyć  szko d y  w yrządzane

n iż  oczyszczanie śc ieków  m e to d a m i 
b io lo g ic z n y m i, a  ko rz y ś c i d la  r o l­
n ic tw a ?  M etodę tę  zastosowano 
p rz y  n a w a d n ia n iu  łą k  w  M aszew ie 
L ę b o rs k im . U zyskano 3 ,5 -k ro tny  
w z ro s t p lo n ó w  p rz y  jednoczesnym  
pod n ie s ie n ia  w a rto ś c i paszow ej s ia r 
na.

N A W A D N IA N IE  PĆ>L i  łą k  może 
się je d n a k  odb yw a ć  je d y n ie  w  oza-

Nie truje ale o ien ia
ś ro d o w is k u , że w s p o m n ijm y  tu  
choc iażby  zm ianę ro d z a ju  p a liw a  
ze s ta łego  na p łyn n e , co o g ra n iczy ­
ło  e m is ję  p y łó w .

PO D JĘ TO  R Ó W N IE Ż  d z ia ła n ia  w  
ce lu  l ik w id a c j i  s u b s ta n c ji zapacho­
w y c h . N a jg o rze j je d n a k  p rze d s ta w ia  
się p ro b le m  zm n ie jszen ia  szk o d liw e ­
go d z ia ła n ia  w p ły w u  śc ieków  D roż­
d ż o w n i na Odrę Z ach o d n ią . Ś c ie k i 
te ch no log iczne  nada ją  się doskonale 
do w y k o rz y s ta n ia  w  ro ln ic tw ie .  Z a­
w ie ra ją  bow iem  znaczne ilo ś c i 
z w ią z k ó w  azo tow ych , fo s fo ro w y c h  
p o ta so w ych  p rzy s w a ja ln y c h  przez 
ro ś lin y .  N aw ożenie i  naw a d n ia n ie  
p ó l i  łą k  je s t t r z y k ro tn ie  tańsze

s ie  w e g e ta c ji ro ś lin . W  pozos ta łym  
okres ie  ś c ie k i w in n y  b y ć  k ie ro w a ­
ne na po la  f i l t r a c y jn e .  P ołożenie 
D ro żd żo w n i n ie  s p rz y ja  ta k ie j u ty ­
l iz a c j i  śc ie k ó w . P rzesy łan ie  ic h  na 
te re n y  odda lone  o k ilka n a śc ie  na­
w e t k ilo m e tró w  ru ro c ią g ie m  je s t 
n ieop łaca lne .

W  w a ru n k a c h  szczec ińsk ie j D ro ż ­
d ż o w n i n ie  je s t ró w n ie ż  m oż liw e  
w yb u d o w a n ie  w  p o b liżu  oczyszczal­
n i  b io lo g ic z n e j. Ze w zg lę d u  na k o ­
sz ty  n ie  można też zastosować me­
to d y  zagęszczania śc ie kó w  po- 
d ro żd żo w ych  w  apa ra tach  w y p a r-  
n ych , s tosow ane j z pow odzen iem  w  
in n y c h  k ra ja c h . P ro d u k t w  n ic h

u zyska n y  zużyw a  się tam  ja k o  
d oda tek  do pasz d la  b y d ła  i  trzo d y  
ch le w n e j.

Już  z te j bardzo  pob ieżne j ana­
liz y  w y n ik a , iż  D rożdżow n ia  n ie  
m a ra c j i  b y tu  w  m ie jscu , w  k tó ­
ry m  się obecnie zn a jd u je . L o k a li­
zac ja  b o w ie m  ogran icza , a n a w e t 
w ręcz  u n ie m o ż liw ia  szanse je j  roz­
w o ju . P rze s ta rza ły  za k ła d  w in ie n  
w ię c  ju ż  „p ó jś ć  na e m e ry tu rę ” . 
K ie d y?

N IE  M A  JESZC ZE żadnych  obo­
w ią z u ją c y c h  p la n ó w . Z  p ism a M in i­
s te rs tw a  P rzem ys łu  Spożyw czego ! 
S kupu  do M in is te rs tw a  A d m in is tra ­
c j i ,  G ospodark i T e re n o w e j i  O ch ro ­
n y  Ś ro dow iska  z d n ia  25 s tyczn ia  
b r. w y n ik a , iż  D rożdżow n ia  m a u lec 
l ik w id a c j i  w  la ta c h  1980—1985. Na 
k o n fe re n c ji n a u k o w o -te c h n ic z n e j, na 
te m a t „P rz e m y s ł a ś ro d o w isko  na ­
tu ra ln e  w  w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
s k im ” , zo rg a n izo w a n e j w  m a ju  b r. 
przez O W  N O T w  Szczecin ie , w  re ­
fe ra c ie  pośw ięconym  D ro żd żo w n i 
s tw ie rd zo n o , iż  p o w in n a  być  ona 
z lik w id o w a n a  po ro k u  1980. D o te ­
go czasu w in ie n  b yć  zb u d o w a n y 
n o w y  zak ład , w ła śc iw ie  z lo k a liz o ­
w a n y , u w z g lę d n ia ją c y  a sp e k ty  n o ­
w oczesnej te c h n o lo g ii i  w y m o g i w y ­
n ik a ją c e  z o ch ro n y  ś ro d o w iska . N a­
le ża łoby  w ię c  ju ż  te raz  jasno  sp re ­
cyzow ać p la n y  do tyczące zak ładu .

( tu r )


